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Z przew odnika n ik t h isto ry i i przeszłości m iasta 
dociekać n ie  będzie. K to pragnie  w yczerpujących opisów, 
tego odsyłam y do pom ienionych au torów  i do dzieł źró 
dłowych.

W  części inform acyjnej pom ieszczam y spis m iejsco­
wych firm  przem ysłow ych i zakładów  fabrycznych, a  na  
końcu insera ty  tychże firm , z pobudek  zawodowych.

O pracow ania »Przew odnika Krakowskiego« dokonał 
inżynier m iejski dyr. gaz. M ieczysław D ąbrow ski z pom ocą 
p. W ładysław a Ekielskiego.

Szanow nych Czytelników  prosim y o pobłażliw ość za 
usterk i naszego »Przew odnika«. M oże zczasem  zbiorowem i 
siłam i u łoży się dzieło pod każdym  w zględem doskonałe, 
k tó re  przełożone na  obce języki, uczyni zadość w ym aganiom  
swoich i obcych, dla poznan ia  K rakow a do nas przyby­
wających.

W  K r a k o w i e ,  w sierpniu  1899 r.

K om itet IV Zjazdu T ech n ik ów  polskich.



CZĘSC INFORMACYJNA.

oleje z Wiednia, Prus, Warszawy, Lwowa, T atr, zbie­
gają się wszystkie na głów nym  dworcu (przy ulicy 

Lubicz —  kilom etr od Rynku), gdzie na podróżnych cze­
kają zawsze omnibusy pierwszorzędnych hoteli i dorożki. 
Obcej mowy w polskim Krakowie nikt i nigdzie używać 
nie potrzebuje.

I. Środki komunikacyjne:
1. K o leje  ŻelilZlie. Kolej Północna (od W iednia) ma

połączenie z państwową do Lwowa i do T a tr  albo 
wprost przez Podgórze-Płaszów, albo przez kolej ob­
wodową (stacye Kraków, Zwierzyniec, Bonarka, Pod­
górze— miasto, Podgórze-Płaszów, Kraków), tak, że 
Kraków naokoło koleją objechać można. Zalecać je­
dnak posługiwania się tą komunikacyą nie należy, 
bo trw a długo i niema częstych połączeń. Ma ona 
znaczenie więcej strategiczne niż komunikacyjne.

2. D o r o ż k i (jednokonki) i f ia k r y  (dwukonki):
Za jazdę z dworca, lub na dworzec, z pakunkiem 

płaci się jednokonką w każdej porze dnia 40 cent. 
dwukonka » » » » 70 »

W S K A Z Ó W K I  D L A  P R Z Y



Z a  u ż y c i e  j e d n o k o n k i  w  c i ą g u  p i e r w s z e j  
g o d z i n y  p ł a c i  s i ę  z a  k a ż d y  k w a d r a n s  ( l u b
c z ę ś ć ) ....................................................................................... 2 0  •>
t .  j.  z a  g o d z i n ę  8 0  c t .  z a  k a ż d e  n a s t ę p n e  
У 2 g o d z i n y  j u ż  t y l k o  З о  c t .

Z a  u ż y c i e  d w u k o n k i ,  k w a d r a n s  p i e r w s z y  . З о  »

p i e r w s z e  i d r u g i e  '/o g o d z i n y  5 o
n a s t ę p n e  ' / 2  g o d z i n y  p o  3 5  »

O d  1 0  w i e c z .  d o  6 - e j  r a n o  t a k s a  o  p o ł o w ę  
w y ż s z a .

W i e c z o r e m  ( d o  1 o - e j )  p r z y  o ś w i e t l e n i u  l a ­
t a r e k  d o p ł a c a  s i ę  d o  t a k s y  p o  5 c e n t .  
z a  g o d z i n ę  l u b  je j c z ę ś ć .

K u r s  d o r o ż k i  j e d n o k o n n e j ............................................... 2 0  »
K u r s  d o r o ż k i  d w u k o n n e j ............................................... З о  »

X B .  N a p i w e k  2 — 1 0  c t .  d l a  w o ź n i c y  o g ó l n i e  p r a k t y k o ­
w a n y .  T e  c e n y  o b o w i ą z u j ą  w  o b r ę b i e  K r a k o w a ,  P o d ­
g ó r z a  i P ó ł w s i a  Z w i e r z y n i e c k i e g o  ( d o  K l a s z t o r u )  —  
n a  P o d g ó r z e  i d o  P ó ł w s i a  g o ś ć  p ł a c i  n a d t o  m y t o  
( i  2 l u b  2 4  c t ) .

JfB. N a  K o p i e c  K o ś c i u s z k i  p ł a c i  s ię  z  c z e k a n i e m  j e d n o -  
k o n c e  Z ł r .  t 5 o  d o  2 ; z a  w y c i e c z k ę  ’/ „  d n i o w a  4  Z ł r . .  
z a  c a ł y  d z i e ń  5 — 8 Z ł r .  —  j e d n a k  t r z e b a  s i ę  n a ­
p r z ó d  g o d z i ć .

3 . Tram w aje. G ł ó w n a  l i n i a  o d  d w o r c a  d o  m o s t u  P o d ­
g ó r s k i e g o  —  3 s e k c y e :  D w o r z e c - R y n e k ,  R y n e k - W a -  
w e l ,  W a w e l - M o s t . —  B o c z n a  l i n i a :  R y n e k - O g r ó d  K r a ­
k o w s k i  ( k o n i e c  u l .  K a r m e l i c k i e j ) .  N i e b a w e m  t r a m w a j  
k o n n y  z a m i e n i o n y m  z o s t a n i e  n a  e l e k t r y c z n y ,  p r z y -  
c z e m  w y b u d o w a n e  b ę d a  i i n n e  p o p r z e c z n e  l i n i e .

4 .  P osłu gacze publiczn i t .  zw .  e k s p r e s i  —  d o  z a ł a ­
t w i a n i a  p o s y ł e k ,  z l e c e ń  i t .  р . ,  n u m e r o w a n i ,  s t o j ą  
w  R y n k u ,  k o ł o  g ł ó w n y c h  h o t e l i .  S ą  t o  l u d z i e  p e w n i  
i g o r l i w i .

5 . T elefony ( d o  4 0 0  a b o n e n t ó w )  w i e l c e  u ł a t w i a j ą  k o m u -
n i k a c y ę  w i a d o m o ś e i  w  m i e ś c i e ;  z n a j d u j ą  s i ę  w e  w s z y s t ­
k i c h  g ł ó w n i e j s z y c h  h a n d l a e h ,  r e s t a u r a c y a c h ,  h o t e -  - 
l a c h  i t .  p .  P r ó c z  t e g o  m a  K r a k ó w  p o ł ą c z e n i e  t e l e ­
f o n i c z n e  z  W i e d n i e m  i z e  L w o w e m .



I>» 
0
0

II. H o t e l e
od n a jw y k w in tn ie jszy c h  do n a jsk ro m n ie jszy c h .

1. G rand-H otel (ul. S ław k o w sk a), d aw n y  P a ła c  k s ią ­
żą t C z a r to ry sk ic h  z cen n em i sa lo n am i n a  1 p ię trze , 
w sp an ia łą  s a lą , r e s ta u ra c y a , c zy te ln ią , ła z ien k a m i, 
o św ie tlen iem  e lek try czn em , o g rz an iem  p a rą .

2 . H otel Saski (S ław k o w sk a) z k o m fo rte m  u rz ąd zo n y ,
z re s ta u ra c y a  i w ie lk a  sa la.

3. H otel D rezd eń sk i w R y n k u  z re s ta u ra c y a . Dalej
n a  u w ag ę  z a s łu g u ją :

4 . H ote l K rak ow sk i p rzy  p la n ta c h  (P o d w a le -B asz to ­
w a) z  ła z ien k a m i.

5. H ote l pod  ltóźą (F lo ry a ń sk a ), z d o b rą  re s ta u ra c y a .
6 . » P o llera  (S z p ita ln a )  z r e s ta u r a c y a .

» C entralny (p lac  M atejk i).
» K lein a  (u lica  Św. G e rtru d y ).

p. » E uropejsk i (L u b icz  p rz y  ko le i).
10. » P o d  B iałym  O rłem  (F lo ry a ń sk a ).
11. » L ondyński n a  S tra d o m iu .
12. u R oyal p o d  Z am k iem  (n iem ieck i).
i 3. » N arodow y (u lica  P o se lsk a ) i in n e .

III. Pocz ta  g łów na i te legraf
p rz y  p la n ta c h  n a  ro g u  K olejow ej i W ie lo p o la . —  F i l i e : 

n a  D w orcu , w ul. G ro d zk iej бо , i n a  P o d w alu  6 .

IV. Dyrekcya policyi
p rzy  u licy  M ik o łajsk ie j 1. З 2 .

V. R estauracye , kawiarnie, cukiernie i t. p.
i ■ R esta u ra cy e : P rz y  h o te la c h  p ie rw szo rzęd n y ch  jak  

w  G ra n d -H o te lu , S a sk im  (M ak o w ieck ieg o ), P o d  R óżą  
(M ajew sk iego), w h o te lu  D re zd e ń sk im , P o lle ra , dalej 
d o b ra  re s ta u ra c y a  T u r liń sk ie g o  n ap rzec iw  T e a tru ,  
R zew u sk ieg o  n a  F lo ry a ń sk ie j.  —  G o rące  p o tra w y  i z i­
m n e  p rz ek ą sk i w h a n d la c h  A. H aw ełk i (R y n ek  ró g



Szczepańskiej), u  W entz la , Fuchsa, K lim ka (w Rynku), 
Kuczm ierczyka (ul. Sw. A nny), Suskiego (G rodzka, 
róg  placu D om inikańskiego), Johna przy kolei, w ogro­
dzie K rakowskim  i t. d.

2. Kawiarnie : R ehm ann & H endrich  w Sukiennicach,
Janikow ski, K ijak  (Rynek), S auer (Szczepańska ró g  
R ynku) z o ryg inalna starośw iecką sa lą  dla pań, 
Schm id ta  (Szewska — planty), Janikow skiego (p lanty  
za tea trem ), T urlińsk iego  naprzeciw  te a tru  i inne.

3. Cukiernie: R ehm ann i H endrich  w Sukiennicach,
M aurizio w R ynku Linia A— B, W arszaw ska (M icha­
lika) na  F loryańsk iej, Nowińskiego (B racka, fabryka 
cukrów ), Schm idta  (Szewska) i t. d.

4 . Winiarnie: J. K. Federow icz (Szczepańska), J. G rosse
Rynek, C iechanow ski (F loryańska), nad to  przy h a n ­
d lach : H aw ełka, W entzl, Suski itp.

5. Miotlosytnie: W ójcikiew icza (ul. Szew ska), R oba-
ckiego ul. Sław kow ska:

6. Mleczarnie (z kaw ą i he rba tą ), D obrzyńskiej na
p lan tach  przy wylocie W iślnej, na p lacu  F rancisz­
kańsk im  (tejże), Łuczanow icka róg K arm elickiej i P od­
w ala koło p lant.

7. Łaźnie i łazienki: R zym ska przy ul. św. Sebastyana,
w ho telu  Im peria l ('Zw ierzyniecka), K rakow skim , 
G órne przy  ul. Biskupiej o raz  w G rand - H otelu  dla 
swoich gości i t. p.

VI. Księgarnie, drukarnie, litografie, zakłady 
fotograficzne, wywiadowcze:

1. Księgarnie : Spółki W ydaw niczej Polskiej, M iłkow-
skiego, G ebethnera, D. E . F ried le ina , S. K rzyżanow ­
skiego —  w R ynku głów nym , H im m elb lau  —  na 
F loryańskiej.

2. Drukarnie: »Czasu« (ul. św. T om asza), Związkowa
(N. Reform y przy ul, 'św. Jana), W ł. A nczyca, ulica 
S traszew skiego, U niw ersytecka (W olska), K orneckiego, 
J. R. Ł akocińsk iego  (R ynek), K oziańskiego i w. i.



3. L ito g ra fie : U niw ersytecka S alba (W o lsk a ) , K ran i-
kow skiego (K rupnicza), P ruszyńskiego (P ijarska).

4 . Zakłady fotograficzne : J. Mien (Podw ale), Szu­
berta  ^K rupnicza), Sebalda daw. Rzewuskiego (K ole­
jowa iw .  i. —  F o t o  g r a  f i  e k o ś c i o ł ó w ,  gm achów  
i pom ników  K rakow a w w ielkim wyborze, u K riegera 
(róg ul. św. Jana i R ynku).

5. B iu ro  og łoszeń  i inform acyj —  ul. G ołębia 1. 1 4 .

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .

P r z y c h o d z ą  do K rakow a

I. od W iednia i P ru s:
O godz.
6 06 rano  
9*45 „
2 -43 popoł. 
5 1 2

posp ieszn y
osobow y ( i  z  W a r s z a w y )
pospieszny
osobow y (i z W a r s z a w y )

8 1 8  w iecz . p osp ieszny  (i  z  W a r s z a w y )  
10 09  „ osobow y
1 1 5 6  „ „  ( ty lko  z W a r s z a w y )

II. od L w ow a:
O godz.
4 4 0  ran o  osobow y
7-00 „ posp ieszn y
8*45 „ osobow y (i  z  S uc h y )
1*30 popo ł. osobow y
2*24 „ posp ieszn y
6 *2 5  w ieczó r osobow y
9*38 „ p o sp ieszn y  (i z  S u c h y )

III . od Suchy:
O godz.
6-36 rano  osobow y ( p r z e z  Z w i e r z y n i e c )  

11-10 „ osobow y ,, ,,
4*47 popo ł. osobow y ,, ,,
7 4 0  w iecz. os. ( p r z e z  P o d g ó r z e - P ł a s z . )  
9 ' 4 0  „ „ ( p r z e z  Z w i e r z y n i e c ) .

O d c h o d z ą  z  K rako w a

I. w stronę Wiertnia i Prus i
O godz.
5*32 ran o  osobow y (i do  W a r s z a w y )
725  „ posp ieszny
9 20 „ osobow y (i  do  W a r s z a w y )
2 00 popo ł. osobow y 
2-31 - posp ieszny
(i 4 0  w iecz. osobow y (i do W a r s z a w y )  

10 00 „ posp ieszny

II. w  stronę L w ow a:
O godz.

631 ran o  
8 15  „

1100 „
2 49 popoł.

posp ieszny  
osobowy (i  do  S u c h y )
osobowy
p osp ieszny

6 - 1 5  w ieczó r osobowy 
835 „ posp ieszny
9 00  „ osobowy

10-50 „ osobowy

III . w stronę S u ch y:
O godz.
8-00 ran o  osob. ( p r z e z  P o d g ó r z e - P ł a s z  ) 
9 05 „ osobow y ( p r z e z  Z w i e r z y n i e c )
7-55 w iecz . osob. ,, ,,

Czas średnio - europejski (w K rakow ie  p rzy ję ty ).



Z W I E D Z A N I E  K R A K O W A .

jstosowniejszym czasem dla poznania Krakowa i pięk­
nych jego okolic, jest pora letnia; to 'te ż  do tej 

pory odnoszą się nasze wskazówki. —  W  porze zimowej 
lub słotnej zrezygnować trzeba z wycieczek, a wtedy k ró t­
szy pobyt wystarczy do poznania samego miasta. —  Ażeby 
jednak cel ten osiągnąć i należycie obejrzeć m iasto, jego 
zabytk i, zbiory i osobliwości, potrzeba w każdym razie 
3— 4 dni na to poświęcić, inaczej zwiedzenie będzie tylko 
pobieźnem i powierzchownem. — Podajemy przeto przy­
jezdnym następujące wskazówki, mające na celu dobre 
wyzyskanie krótszego lub dłuższego pobytu w Krakowie.

P ob yt jed n od n iow y.
Wyjść z domu o ile można wcześnie (7 — 8 rano) —  

obejść Rynek, Sukiennice, przypatrzeć fizyognomii mieszkań­
ców i ludu okolicznego. —  Zwiedzić kościół N. Maryi P., 
przypatrzeć się pomnikowi A. Mickiewicza (Wł. Rygiera), 
pójść ulica Szpitalną (po drodze Kasa Oszczędności), wstą­
pić na chwilę do Kościoła św. Krzyża, obejrzeć Teatr po 
drodze, baszty, Rondel i Bramę Floryańską, Szkołę Sztuk 
Pięknych, dalej obok Muzeum Czartoryskich, wyjść na 
planty (Pijarską) i idąc ku południowi, spojrzeć na prawo 
na gmachy Krakowskiego Tow. Ubezpieczeń, na lewo na 
Kasę powiatową przy Kościele Relormatów, —  minąć Ko­
ściół św. Anny, stare gimnazyum Nowodworskie, wstąpić 
do nowego Uniwersytetu (Collegium novum), zobaczyć Aulę, 
potem wejść na podwórze Biblioteki Jagiellońskiej od ul.



św. A nny —  wyjść na  R ynek i posilić się —  N astępnie 
dorożką lub tram w ajem  pojechać na Skałkę (Sadzaw ka św. 
Stanisław a, K ościół, grób Z asłużonych), w racając po drodze 
nie pom inąć K ościoła św. K atarzyny i jechać na Z am ek 
(podw órzec zam kow y, K ated ra , G roby K rólew skie, jeżeli 
m ożna i czas pozw ala Skarbiec). — Zejdzie do 12 '/Q. —  
O biad. —  O koło 2-ej w stąpić do Sukiennic I. p iętro , gdzie 
w ystaw a S ztuk  P ięknych i Muzeum N arodow e (otw arte do 
godz. 4). —  Po podw ieczorku , gdy pogoda znośna jechać 
na Kopiec Kościuszki, zkąd rozległy w idok od w schodu na 
m iasto  Kraków z Podgórzem , oraz m ogiły K rakusa i W andy, 
od północy na  w zgórza nadgraniczne (z Ojcowem w oddali), 
od zachodu na B ielański K lasztor, w stęgę W isły, za n ią 
s ta re  O pactw o T ynieckie na skale, od południa na  dalszym  
planie, gdy czyste powietrze, w idna K alw arya z L anckoroną, 
za niem i B abia G óra, a na lewo w oddali ukazu ją  się nie­
kiedy w yraźnie szczyty ta trzańsk ie . U stóp patrzącego  m a­
low nicza góra z tw ierdzą o toczona laskam i, dalej ku m iastu  
Błonie, plac wyścigowy, P ark  Jordana. Kopiec Kościuszki 
daje najp iękniejszy  w idok ogólny na m iasto  i okolicę, więc 
choćby tylko z tego względu, k to  po raz pierwszy w K ra­
kowie, wycieczki tej opuszczać nie pow inien. W racać  koło 
6 -ej  na  przedstaw ienie te a tra ln e , na  k tó re  bilety kupić 
ran o  po drodze.

Pobyt dwudniowy.
Oprócz powyższego p rogram u, k tó ry  w ypełnić należy, 

zw iedzić: M uzeum im. M atejki (F loryańska), M uzeum C zar­
to rysk ich  , B ibliotekę Jagiellońska szczegółowo, ran o  Ko­
ścioły D om inikanów , Franciszkanów , św. P io tra , Bożego 
C iała  (na K azim ierzu w odnow ie). —  O bejrzeć fundacyę 
im . Helclów a po drodze K ościół (rom ański) S ióstr M iło­
sierdzia (W arszaw ska) i św. F lo ryana. —  Gdy pogoda po­
zw ala, pojechać do P arku  D ra Jo rdana, po drodze piękny 
budynek »Sokoła«, p rzejechać się po dalszych dzielnicach 
(now e dom y i dzielnice K rakow skie n. p. pod Pająkiem  
n a  K arm elickiej, wille i dom y naprzeciw  Sokoła, ul. W ol­
ska  i t. р.).



P obyt trzeclidn iow y i dłuższy.
O bok pop rzed n ich , zwiedzić zbiory U niw ersytetu Ja ­

giellońskiego, jak  G abinet h is to ry i sztuki, a rcheo log ii itd. 
O gród botaniczny i O bserw atoryum  (ul. K opernika —  przy 
k tórej Szpitale i K liniki). O gród  K rakow sk i; Kościoły św. 
Anny, św. B arbary , Zm artw ychw stańców , Z akłady  i F a b ry k i; 
M uzeum techniczno - przem ysłow e im. B aranieckiego, M u­
zeum  C zapskich (W olska). W  razie pogody odbyć wy­
cieczkę na B ielany (końm i) albo  na  K rzem ionki i kopiec 
K rakusa w Podgórzu, do Krzeszowic (koleją) i w spaniałych 
ru in  T enczyna, lub do W ieliczki. N B . W aru n k i zw iedza­
nia kopalń  soli w W ieliczce (jazda koleją lub końm i 
8 k ilom .) są w yczerpująco podane w K alendarzu  kra ko w ­
skim  Józefa Czecha, wszędzie rozpow szechnionym . (Zwie­
dzanie W ieliczki jest obecnie u trudn ione z powodów te ­
chnicznych).



S p i s  d z i e l n i c ,  u l ic  i p l a c ó w  K r a k o w a .

D z ie ln ic a  I. Ś r ó d m ie śc ie  w obrębie plant.
» II. Z am ek .
» III. N o w y -Ś w ia t, w stronie zachodniej miasta.
» IV. P ia s e k , w stronie zachodnio-północnej.
» V. K lep a rz , w stronie północnej.
i> VI. W eso ła , w stronie wschodniej.
» VII. S trad o ill, od południa, pod Zanikiem.
» VIII. K a zim ierz , na południe, aż po W isłę.

Naprzeciw II. dzielnicy, za W isła, D ę b n ik i.
W  przedłużeniu III. » P ó łw s ie  - Z w ie r z y n ie ­

c k ie  i B ło n ia . 
IV. » Czarna - W ie ś , N o w a -  

AN ie ś , K ro w o d rza .
» V. » K row od rza , P r ą d n ik

b ia ły , Olsza.
» VI. » P ia sk i, G rzegórzk i.

Naprzeciw VII. >• za W isłą Z i l  к  Г  Z O  W  e k .
» VIII. » za W isłą L u d w in ó w .

i miasto P o d g ó rz e .  
NB. Powyższe gminy nie należą do jurysdykcyi 

Krakowa i m ają odrębny zarząd.

P r z ed m ie śc ia  (za rogatkami):

U lice  i p la c e  w  K rakow ie.
(L iczba rzym ska oznacza dzieln icę).

A gnieszki św. VII.
Anny św. I.
Aryańska VI.
Aryański plac V L f* V » :‘

Basztowa IV, V. 
I Batorego IV.

Augustyańska VIII. 
B arto sza  VIII.



Bawół plac VIII.
B erka Joselowicza VIII. 
B ernardyńska VII. 
B iskupia IV.
B lichowa VI.
B osacka VI.
B ożego-C iala VIII. 
B racka I.
Brzozow a VIII.
C iem na  VIII. 
C zarnieckiego IV.
Czysta IV.
D a jw ó r VIII.
D ietlowska VI, VII, VIII. 
D ługa V.
Dolnych młynów IV. 
D om inikańska I. 
D om inikański plac I. 
D ucha św. plac I.
K s te ry  VIII.
F il ip a  św. V.
F lo ryańska I. 
F ranciszkańska I. 
G a rb a rsk a  IV. 
G arncarska  IV.
Gazowa VIII.
G ertrudy  św. І, VI, VII. 
G ołębia I.
G roble plac III.
G rodzka I.
G rzegórzecka VI.
H e lc ló w  V.
Id z ieg o  św. I.
Izaaka VIII. 
Ja b ło n o w sk ic h  IV. 
Jagiellońska I.
Jakóba VIII.
Jana  św. I.
Jasna  VI.

Józefa VIII.
K a n o n ic z a  I. 
K apucyńska III, IV. 
K arm elicka IV. 
K atarzyny św. VIII. 
K ilińskiego IV. 
K leparski R ynek V. 
Kolejowa VI.
Kolejowy plac VI. 
K oletek VII.
K opernika VI. 
K rakow ska VIII. 

i  K row oderska IV, V.
K rótka V. 

i K rupnicza IV. 
j  Krzywa V.

Krzyża św. I.
Kupa VIII.

! K urniki V.
L a ta rn ia  plac III. 
Lenartow icza IV. 
L ore tańska  III, IV.

I Lubicz VI.
Ł a z ie n n a  IV.

I Łobzow ska IV. 
M agdaleny  św. plac I. 
Mała III,
Mały Rynek I.
M arka św. I.

I M aryacki plac V. 
M atejki płac I. 
M iedzuch VIII. 
M ikołajska I.
Miodowa VIII.
Mostowa VIII.
N iecała  VI.
Nowa VIII.
Nowy plac VIII. 
O grodow a V.



P a ń s k a  VI.
Paw ia V, VI.
Pędzichów  V.
P iekarska  VIII.
P ija rsk a  I.
P io tra  M ichałowskiego IV. 
Podbrzezie VIII. 
Podgórska VIII.
Podw ale IV.
Podzam cze I, III. 
Poselska I.
Przesm yk VIII.
P usta  VIII. 
R adziw iłłow ska VI. 
R ajska IV.
Rakowicka VI. 
Reform acka I.
R etoryka III.
Rybaki VII.
Rynek główny I.
R ynek m ały I.
Rynek kleparsk i V. 
nad  Rudawą III. 
S eb as ty an a  św. VI, VII. 
Senacka I. 
S iem iradzkiego IV. 
S ienna I.
Skałeczna VIII. 
Skaw ińska VIII. 
S ław kow ska I. 
S łow iańska V.
Sm oleńska III. 
Sobieskiego IV. 
S tarow iślna VI, VIII. 
S taszica IV.

S to larska I.
S tradom ska VII. 
Straszew skiego I, III, IV. 
S trzelecka VI.
S tudencka IV.
Sw oboda III.
Szczepańska I.
Szczepański plac I.
Szeroka VIII.
Szewska I.
Szlak IV, V.
Szpitalna I.
T o m asza  św. I.
Topolow a VI.
T ry n ita rsk a  VIII.
U bog ich  VIII.
W aw el II.
W aw rzyńca św. VIII. 
W arszaw ska V.
W azka VIII.
W enecya III.
W ęgłow a VIII.
W ielopole VI.
W iślna 1. 
nad W isłą  III.
W oln ica plac VIII.
W olska III.
W szystk ich  świętych p lac I 
W ygoda III.
Z ac isze  V.
Zgoda III.
Zielona VI.
Z w ierzyniecka III. 
Zyblikiewicza VI.
Ż a b ia  III, IV.



SKOROWIDZ ADRESÓW.
główniejszych władz, insty tucyj i zakładów

ze wskazówkami co do czasu zwiedzania zabytków, zbiorów itp.

A k ad em ia  um iejętności, S ław kow ska 17 (od 11—-i) prócz 
sierpnia i w rześnia (ferye).

Akcyza m iejska, róg  ul. K opernika i Kolejowej.
A rchiw um  m iejskie a k t daw nych, Sienna 16 (9 — 1 prócz 

poniedziałków ;.
A rchiw um  kapitu lne, przy katedrze na W aw elu.
A rchiw um  krajowe, w gm achu sądowym  przy S. P io trze, 

od p lan t (9 —  3 ).
A rchiw um  Popielów, S. Jana  20.
A rcybractw o m iłosierdzia i b anku  pobożnego, Sienna 5 

(8 — i a).
B a n k  austro-w ęgierski, filia, W iślna 7.
B ank galicyjski dla hand lu  i przem ysłu, R ynek z 5 .
B ank hipoteczny, róg  Rynku i ul. S. Jana.
B ank krajow y, lilia, Rynek 19.
B azar krajow y zw iązku przem ysłow ego, B racka 20.
B iblioteka Jagiellońska, Ś. A nny to  (9 — 1 prócz feryj).
B iuro ogłoszeń, G ołębia 14.
B iuro statystyczne m iejskie, M agistrat, p lac VVW. Świętych.
(Iłow y u rząd  przy dw orcu kolejowym .
D o m  kalek  nieuleczalnych, zak ład  m iejski, u l. Lubicz.
Dom k a rn y  (w ięzienie), Poselska 1 Senacka.
Dom p rzy tu łk u  h r. A. Soł tyka, B lichowa 14.
Dom p rzy tu łku  osieroconych chłopców, fund. ks. L ubom ir­

skiego ul. R akowicka.
Dom p rzy tu łk u  osieroconych dziewcząt, fund. księcia L u ­

bom irskiego, Łagiew niki za Podgórzem .



Dom zdrow ia —  p. Szpitale.
D yrekcya policyi, M ikołajska З2.
D yrekcya c. k. kolei państwow ych, plac Matejki 12.
D yrekcya skarbu , K anonicza 17.
D yrekcya poczt i telegrafów, K olejowa róg  W ielopole.
F a b ry k a  ty ton iu  i cygar, D olnych M łynów 8.
Fizyk m ie jsk i, D r Buszek, M agistrat (1 1 — 12).
G azo w n ia  m ie jsk a , Gazowa ió .
G abinet i p rosek toryum  anatom iczne, K opernika 12.

» archeologiczny U niw. Jagiell., C ollegium  novum , 
12— i prócz niedziel, św iąt i feryj, bezpłatnie.

G abinet geologiczny, C ollegium  physicum , Sw. A nny 6. 
w każdą niedzielę (10 —  2).

G abinet h isto ry i sztuki, Coll. novum.
» zoologiczny, Coli. physicum , Sw. A nny 6.
» zootom iczny tam że.

G im nazyum  Sw. Anny, ul. S traszew skiego, róg  Grobel.
» Sw. Jacka, S ienna 13.
» Sobieskiego, ul. Sobieskiego.
» Podgórsk ie  (na Podgórzu, ul. M ickiewicza).

G roby królew skie i skarbiec w dnie pow szednie od 1 o
w św iąteezne od 1 1 ’/<r

G rób zasłużonych (na Skałce), |  w godzinach w olnych od
» Skargi (u  Sw. P io tra), j  nabożeństw a.

I z b a  handlow o-przem ysłow a, w gm achu  pocztow ym  od
W ielopola.

K a s a  rządow a, Jagiellońska 5.
K asa O szczędności m iasta K rakow a, S zpita lna 15.
K asa pow iatow a oszędności, Sw. M arka, róg  P ijarsk iej.
K asyno obyw atelskie, ul. L ubicz W ho te lu  E uropejskim .
Koło m ieszczańskie, Rvnek 17 .
Koło literackie, R ynek 13.
K lasztory i kościo ły  p. opis zabytków.
K linika ch irurg iczna i inne, ul, K opernika.
K om enda w ojskow a I korpusu  i genera lna , S tradom ska 12. 

» żandarm ery i, G arncarska  7.
» obrony  krajow ej. K arm elicka 4З.

K om isya podatkow a, Rynek З4 w Starostw ie.
K onserw atoryum  muzyczne, pl. Szczepański 3 .



K onsystorz biskupi. F ranciszkańska 3.
K oszary wojskowe Franciszka-Józefa, ul. R ajska.

» » R udolfa, ul. W arszaw ska.
» » n a  W aw elu.
» arty leryi, przy  B ernardynach.
» inżynieryi, za koszaram i Rudolfa.
» obrony Krajow ej, K arm elicka 49.

K oszary straży pożarnej miejskie], S trażn ica  poż. K o­
lejowa 19.

Ł a b o ra to ry u m  chem iczne m iejskie, w wieży ratuszow ej.
Ł a z ie n k i Rzymskie, ul. Św. Sebastyana 11, z łaźnią.

» paryskie, ul. Sw. G ertrudy  17.
» w  ho telu  Im perial, Zw ierzyniecka 6.
» górne, ul. B iskupia.
» Przy ho te lu  K rakow skim , Podw ale, z łaźnia.
» przy G rand-H otelu  (dla swoich gości).

M a g is tra t m iasta K rakow a, p lac W W . Świętych.
M uzeum XX. C zartoryskich , P ijarska  7 i 9 (we w tork i 

i p ią tk i 9 — 1).
M uzeum narodow e, w Sukiennicach 11 —  3 prócz pon ie­

działków  (20 ct., w święto i o ct.).
M uzeum techniczno-przem ysłow e, F ranciszkańska 6. ю —-ó 

(20 ct., w święto 10— 2 ct.).
Muzeum im. M atejki, F lo ryańska  41.
Muzeum C zapskich, W olska.
O bserw ato ryum  astronom iczne, ul. K opernika 2 5.
O dw ach wojskowy, Rynek, p rzy  wieży ratuszow ej.
O gród botaniczny, ul. K opernika 2 5 za obserw atoryum , 

o tw arty  w dn ie  powszednie od m aja do października.
O gród K rakow ski, na  końcu K arm elickiej.

» m iejski (park) D ra Jo rdana, na B łoniu za ro g a tk a  
W olska.

O gród strzelecki, ul. Lubicz, zam knięty, parcelu je  się.
P a ra f ie  katolickie istn ieją p rzy  k o śc io łach : P anny  M aryi, 

Św. Krzyża, Św. Szczepana, Sw. M ikołaja, przy K ate­
d rze  n a  W aw elu , przy Św. P io trze (W W . Świętych), 
Bożego C iała, Św. M ichała na Skałce, Sw. Salw atora 
na  Zwierzyńcu.

P arafia  p ro testancka, ul. G rodzka 60.



P a r a f i a  u n i c k a ,  p r z y  k o ś c i e l e  Ś w .  N o r b e r t a  ( W i ś l n a ) .

P o c z t a  p .  D y r e k c y a .

P o l i c y a  p .  D y r e k c y a ,

P o g o t o w i e  r a t u n k o w e ,  S t r a ż n i c a  p o ż a r n a ,  K o l e j o w a  1 8 .

P o s ł u g a c z e  p u b l i c z n i ,  b i u r o ,  R y n e k  1 9 .

P r a c o w n i a  c h e m i c z n a  m i e j s k a ,  p .  L a b o r a t o r y u m .

P r o k u r a t o r y a  r z ą d o w a ,  K a n o n i c z a  i .

» » w y ż s z a  ( N a d p r o k u r . ) ,  G r o d z k a  5 1 .

» s k a r b u  ( E k s p o z y t u r a ) ,  S z c z e p a ń s k a  i i .

P r o s e k t o r y u m ,  K o p e r n i k a  1 2 .

R a d a  p o w i a t o w a  K r a k o w s k a ,  Ś w .  M a r k a  r ó g  P i j a r s k i e j .

» s z k o l n a  o k r ę g ,  m i e j s k a ,  D o m i n i k a ń s k a  3 .

R e s u r s  d a w n y ,  W o l s k a  4 .

R z e ź n i a  m i e j s k a ,  n a  G r z e g ó r z k a c h .

S ą d  K r a j o w y ,  G r o d z k a  5 z .

» » w y ż s z y ,  G r o d z k a  5 2 .

у p o w i a t o w y  d e l e g .  m i e j s k i  c y w i l n y ,  Ś w .  J a n a  2 2 .

» » » u k a r n y  K a n o n i c z a  9 .

S e m i n a r y u m  n a u c z y c i e l s k i e  m ę s k i e ,  B r a c k a  1 2 .

» » ż e ń s k i e ,  P o d w a l e  6 .

» d u c h o w n e ,  u  M i s y o n a r z y  n a  S t r a d o m i u .

S o k ó ł ,  t o w a r z y s t w o  g i m n a s t y c z n e ,  W o l s k a ,  d o m  w ł a s n y .

S t a r o s t w o  p o w i a t o w e ,  R y n e k  З 4 .

a g ó r n i c z e ,  u l .  S t r a s z e w s k i e g o  2 1.

S t r a ż n i c a  p o ż a r n a ,  K o l e j o w a  1 8 .

S z k o ł a  a r t y s t y c z n e g o  p r z e m y s ł u ,  S i e n n a  1 6 .

a h a n d l o w a ,  S i e n n a  1 6 .

» r e a l n a  w y ż s z a ,  u l .  S t u d e n c k a .

u s z t u k  p i ę k n y c h ,  p l a c  M a t e j k i  1 4 .

a p r z e m y s ł o w a  w y ż s z a ,  G o ł ę b i a  З о .

» ż e ń s k a  8 °  k l a s o w a  Ś w .  S c h o l a s t y k i ,  u l .  Ś w .  M a r k a .

S z p i t a l  p o w s z e c h n y  k r a j .  Ś w .  Ł a z a r z a ,  K o p e r n i k a  1 7 .

u Ś w .  L u d w i k a  d l a  d z i e c i ,  S t r z e l e c k a  2 .

» B r a c i  m i ł o s i e r d z i a  ( B o n i f r a t r ó w ) ,  K r a k o w s k a  4 8 — 4 9 .

a i z r a e l i c k i ,  S k a w i ń s k a  8 .

» w o j s k o w y  n a  Z a m k u .

S z p i t a l e  p r y w a t n e : D o m  z d r o w i a  d l a  k o b i e t  D r a  B r a u n a  

S t a n i s ł a w a  p r z y  u l i c y  D i e t l o w s k i e j .  D o m  z d r o w i a  D r a  

G w i a z d o m  o r s k i  e g o ,  u l i c a  S i e m i r a d z k i e g o  r ó g  Ł o b z o w -



sk ie j i D o m  z d ro w ia  D ra  Ż u ła w s k ie g o  d la  u m y s ło w o  
c h o r y c h  u l. D łu g a .

T e l e g r a f ,  te le fo n , p . D y re k c y a  p o c z t.
T o w a rz y s tw o  d o b ro c z y n n o ś c i,  u l .  K o le te k  i o .

» r a tu n k o w e  p . p o g o to w ie ,
u p r z y ja c ió ł  s z tu k  p ię k n y c h , S u k ie n n ic e .
» w z a je m n e g o  k r e d y tu ,  B a sz to w a  8 .
» w z a je m n y c h  u b e z p ie c z e ń , B a sz to w a  6 .

T ra m w a j  K ra k o w s k i ,  G a z o w a  4 .
U je ż d ż a ln ia  m ie js k a ,  p o d  K a p u c y n a m i.

» w o js k o w a , u l .  Z w ie rz y n ie c k a  i L u b ic z .
U rz ą d  c e ln y  (c ło w y )  p . G ło w y  (c e ln y ) .

» p o c z to w y  p . D y re k c y a  p o c z t.
» p o d a tk o w y , J a g ie l lo ń s k a  5 .
» p r o b ie rc z y  o r a z  w y m ia n y  z ło ta  i s r e b r a ,  K a n o n ic z a  1 7 .
» p o lic y jn y  » p o d  T e le g ra f e m « , e k s p o z y tu ra  D y r . p o i .

K a n o n ic z a . e
W y p o ż y c z a ln ia  k s ią ż e k , G u m p lo w ic z a , B r a c k a  3 .

» n u t  w  K s ię g a rn i  K rz y ż a n o w s k ie g o , R y n e k  З о .
W y s ta w a  T o w . p r z y ja c ió ł  S z tu k  p ię k n y c h ,  S u k ie n n ic e ,  n o ­

w y  b u d y n e k  n a  p la c u  S z c z e p a ń s k im .
Z a k ł a d  S w . Jó z e fa  ( Jó z e f itó w ), K a rm e lic k a  7 0 .

» n ie u le c z a ln y c h  im . H e lc ló w .
» g a z o w y  p . G a z o w n ia .
» k s . S ie m a s z k i,  D łu g a  4 0 .
» c z y sz c z e n ia  m ia s ta ,  ( T a la r d a ) ,  z a  g a z o w n ią .
» d e z in fe k c y jn y , ta m ż e .
» z a s ta w n ic z y , p r z y  K a s ie  O s z c z ę d n o ś c i , S z p i ta ln a .

Z^bór iz r a e l ic k i ,  w  s z p i ta lu  iz r . ,  S k a w iń s k a  8 .
Z a n d a r m e r y a ,  G a r n c a r s k a  7.



S p is  f irm  p rzem y sło w y ch  i fab ryk
w  Krakowie i okolicy.

A. Fabryki maszyn, wyrobów żelaznych 
i metalowych.

1. L . Zieleniewski, fabryka m aszyn, odlew arnia i ko tlar-
nia, ul K row oderska. Telefon 196. (P a trz  S tr. I).

2. M . Peterseim , fabryka m aszyn, odlew arnia i ko tlarn ia ,
ul. D ługa. Telefon 80. (S tr. II).

3 . Antoni R o fen , fabryka m aszyn i sikawek, róg  Długiej
1 Św. F ilipa. (Str. III).

4 . J. G órecki i S -ka , fabryka ślusarska , w yroby a rty s ty ­
czne, budow lane, plecionki z d ru tu , ul. Sw. W a­
w rzyńca 26, Telefon 277. (S tr. IV).

5 . Jakubow ski i Jarra , fabryka w yrobów  platerow anych
i bronzow ych, ul. B erka Joselow icza 19, Telef. 106. 
m agazyn w  Sukiennicach 26, Telef. i o 5, (str. V).

6. St. Su likow ski i S-ka, fabryka w yrobów m etalow ych 
w D ębnikach pod K rakow em , Telef. 180. (S tr. VI).

7. K a ro l M arkus, pracow nia b lacharska, łazienki, w odo­
ciągi, klozety, ul. Szpitalna 18, Telefon 1З8. (S tr. VII).

8. L . Szk larsk i, fabryka wag dziesiętnych i mostow ych,
oraz kas ogniotrw ałych w Podgórzu.

9. K a ro l U jnański, pracow nia artyst. ślusarska  w K ra­
kowie.

i o. L oria , K o w a lko w scy  i D edręeński, fabryka wyrobów 
m etalow ych w Podgórzu.



і і . F a b ryka  g w o jd p  w Krakowie.
12. F abryka  g w o fd j i  w Podgórzu.
13 . ТИ K osydarsk i, pracow nia b lacharska w Krakowie

i inne.

B. Fabryki i pracownie wyrobów przemysłu 
budowlanego.

1. F a b ryka  P ortland-C em entu, Bernarda Libana i S -ki,
Podgórze— B onarka, Telef. 129. (S tr. VIII).

2. F a b ryka  pieców  ka flow ych , Jópef N ied jw iecki i S -ka ,
w D ębnikach pod Krakowem . Telef. 15 3 . (Str. IX).

3 . B racia Trem beccy, zakład  rzeźbiarsko-kam ieniarsk i, ul.
Rakowicka 7. (R tr. III).

4. Jópef K ulesza , zak ład  rzeźbiarsko-kam ieniarski, ul. R a­
kow icka, naprzeciw' cm ętarza. (S tr. X).

5 . P io tr  K o zło w sk i i M icha ł S jcpyrbu ła , pracowmia k a ­
m ieniarska, ul. Pawia i o. (S tr. XVI).

6. K aden i Sp., pracow nia rzeźbiarsko-kam ieniarska, oraz
skład m ateryałów  budow lanych, ulica Kolej ow7a 1 8 , 
Telef. 291. (S tr. XI).

7. J. K a rm a ń sk i i S -ka , I gal. fabryka farb artystycznych
i technicznych w D ębnikach pod Krakow'em. (Str. XII). 

P rócz te g o :
8. .W apiennik  m iejski i kam ieniołom y, w Podgórzu.
9. Liban i E hrenpreis, w apiennik i kam ieniołom y w7 P od ­

górzu.
10. M . B arach , m łyny, cegielnia, fabryka "dachówek w P od ­

górzu.
11. W . E m ilew icp , cegielnia w Podgórzu.
12. Geisler, G rünberg  i t. d. cegielnie w Podgórzu.
13. F a b ryka  dachów ek  w N iepołom icach.
14. F a b ryka  dachówek  Stanisław7a G rünberga w7 Płaszow le

(Podgórze).
15. M ens i G órski, fabryka w yrobów  cem entowych.
16. J ó je f  Goldm ana, fabryka wyrobów betonowych.
17. B lankstein i B ornstein , fabryka w yrobów z cem entu

i betonu  — i inne.



С. Fabryki wyrobów drzewnych.
1. Stolarnia parow a, S tr y je ń sk i i S -ka , stolarszczyzna b u ­

dow lana, m eble, posadzki, ul. S tarow iślna. T e le f 71. 
(S tr. XIII).

2. R om an M u ra n y i, parow a fabryka stolarska, na G rze­
górzkach, pod Krakowem , Telef. З20. (Str. XIV).

3. Spółka s to la rzy  krakow skich, ul. F loryańska.
i inne.

D. Różne fabryki i zakłady przemysłowe.

i . G azownia m iejska, ul. Gazowa 1 6. —  F ilia , ul. G rodzka 
З2, Telef. 198. —  Sklep  gazow n i m iejskiej, u l. Sw. 
Anny 2, Telef. З45. (S tr. XV).

2. R je jn ia  m iejska, na G rzegórzkach pod Krakowem .
3. Zw iązkow a fa b r y k a  oleju  (daw. T . B aranow ski i Syn),

ul. W olska, Telef. 8 5 . (Str. XVI).
4. Stanisław  R ożnow ski, fabryka m ydła, m ydełek toa le­

towych i sody krystalicznej, ulica Pędzichów  1 1. 
(Str. X).

5. Pierw sza krajow a fabryka lin konopnych  i d rucianych
K aro la  W ałkow ińskiego, ul. Pędzichów  17. (S tr. XVII).

6. P ierw sza galicyjska F a b ryka  sjtu c jn eg o  lodu, ul. B isku­
pia 9 /1 1, Tel. ЗЗ7. (S tr. XVIII).

7. B a ja r  k ra jo w y  k raj. związku przem ysłow ego, ulica
B racka 20. (S tr. XIX).

8. J. F . F ischer, sk ład  potrzeb  technicznych, R ynek, L i­
nia A — В, З9/40, Telef. 18. (S tr. XVII).

O prócz te g o :
9. Ig n a c y  R a ja l, fabryka m ateraców  i pościeli, sk lep  na

rogu R ynku i ul. Sw. Anny.
10. F a b ryka  m ąki kościanej i naw ojów  s jtu c jn yc li F ra n ­

kel, pod Krakowem .
11. F a b ryka  cyko ry i, Ant. R o jm an itha  w Rakowicach pod

Krakowem .
12. F a b ryka  atram entu, K. Rżący i C hm urskiego.
i 3 . F a b ryka  tu tek papierosow ych, H erliczki —  i innych.



і Rządowa Fabryka tytoniu i cygar, ulica Dolnych 
Młynów.

15 . Tram w aj krakowski, ul. Gazowa, i inne pomniejsze 
pracownie i zakłady.

E. Fabryki wytworów spożywczych.

1. K . Щаса i Chmurski, fabryka wód mineralnych sztu­
cznych, napojów burzących, ulica Sw. Gertrudy 4, 
Telef. 227. (Str. XX),

2. A. Nowiński, fabryka cukrów deserowych, ul. Bracka 5 ,
Tel. 202. (Str. XXI).

3 . W incenty Satalecki, fabryka wyrobów masarskich, ul.
Floryańska 18. (Str. XXII).

4. Arcyksiążęca F abryka wódek zdrowotnych i ja r z y n
suszonych w Izdebniku. (Str. XXII).

5 . Jó ze f K ulczyńska  pierwsza kraj. par. fabryka wódek
i likierów, ul. Floryańska 5 5 . (Str. XXIII).

6. Edward Urban, par. dystylarnia wódek i likierów, ul.
W iślna i. (Str. XXIII)."

7. Zakłady fabryczne w Tenczynku, wódki polskie, por­
ter, piwo. Reprezentacya ul. Bracka 1 1. (Str. XXIV).

8. B row ar parow y, J. A. Johna Synów, piwiarnia i re-
stauracya, ul. Lubicz 1 5 , Telef. 5 3 . (Str. XXV). 

Nadto:
9. B row ar J. Goetza — Okocimskiego, ul. Podwale.

10. Miodosytnia St. Wójcikiewicza, ulica Krakowska na 
Kaźmierzu i ul. Szewska dom »pod Toporkiem«.

1 i. AT. Molecki, fabryka pierników, ul. Bracka.
12. Fabryka cukierków Weindlinga i tak dalej.

F. Zakłady reprodukcyjne, informacyjne i praco­
wnie optyczno-mechaniczne i inne.

1. W ł. L . Ancfyca  drukarnia i stereotypia, ul. Straszew­
skiego 16 (Zwierzyniecka 2), Telef. 194. (Str. XXIX).

2. Drukarnia »Czasu«, ulica Sw. Tomasza, Telefon З22.
(Str. XXX).



3 . D rukarn ia  Józefa R om ana Łakocińskiego, Rynek 2 3,
naprzeciw  odwachu. (S tr. XXVII).

Inne d rukarn ie  już w ym ienione na str. 8.
4 . K . K ran ikow ski, zakład artystyczno-litograficzny, ulica

K rupnicza 6. (Str. XXVII). 
i .  W ład. G rabow ski, b iu ro  techniczne, (obok biuro  in - 

formacyj i ogłoszeń), ulica G ołębia 14, Telefon ю . 
(S tr. XXVI).

6. K . Zieliński, m echanik  i optyk, dzwonki elektr. i te ­
lefony, Rynek, linia A  —В, З9. (S tr. XXVIII).

O prócz ty c h :
7. A lfred  B iasion, optyk i pracow nia w yrobów o rto p e ­

dycznych, ul. F loryańska, róg Sw. T om asza.
8. H . N iem etj, optyk i m echanik, Sukiennice Зо.
9. M . Salb, litografia uniw ersytecka, ul. W olska.

1 o. A. P ru sjyń sk i, zakład litograficzny, ul. Szewska.
1 1. Zadra^il, pracow nia foto-litograficzna, ulica Zw ierzy­

niecka, przy starej rogatce.

12. W . B ujański, dom bankow o-kom isow y i biuro spedy­
cyjne, Rynek, H otel D rezdeński.

13. H . M endelsohn, b iuro spedycyjne (na kolei).
14. S. D em biński, b iuro  spedycyjne (na kolei).

M . D.



CZĘŚĆ OPISOWA.

R Z U T  O K A  N A  P R Z E S Z Ł O Ś Ć
I DZIE.1E KRAKOWA.

^ i ^ o c z ą t e k  K rakow a gubi się w pomroce dziejów nie- 
spisanych. Istniał on niewątpliwie w dobie legen­

dowych postaci K raka  (Krakusa) i W a n d y ,  i należy do 
najstarszych i najznaczniejszych miast w Europie. D zie­
sięć w ieków pozostawiło na n im swoje ślady; a choć 
każda now a epoka niszczyła i zacierała pracę wieków' 
ubiegłych, czasem nawet z bezwzględną zawziętością, 
to przecież pozostało  w Krakowie jeszcze wiele cen­
nych zabytków  po przodkach naszych, zabytków tak 
starych i wartością poważnych, że nadają one dawnej 
stolicy Polski wybitne piętno starożytności. Z tego p o ­
wodu słusznie K raków  po rów nyw ano  z N o ry m b e r g ą ,— 
jak znow u dla wielkiej liczby kościołów i ducha reli­
gijnego »parva R om a« go zwano.

T eg o  ducha niwelującego, k tóry ongi z lekkiem 
sercem niszczył najpiękniejsze dzieła sztuki budowni- 
czej dla dogodzenia now em u smakowi, lub  now ym  p o ­
trzebom , n iema na szczęście u dzisiejszych budow ni­
czych krakowskich, którzy owszem, z godną  uznania



skrzętnością w yszukują i odnawiają  najdrobniejsze szcząt­
ki dawnej sztuki i architektury, i nie popadają w ogóle 
w  bezduszny szablon ani też w chorobliwy m odernizm .

Już za Chrobrego m usiał K raków  być w ażnem  
miastem, kiedy go za stolicę biskupią obrano. P ierwszą 
katedrą  by ła  jak się zdaje Skałka, naonczas na praw ym  
brzegu W is ły  (starej) położona, —  a obsługiwali ją 
Benedyktyni z Tyńca  (jedno z najstarszych opactw 
w Polsce) z duchow ieństw em  świeckiem aż do końca 
XI wieku, gdy W ładysław  H erm an  kapitułę  z d w u ­
dziestu kanoników u tw orzył.

Po śmierci Św. Stanis ław a królowie porzucają 
krwią męczeńską zbroczoną Skałkę i przenoszą punkt 
ciężkości na W aw el,  gdzie już sta ł Zam ek, budu ją  ko­
ściół Św. L eonarda z k ryptą  rom ańską, do dziś dnia 
przechowaną, a następnie katedrę pod wezwaniem Sw. 
W acław a .  K raków buduje się w miejscu gdzie dziś 
R y n e k ; kościół Sw. W ojciecha (w tym  samym_ co dziś 
punkcie) należy do najdawniejszych. Do K rakow a prze­
nosi się p om ału  środek ciężkości państw a, a królowie 
więcej tu  przebywają niż w Gnieźnie i Poznaniu . Musi 
on  mieć znaczenie i powagę, gdy Bolesław  K rzyw o u sty  
dzieląc Polskę między synów  oddaje zwierzchnictwo 
wielkiemu księciu krakowskiemu. B udu ją  się kościoły 
Św. Andrzeja, Św. T ró jcy  (potem Dominikański) jako 
parafialny. W  XIII wieku biskup Iw o Odrowąż roz­
poczyna budow ę kościoła N. Maryi P anny  i do niego 
parafię przenosi, choć kościół ten dopiero w  wieku XIV 
zupełnie w ykończono. Do tych czasów odnieść należy 
kościoły Św. Krzyża, Św. Marka i Sw. Jana (dawny).

K aw ała M ongolska  (1241) niszczy i w yludnia 
k r a j ; Kraków , miasto już znaczne, przez nich spalony. 
Brak rąk do upraw y roli, brak rzemieślników, więc 
książęta i duchow ni chętnie przy jm ują  i osadzają w  K ra­
kowie kolonistów niemieckich, nadają  im przywileje, 
ulgi w  cłach i daninach, obdarzają  rozległemi podm iej­
skiemu g run tam i i urządzają na prawie m agdeburgskiem  
jak w miastach szląskich. Konfiguracya miasta w XIII



wieku już podobna do dzisiejszego śródmieścia, lecz od 
po łudnia  tylko po kościoł Św. Andrzeja, który był poza 
m uram i.  P rzychy lny  Niemcom, tak jak K onrad  M azo­
wiecki i książęta szląscy, Leszek C zarny  uwalnia K ra ­
ków od ceł w  całem państwie —  w skutek czego miasto 
wzrasta, a bogacące się obce mieszczaństwo pragnie 
odgrywać polityczną rolę. Po śmierci Leszka staje ono 
po stronie Henryka W rocław skiego  i w ypędza W ł a d y ­
sława Łokietka. Po krótkich rządach W a c ła w a  czeskiego 
Łokietek  w raca do Krakowa (1306), a niechając pomsty, 
potwierdza przywileje dawne i nadaje nowe (prawo 
składu —  obcy kupcy muszą tow ar  na miejscu w yprze­
dać), oraz zapewnia miastu samorząd. Mimo tych łask 
królewskich harde mieszczaństwo podnosi bun t pod 
wodzą wójta Alberta i wpuszcza (1311) księcia opo l­
skiego. Łokietek wkrótce miasto odbiera i b u n t  krwaw o 
karci. Uszczupla przywileje, każe płacić uciążliwe cła, 
pozwala kupcom omijać K raków, ruguje niemczyznę 
z miejskiego zarządu i w prow adza łacinę. Nadto n ie­
dowierzając Niem com  zakłada za Św. Andrzejem, pod 
skrzydłami Zam ku, now y Kraków  i osiedla go polskim 
żywiołem  rzemieślniczym. O sada ta nie rozwinęła się 
jednak należycie i została przeniesioną potem na Kle- 
parz przez Kazimierza Wielkiego.

Za to na praw ym  brzegu W isły  (starej) zakłada 
K a z im ie rz  W . nowe miasto, od niego Kazimierzem na­
zwane (przywilej 1335), którego pierwotny obszar w ska­
zują dochowane dotąd  miejscami stare m ury  obwodowe. 
Żydzi byli już przedtem w Krakowie, nap ływ ają  jednak 
w większej liczbie za Kazimierza W . ,  który prześlado­
wanych opieką swą otacza.

P om im o w spółzaw odnic tw a Kazimierza (i Klepa- 
rza), K raków  w wieku XIV wzrasta w potęgę i zam o­
żność. W ielki król, co «zastał Polskę drew nianą a z o ­
stawił m urow aną« ,  pozostawia wszędzie pamiątki po 
sobie w  świątyniach, basztach, obw arow an iach ; o rgani­
zuje sąd najwyższy na zamku, aby ukrócić apelacye- 
mieszczaństwa do M agdeburga, zakłada szko lę  n a jw y ższa  
(akademią), którą uzupełnia i u rządza  następnie Ja d w ig a



i Jag ie łło . Akademii najstarszą siedzibą był najprzód 
Zamek, potem Collegium majus (gdzie dziś biblioteka 
Jagiellońska), a obok niego przytulisko dla s tudentów  
»bursa« Jerozolimska (niedawno zburzona),  a następnie 
Collegium jurid icum w ulicy Grodzkiej z bursą D łu ­
gosza opodal.

M ieszczaństw o  niem ieckie, p rzebłagawszy w końcu 
króla, uzyskuje napow rót odjęte przywileje, bogaci się 
tak, że król musi prawami ukrócać zbytek, gości w swych 
dom ach m onarchów , k tórym  nawet pieniędzy pożycza. 
K raków  należy do związku handlowo-politycznego m iast 
niemieckich (Hanzy) i jest jednym z głów nych punk tów  
hand lu  m iedzy W schodem  i Zachodem, a po Unii 
Polski z L itw ą zyskuje nowe drogi handlowe i nowe 
korzyści, a przy ogólnym dobrobvcie i łasce panujących 
porządkuje się i urządza na wewnątrz . Ma K raków  
swój samorząd, swoje prawa, wydaje ustawy, które król 
potwierdza, m a nawet przepisy budownicze, cechy zo r­
ganizowane, obronę od ognia i nieprzyjaciela, —  ma 
bruki, (obecnie aż do 3 metrowej głębokości pod dZi- 
siejszemi ulicami), a naw et wodociągi ze zbiornikiem 
wody z R u d a w y  przy kościele dzisiejszym Reform atów  
(rurm us-R öhrenhaus)  z ru r  drewnianych. Żywioł polski, 
rzemieślniczy, względnie ubogi jest w  znacznej m niej­
szości, poniewierany w raz z ludnością tubylczą oko­
liczną przez spanoszone mieszczaństwo, stanowiące pa- 
trycyat. Niemiecka m owa panuje nietylko w  rządach, 
radzie i księgach miejskich, ale nawet w  kościele, o co 
zacięte spory w  XIV і XV wieku (n. p. o kazania 
u Panny  Maryi). W zras ta  ztąd niechęć do Niemców 
z początku u ludu i rzemieślników, a potem  (od za­
m ordow ania  Tenczyńskiego) i u szlachty, przechodząca 
w nienawiść do żywiołu obcego, zawsze bu tnego , 
w wierności niepewnego, a czasem niebezpiecznego 
(wojny z Krzyżakami).

Upadek krzyżactwa, wzrastająca za K a zim ierza  
Ja g ie llo ń czy ka  potęga państwa, przewaga żyw iołu  pol­
skiego i wzrastająca jego kultura  (W it  Stwosz, D łu­
gosz) skłania mieszczaństwo niemieckie K rakow a pod



—  Зо —

koniec wieku XV i w  początku XVI do asymilacyi, na 
co niemały  w pływ  wywiera także rozwój współczesny 
polskiego piśmiennictwa i coraz powszechniejsze u ż y ­
wanie polskiej m ow y w miejsce łaciny. Za Z ygm un tów  
wracają polskie kazania do kościoła P anny  Maryi — 
niemiecki język ustępuje wszędzie miejsca polskiemu, 
tak w  aktach i księgach miejskich jak cechowych, i idzie 
w zapomnienie. Zostają nazwiska niemieckie mieszczan 
krakowskich, zostają aż po dziś dzień, ale są to już 
Polacy i od połow y XVI wieku Kraków jest na wskroś 
polskiem miastem.

Nastaje dla K rakow a w iek zloty. Śródmieście gę­
sto zabudow ane okazałem! dom am i, na fundam entach 
których dzisiaj nieraz lepianki się spotyka, ludność p rze­
nosi ioo .ooo , zabudow ują  się przedmieścia, powstają 
w  okolicy pałace i wille bogatych patrycyuszów (np. 
W o la  Justowska). Z W łoch  przychodzi szybko do K ra ­
kowa powiew odrodzenia sztuk i nauk (Grobowiec J a ­
na Olbrachta),  a na czele now ego p rądu  staje król 
Z yg m u n t  /  odbudow ując Zam ek, na dole jeszcze go- 
tycko-przejściowy, na piętrach w  czystym renesansie. 
M onarcha ten dba i o Katedrę ,  ozdabiając ją własnym  
kosztem w ystawioną prześliczną kaplicą Zygm untow ską 
(i 520) tą »perłą renesansu z tej strony Alp» (B artło ­
miej Berecci), oraz darząc ją najpiękniejszym w Polsce 
dzw onem  »Zygm untem «. Powstają  d rukarn ie  i księgar­
nie, biblioteki p ryw atne ;  zamiłowanie do nauk i p i­
śm iennictwa oraz poczucie estetyczne w zrasta  z zam o­
żnością. Kraków  ma wyjątkowe przywileje: wysyła po ­
słów na sejm, patrycyusze mają prawo kupow ać dobra 
ziemskie, a »civis cracoviensis nobili par«. Za p an o w a­
nia jego i syna Z ygm unta  Augusta  poczęły się szerzyć 
w Polsce i Krakowie »nowinki reformacyi«, a przy nie­
ograniczonej tolerancyi religijnej powstają zbory p ro te­
stanckie, lu trów , kalwinów, ary a nów, a nawet odbywają 
się synody odszczepieńców.

Przeżył Kraków  w  dobie złotego wieku wspaniałe . 
m om enta  historyczne (hołd Albrechta Brandenburgskiego 
w R ynku 1525),  koronacye, gody i pogrzeby królew-



sk ie , igrzyska i tu rn ie je , ale na rozstajnych drogach 
naszych dziejów i przejściu do m onarchii elekcyjnej, 
nie doczekał się od Z ygm un ta  A ugusta uporządkow ania  
konstytucyi pańs twa i stworzenia miejskiego s tanu  śre­
dniego, k tóryby  podpierając władzę królewską, ró w n o ­
w ażył przewagę i wyłączność szlachty, a tem samem 
niszczył zarody przyszłego upadku.

Z nierozsądną ustawą zamykającą wywóz kupcom 
polsk im , a ułatw iającą przyw óz o b cy m , ekonomicznie 
dla mieszczan wprost zgubną, bo zapewniającą korzyści 
tylko szlachcie, a potem z przeniesieniem (za Z ygm unta  
III) stolicy do W arszaw y,  rozpoczyna się dla miasta 
okres zastoju.

W jazd  i koronacya W alezyusza (1574), zabicie 
W apow sk iego  w  bramie zamkowej przez Zborowskiego, 
ucieczka H enryka, wjazd i koronacya S te fa n a  B atorego  
(1576), odgłosy zwvcięztw wielkiego króla i uroczystości,  
wspaniałe gody dzielnego kanclerza Jana Zamoyskiego 
z Gryzeldą B a to ró w n ą ,  stracenie Sam . Zborowskiego, 
wprowadzenie do Polski i K rakow a zakonu Jezuitów 
(oddany im kościół św. Barbary, później także św. 
Szczepana i Macieja) — oto są ważniejsze w spom nie­
nia dziejowe z tej epoki. Batory  opiekuje się K rakow em , 
porządkuje jego finanse, organizuje żebrac tw o , zapro ­
wadza  pocztę stałą, meldunki przybywających do miasta, 
s tróżów  nocnych, a posiadłości szlacheckie i senatorskie 
poddaje na  równi z mieszczańskiemu pod przepisy 
wydanej »Ordynacyi dobrego porządku«. U m iera nie­
stety tak dla państwa jak dla miasta przedwcześnie 
( ,586 ) .

Następuje elekcya Z y g m u n ta  I I I  i wojna z Austrya- 
kiem popieranym  na tron przez Zborowskich. B ro ­
n iony dzielnie przez Zamoyskiego K raków  odpiera Ra- 
kuszan z poświęceniem ludzi i mienia (1587), za co od 
sejm u ma darow ane  podatk i;  w tym że roku wjazd u ro ­
czysty króla Z ygm un ta  i wspaniały  pogrzeb Batorego. 
W iek  XVI kończył się dla K rakow a k lę skam i: obok 
rozterek religijnych wielkie poąary , zaraza, szarańcza, 
w ylew y i g łód. Podobnie się rozpoczął w. XVII. W  r.



ibog przenosi Z ygm un t stolicę do W arszaw y ,  a d w ór  
opuszcza Kraków, który pozostaje nadal tylko miastem 
koronacyjnem i m auzoleum  m on a rc h ó w ; maleje przez 
to nap ływ  obcych i upada handel. Zakon Jezuitów do ­
chodzi do największego w pływ u, Ks. P io tr  Skarga Pa- 
węski grom i swawolę i nadużycia szlachty i m agnatów , 
a proroczemi s łow y przepowiada upadek R zeczypospo­
litej. Zakłada on Arcybractwo Miłosierdzia (dotąd istnie­
jące) i przyczynia się do wystawienia w spaniałego ko ­
ścioła św. Piotra (1597). P rzybywają nowe zakony 
i klasztory Karmelitów, Bonifratrów, pp. Dominikanek, 
Reform atów , kościoły św. W ojciecha (odbudowany), 
św. T o m a sz a ,  Karm elitów  na W e so łe j ,  św. N orberta  
i in n e ;  na Zam ku w  Katedrze kaplica św. S tanis ława 
i rozpoczęta budow a kaplicy W a z ó w  (skończona 1667).

W ładysław  I V  wjeżdża do K rakow a uroczyście 
i koronuje się (1633); za jego panow ania  następuje 
reakcya religijna, zamknięcie szkół Jezuickich, które 
oddano Akademii, oraz zniesienie zakazu p rzy jm owania  
innowierców do obywatelstwa miejskiego; w ybudow any  
arsenał przy bram ie Grodzkiej.

Ze śmiercią W ład y s ław a  i wstąpieniem na tron 
Jana Kazimierza  nastaje dla miasta jak dla kraju doba 
upadku. W  r. 1655 naw ała  Szwedzka ogarnia i K ra ­
ków, dzielnie b ron iony  przez Czarnieckiego i przez 
mieszczan przeciw  samemu Karolowi Gustawowi. C zar­
niecki z wojskiem wychodzi, a W ir tz  za jm uje K raków, 
który łupi bez l i to śc i  zwłaszcza po obronien iu  się C zę­
stochowy. Szwedzi z Rakoczym gospodarują tak aż do 
r. 1657, w k tórym  wojska królewskie ze sprzym ierzo­
nemu austryackiemi miasto pod wodzą króla odbierają. 
O braz zniszczenia, jakie pozostawili Szwedzi i Siedmio- 
grodzianie, maluje najlepiej relacya u rzędow a z r. 1659, 
która między innemi tak op iew a : »pokazano urzędowi 
miejsce m ły n a  za św. M iko ła jem , na k tórem  miejscu 
urząd żadnego znaku  m łyna  nie w idział,  potem  poka­
zano miejsce m łyna  piasecznego (na Piasku), na którem
tylko jest traw nik  z ie lony;  pokazane miejsce m łyna
kam iennego ,  na którem  beluard ustawiony i do tego



czasu na nim szańce  Kleparzan niem a tylko wszyst­
kich 15, na Pędzichowie by ło  14 osiadłości, teraz dwa
dom y i dwie budzie   m ły n a  pod K urzą  nogą żadnego
znaku urząd nie widział i w oda tam tędy  nie idzie«. 
Nie dziw, że setki lat później jeszcze ludność w  supli- 
kacyach w o ł a ł a : »od szwedzkiej w ojny  zachowaj nas 
Panie«. A jednak co zostawiła ta w o jn a , to następne 
dom ow e i najezdnicze doniszczyły. Miasto upadło, i od 
tego czasu do dawnej świetności nigdy nie wróciło.

Po krótkich rządach króla M ic h a ła , Jan  I I I  ko ­
ronuje  się w  Krakowie (1676),  a pod koniec 1683 r. 
w raca tędy z tryum fem  po w iktoryi wiedeńskiej. O sta tn i 
też to  błysk słońca dla zbiedzonego g r o d u , k tó rem u 
król-bohater  okazyw ał wiele życzliwości, ale krępowany 
przez niechętną miastom sz lach tę , dopom ódz m u  do 
podźwignięcia się nie mógł. Za panow ania  tego króla 
(1687 —  inni jednak tw ie rd z ą , że jeszcze w  r. 1657), 
w  czasie wielkiej pow odzi,  W is ła  w d ar ła  się przez 
rzeczkę W ilg ę  do dzisiejszego koryta pod Skałką, zna­
cznie krótszego, a stare o p u śc i ła , które jeszcze w n a­
szych czasach pod nazw'ą starej W is ły  na u trapienie 
okolicznych mieszkańców is tn ia ło , aż około 1880 za- 
sypanem  zostało.

Rok 1697 widzi koronacyę Augusta  I I  z wielką 
po m p ą  i licznem w o jsk iem , które jednak nie um ia ło  
obronić kraju  przed d rug im  najazdem szwedzkim. 
K aro l  XII zdobyw a K raków  i łupi,  co jeszcze z dawnej 
zamożności było. Szwedzi paląc ognie na posadzkach 
zam kow ych kom nat,  zapuszczają pożar na zam ku, k tóry  
ośm dni płonie i odtąd już res tau row anym  jako rezy- 
dencya nie był. W idzi K raków  kolejno Szwedów, S a­
sów, R osy an ,  stronników  A ugusta  i Leszczyńskiego, a te 
odwiedziny drogo kosztują. G łód i m orow e powietrze 
tępią ludność, która wymiera, albo się z miasta w ynosi,  
a maleje do jednej trzeciej. Miasto tak ubożeje, że S zw e­
dzi ponow nie je opanow aw szy 30.000 ta larów  kon try -  
bucyi wycisnąć nie mogą, choć egzekucya szwedzka sroga.

Po tych wojnach kraj popada  w  niemoc i le targ. 
A jednak restauru ją  się tu  i owdzie w  Krakowie ru iny,



powstają z prywatnej szczodrobliwości kościoły św. 
Teresy, Pijarów, Misyonarzy.

Za panowania Augusta I I I  Polska »nierządem 
stojąca« jest przechodnią kamienicą, przez którą każ­
demu wstęp dozwolony; to też i Kraków widzi prze­
marsze Rosyan, Austryaków i werbunki pruskie. August 
III jest ostatnim z królów w Krakowie koronowa­
nych; Stanisław  August odstępuje od dawnej tradycyi. 
Konfederacya Barska wystawia Kraków na nowe próby 
i zmienne koleje wojny upamiętnionej niespodzianem zdo­
byciem zamku i bohaterską obroną garstki konfederatów 
(Pułaski 1772). Przy pierwszym rozbiorze kraju Austrya 
zagarnia dzisiejszą Galicyę, a Kraków chwilowo przez 
nią zajęty, staje się nadgranicznem m iastem , przeciw 
któremu cesarz Józef II zakłada za W isłą miasto Pod­
górze. Stanisław August w r. 1787 odwiedza dawną 
stolicę, a litując się jej nędzy, wyznacza z własnej 
szkatuły 300 dukatów rocznej zapomogi. Kraków rad 
monarsze »zastawia się ale postawia« i jak może gości 
pr/ez 12 dni k ró la , choć był on w owym czasie tak 
wyludnionym i zniszczonym, że większa połowa domów 
miała okna deskami zabite, na Rynku pasały się krowy, 
budowle publiczne i świątynie w ru inach , a ludność 
zeszła do kilkunastu tysięcy. Podczas sejmu czterole­
tniego i działania »koalicyi miast« Kraków zachował 
się b iernie , dbając z biedy o swe miejscowe interesa; 
Konstytucyę 3 Maja przyjął radośnie i z wdzięcznością, 
dostarczając ochotnie na wojnę (1792) wraz z całem 
województwem pieniędzy, żywności i rekruta; musiał 
jednak za królewskim przykładem do Targowicy przy­
stąpić.

W  r. 1793 nastąpił drugi rozbiór, a w r. 1794 
powstanie Kościuszki w Krakowie początek wzięło. 
Prusacy podstępują pod miasto i biorą je po kapitulacyi 
niedołężnego W ieniawskiego; wówczas to mieszczanie 
krakowscy po raz ostatni bronili W awelu przed w ro­
giem. Trzeci rozbiór oddaje miasto Austryakom, którzy 
w nim rządzą aż do r. 1809. Napływa do miasta legion 
urzędników i przybyszów niemieckich, liczny garnizon,



a z niemi germ an izac ja  ponow na, choć tylko pow ierz­
chow na miasta. T o le ro w a n a ,  choć surowej cenzurze 
poddana  »Gazeta krakowska« ogłasza tylko patenty ,  
dekrety, podatki i licy tacje  —  wiadomości o Polakach 
wykluczone, a o Napoleonie I tyle w iadom o, że jest —  
ciągle bity. W e w n ą trz  są ślady gospodarczych za rzą ­
dzeń r z ą d u , który darowuje miastu »ruiny« daw nych  
m u ró w  i bastyonów, pod w arunkiem  u trzym yw an ia  
chodników  i ścieków, oraz 200 lamp. Zwycięztwa N a ­
poleona i naszvch (Raszyn) sprowadzają z m ia n ę ; P o ­
niatowski z Dąbrow skim wchodzą do m ia s ta , które 
hucznie przy jm uje  zwycięzkich rodaków . K raków  wcie­
lony do Księstwa W arszawskiego gości (1810) w swych 
m u rach  wystawnie króla saskiego i księcia warszawskiego 
F ryde ryka  Augusta .

Po upadku  N apo leona ,  trak ta t  wiedeński (1815) 
tw orzy  z K rakow a i 20 mil kw. okręgu osobne p ań ­
stewko, t. j. R zeczpospolitą  kra ko w ską  pod u rzędow ą 
nazw ą » W o ln e g o , niepodległego i ściśle neu tra lnego  
miasta  K ra k o w a « , pod kontro lą  trzech »opiekuńczych 
dworów«. R ządy  sp raw ow ał prezes i ośmiu senatorów , 
w ładzę  ustaw odaw czą sejm z 30 członków. Osobliwe 
by ło  istnienie tego maleńkiego państewka, tej komórki 
pragnącej żyć życiem uksz ta ł tow anego  organizm u, rw ą ­
cej się do politycznego i narodow ego ży c ia , a ch o ru ­
jącej z jednej s trony  na anemię d u c h o w ą , a z drugiej 
na  poczucie w ielkości, którego cechy jeszcze na d ługo  
po tem  pozostały. Zrobiono nie jedno, a przez 30 lat 
istnienia m oże nawet w ie le , ale nie wszystko robiono 
dobrze . Dla rozszerzenia miasta i porządkowania więcej 
burzono  niż budow ano, a w zapale burzenia nie oszczę­
dzono  ani s tarożytnych b a s z t , ani ratusza w  R y n k u .  
N a  miejscu fos i m urów  urządzono  plantacye (planty), 
za naszych dopiero czasów upiększone należycie. Po 
sprow adzeniu  zw łok  księcia Józefa i Kościuszki (1817 
— 1819) usypano mogiłę Kościuszce (1820)— czego jednak 
do m a g a ł  się cały naród i ofiarami w spom agał.  U po­
rządkowano stosunki w łościan  i opiekę nad ubogiemi, 
popraw iano  b u d y n k i , bruki i rozpoczęto jaka taką  ka-
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nalizacyę. N adm ien ić wypada, że stan finansowy w o l­
nego m iasta b y ł bardzo pom yślny, a zamożność szybko 
w zrasta ła —  to też i owo porządkowanie by ło  u ła - 
tw ionem .

Zabrano się nawet do restauracyi W aw e lu  — ale 
zrob iono  niewiele i n iedołężnie. Restauracya ta upa­
m ię tn ioną została napisem nad g łów ną b ram ą: »Senatus 
populusque cracoviensis restitu it« . Po roku  1831 pre­
roga tyw y Senatu i Sejmu zosta ły okro jone ; w  r. 1836 
wojska »opiekuńcze« trzech dw orów  za ję ły  K raków  na 
dwa m iesiące, a w  1846 przestał istnieć ten biedny 
szczątek dawnej n iepodleg łości; A ustrya  zajęła K raków .

N asta ły  rządy bezwzględnej germ anizacyi; rok  
1848 sprow adził na miasto bom bardowanie, a w  1850 
straszny pożar o b ró c ił w  perzynę po łow ę miasta.

Od r. 1867 rozpoczyna się dla K rakow a nowa era 
samorządu miejskiego, nadanego konstytucyą przez sp ra ­
w ied liw ego M onarchę Ces. Franciszka Józefa. M iasto 
zm ywa pokost niem iecki, porządkuje się, dźw iga z upadku 
i ru in y  i ducha, budzi do nowego życia.

Sukiennice odbudowane (1879). S taw iają się szko ły, 
zakładają b ruk i, chodn ik i, kanały, upiększają plantacye. 
Stara W is ła  skanalizowana i zasypana, staje rzeźnia, 
koszary straży pożarne j; program  pierwszego prezydenta 
D ie tla  rozw ija  i w ype łn ia  Z yb lik iew icz, potem W eige l 
i Szlachtowski. G m ina odkupuje od N iem ców  gazownię 
i stwarza sobie ź ró d ło  dochodu, budują się nowe szko ły, 
czynią przygotow ania do w odociągów ; wreszcie za obe­
cnej p rezydentury p. Józefa Friedle ina, głębokiego zna­
w cy potrzeb i stosunków m iejskich staje okazały tea tr, 
szybko postępuje kanalizacya miasta, wodociąg się bu­
duje, finanse porządkują. Ludność ciągle wzrasta i bez 
przedmieść dochodzi do 85.000. Powstają nowe zupe ł­
nie dzielnice, piękne dom y i budow le publiczne. Rząd 
nie pozostaje w  ty le : stawia za w p ływ em  m in. D una­
jewskiego C o lleg ium  novum  i liczne gm achy u n iw e r­
syteckie i szkolne, —  a obok tego koszary i  tw ierdze.

W  tym  czasie odrodzony K raków  w idz i liczne 
uroczystości i obchody publiczne: o tw arcie Akadem ii



Umiejętności ( і 873), jubileusz Kraszewskiego (1879), 
gości w  r. 1880 Cesarza, święci w  1883 rocznicę od ­
sieczy W iednia , przyjm uje w  1887 Arcyksięztwo R u ­
dolfa i Stefanię, sprowadza zwłoki Mickiewicza (1894) 
i stawia m u pomnik (1898) z in icyatywy młodzieży 
krakowskiej,  grzebie zasłużonych m ężów  w grobowcach 
swoich świątyń. Dzięki poparciu rządu i rady jak nie­
mniej wielkiej ofiarności publicznej i pracy jednostek, 
powstają instytucye dobroczynne (Helclów, L u b o m ir ­
skiego), odnaw iają gruntow nie  i ze znajomością rzeczy 
świątynie (N. P anny  Maryi, Skałka, Sw. Katarzyny, 
Dom inikanów , Franciszkanów, Sw. Krzyża, Bożego 
Ciała, Sw. B arbary  i inne) a równocześnie od wielu 
lat, dzięki inicyatywie i gorliwości Biskupów, ks. K ar­
dynała  Dunajewskiego i księcia P uzyny  restauruje się 
z g run tu ,  z miłością i rozw agą  K atedra  na W a w elu ,  
oraz czynią s tarania pom yślne o opróżnienie Zam ku 
królewskiego z wojska.

K raków  wzrasta w obszar, znaczenie i ludność, 
a pod roztropnem i rządami swych obywateli w Radzie 
i swych Prezydentów  umie godzić w ym agan ia  czasu 
i postępu z poszanowaniem  tradycyi i w iarą w p rzy­
szłość.

M. D.



Z a b y tk i ,  o so b liw o śc i  i za k ła d y  k ra k o w sk ie .

Akadem ia Um iejętności  (Sławkowska i j ) ,  uroczyście 
o tw arta  w  imieniu Cesarza w  r. 1873, pow sta ła  z b. 
Tow arzys tw a  naukowego krakow skiego , które istniało 
od r. 1815. Mieści się w  dom u narożnym  (róg św. 
M a rk a ) , w ystawionym  przez architekta F .  P okutyń-  
skiego, na obecne potrzeby już za szczupłym, a w  os ta t­
nich czasach powiększonym.

W  przedsionku posąg Kopernika (Gadomskiego), 
bogata biblioteka (przeszło 40.000 d z ie ł) , oraz piękne 
zbiory archeologiczne, antropologiczne i komisyi fizyo- 
graficznej.

Prezesem Akademii jest Dr S tan is ław  hr. T a r ­
nowski (przedtem b y ł  ś. p. D r  Józef M ajer) ,  a sek re­
ta rzem  D r  Stanis ław  S m o lk a , prof. U niw. Uroczyste 
coroczne posiedzenie Akademii w  dniu 3 m a ja ,  jako 
w rocznicę założenia.

W y d a w n ic tw a  Akademii wspaniałe i w  całym świę­
cie naukow em  cenione wychodzą w  języku polskim, 
a także francuskim i niemieckim. Zbiory  dla publicz­
ności dostępne.

Arcybractw o m iło s ierd z ia  i Banku pobożnego (ul. 
Sienna 5, róg S to larsk ie j) , za łożone przez ks. P io tra  
Skargę (1584) w  celu wspierania ubo g ic h ,  daje zasiłki 
i pożyczki na zastawy.



Bibl ioteka  J ag i e l l ońska  (ul. św. A nny  8 - ю )  mieści 
się w- daw nem  Collegium m a ju s , które było kolebką 
Uniwersyte tu . T u ż  przy wejściu kaplica i mieszkanie 
św. Jana Kantego. W sp an ia ły  dziedziniec, gotycki jak 
cała budow a, z czasów kard. F ryderyka  Jagiellończyka 
(koniec XV w.), także z tej epoki wielka sala z w y k u ­
szem (erkerem) od ul. Jag ie llońsk ie j; sala Obiedzińskiego 
późniejsza. P rzebudow ę rozpoczął (1841) K arol K rem er,  
a skończył Feliks Księżarski (1864). Na środku dzie­
dzińca stanie posąg Kopernika.

Biblioteka posiada około  270.000 tom ów , 1.700 
atlasów i m a p ,  przeszło 5.000 rękopisów, do 10.000 
m one t i t. d. — zbiór pergam inów, księgę cechową 
Balt. Bema z cennemi m iniaturam i,  księgę z podpisami 
zw iedza jących , rozpoczętą przez H enryka  W alezyusza 
i wiele innych.

Czytelnia o twarta  (prócz świąt i czwartków) co- 
dzień od 9 — i, we środy i piątki także od 3— 5. Biblio­
tekę zwiedzać m ożna we czw artk i ,  a w inne dnie za 
pozwoleniem dyrektora (K. Estreichera - Rozbierskiego).

B r a m a  F lo r ya ń s k a ,  b a s z t y  i r onde l .  Z dawnych 
ob w aro w ań ,  którem i miasto było opasane ,  aż do po­
czątku tego stulecia, dochow ały  się do naszych czasów 
bram a  F loryańska,  trzy sąsiednie baszty i m ury  łączące ;  
resztę zburzono  za W oln eg o  Miasta i za łożono  na 
miejscu dawniejszych fos dzisiejsze plantacye. O d ulicy 
Szpitalnej stoi baszta pasamoników, d ruga  taka stolarzy, 
przy  m uzeum  Czartoryskich, a trzecia ośmiokątna cieśli, 
pochodząca z pierwszej po łow y XV wieku. Dzisiejsze 
m uzeum  Czartoryskich przerobione z dawnego arsenału  
miejskiego.

Bram a F lo ryańska ,  b ron iona niegdyś przez k u ­
śnierzy, ze s ta roży tnym  obrazem Matki Boskiej w  prze­
jeździć i odnow ionym  orłem  piastowskim na froncie, 
po łączoną by ła  kurytarzem , po części sklepionym i kil­
kom a b ram am i zabezpieczonym, z ok rąg łym  bastyonem, 
t. zw. R ondlem , który jest nader rzadkim  okazem bu ­
dowli obronnej z średnich wieków. Rondel otoczony 
by ł  głęboką fosą i mostem zw odzonym  łączył się z Kle-
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parzeni ; s łuży ł nie tylko do obrony, ale i do w y ­
cieczek.

Przez R onde l wjeżdżali niegdyś do miasta k ró ­
lowie (od W arszaw y) ,  zachow ał on też aż do tej po ry  
tę cechę i bywa o tw ieranym  na uroczyste przejazdy 
osób z rodziny panującej.

Zauw ażyć m oże każdy, że bram a Floryańska jest 
nadzwyczaj n iz k ą , tak jak gdyby była zasypaną. T a k  
jest w  is toc ie , a w  średnich wiekach była ona w raz  
z R ond lem  2 do з m etrów  wyższą ponad teren — niż 
dzisiaj. Fosy miejskie zalewano w odą z Rudaw y.

Domy k rakow skie .  Lepiej budow ano w  dawnych 
wiekach prywatne domy, bo obok smaku, by ła  zam oż­
ność ,  gdy dziś przeważnie oszczędność i rachunek na 
w zg lędz ie ; dow odzą tego liczne szczątki budowli k ra ­
kowskich z epoki średniowiecza gotyckiego (romańskich 
nie m a ) ,  i renesansu ,  gdzie nie szczędzono na ciosy, 
sgrafitta, dziedzińce arkadowe, dachy z miedzi lub d a­
chówek , a m urow ano  starannie. Dom y m iewały od 
s trony ulic charakterystyczne podsienia, po których tu 
i owdzie tylko p iw nice ,  daleko w  chodnik sięgające, 
pozostały. Częstemi są w  starych kamienicach k rakow ­
skich szkarpy n a ro ż n e ,  a naw et ściany »na szkarpę« 
stawiane, podobno z nakazu po trzęsieniu ziemi w  XV 
wieku p rzym urow yw ane.  Z nastaniem renesansu szczy­
towe dachy zasłaniano a t tykam i,  przez które w ypusz­
czano rynny  na ulicę.

W  dobie upadku  nie dbano o s ty le ,  a ła tano  
dziury  ty n k iem , z tąd  często budowniczowie dzisiejsi 
odkrywają piękne obramienia, sztorce drzwiowe i t. p. 
profilem w m urow ane w  ścianę, albo grube m u ry  i szkarpy 
w ew nątrz  między zew nętrznem i okładkami gruzem za ­
sypane. Gdy nie stać było  na miedź lub  dachówkę, 
kryto dachy gontam i,  co u ła tw iało  znow u szerzenie się 
pożarów  (n. p. 1850). Z podźwignięciem się dobrobytu  
w  czasach dzisiejszych podniosło się i budow nictw o 
krakowskie i wyszło  z ram  szablonu. Szereg budowli 
czy-to n o w y c h , czy o d res ta u ro w a n y ch , w  stylu rene­
sansu, najczęściej t. zw. niemieckiego, albo w  surowej



cegle (Bürger-Gothik), świadczy o sum iennych  s tudyach 
i talencie, a w  tak zwanych »nowych dom ach krakow ­
skich«, częstokroć fantazya architekta idzie o lepsze 
z malowniczością, tworząc całość w  każdym  razie cie­
kawą.

Nadmienić tu  t r z e b a , że stary K raków  m ia ł  jak 
inne miasta średniowieczne, wązkie ulice i zaułki i nie 
obfitował w  place. Dopiero po pożarze w  r. 1850, 
k tóry  zniszczył ulicę G rodzką .  S to larską ,  pl. D om in i­
kański (ul. Szeroką), B racką ,  W iś ln ą ,  G o łęb ią ,  F r a n ­
ciszkańską i część R y n k u ,  ulice zregulow ano i rozsze­
rz o n o ,  a po tem  już systematycznie regulacyę ulic na 
względzie m iano  w  całem mieście.

Szczegółowe oprowadzanie czytelnika po starych 
dom ach  krakowskich wychodzi po za ram y naszego 
p rog ram u  i nie wszystkich jednakowo za jm ować może, 
pozostaw iam y to naszym architektom  i archeologom . 

Gabine ty  U n i w e r s y t e t u  p. Uniwersyte t.
G m i n a  m. K r a k o w a .  O przeszłości K rakow a była 

już m ow a wyżej. Tuta j należy powiedzieć, jak miasto 
dzisiaj w y g lą d a , jak się dzisiaj rządzi i czego w osta- 
tn ie m  trzydziestoleciu sam orządu  dokonano.

W ieniec zieleni okalającej śródmieście t. j. plan- 
tacye zaznacza wyraźnie kontury  miasta w średnich 
wiekach, daw ne jednak przedmieścia zmieniły się z n a ­
cznie —  jakkolwiek g łów ne arterye kom unikacyjne po­
zos tały  prawie te s a m e , to między niemi po tw orzyły  
się i powstają  ciągle nowe dzielnice, ulice i p la c e , co 
sprawia, że konfiguracya Krakowa, przedtem pod łużna  
z północy ku p o łu d n io w i , zbliża się coraz więcej do 
k o ł a , skutkiem rozszerzania się na wschód i zachód. 
Rozwój budow lany  K rakow a ham ow any  jest jednak 
przez to, że jest ufortyfikowanym jako pierwszorzędna 
t w i e r d z a ,  (linia strategiczna K raków-Przem yśl) ,  a ztąd 
i budow anie  w pew nym  prom ieniu  przez uciążliwe re­
w ersy  dem olacyjne u trudnione. N aoko ło  miasta w  pro ­
m ieniu  kilku k ilom etrów  od R ynku  wieniec tw ierdz 
najnowszego systemu pozwala na utworzenie z K rakow a 
w arow nego  obozu.



Miasto leży w  dolinie i ma teren dosyć rów ny
0 niewielkich spadkach (prócz W aw elu ) .  Przeciętne 
wzniesienie jego nad poziom m orza Adryatyckiego w y ­
nosi 212 m etrów. Najwyżej leży W aw el  a następnie 
Kleparz, najniżej dzielnice miasta nad W is łą  i R udaw ą, 
Błonie i Grzegórzki. Skutkiem natura lnego z biegiem 
czasu podwyższenia się poziom u u lic ,  a równocześnie 
pogłębienia koryta W isły ,  spow odowanego rządową re- 
gulacyą brzegów, powodzie w  mieście s ta ły  się mniej 
g ro ź n e m i , a zalewowi prócz Błonia miejskiego podle­
gają niektóre tylko nadbrzeżne ulice. O wodzie na 
S tradom iu (pod Bernardynam i) lub na Wiślnej ulicy już 
teraz m ow y być nie może.

Z a r z ą d  m i e j s k i  sprawuje R ada miasta, (бо 
cz łonków  na lat 6 wybieranych —  co 3 lata po łow a 
R ady  się o d n a w ia ) , jako ciało ustaw odawcze i nadzór 
sp raw u ją ce , z Prezydentem  w ybieranym  przez Radę, 
a przez Cesarza potw ierdzanym . Obecnym prezydentem  
miasta jest p. Józef Fried le in ,  a zastępcą jego, czyli
1 W iceprezydentem  Dr K arol Pieniążek. R a d a  dzieli się 
na sekcye i komisye, k tórym  przydzielona kontrola  róż­
nych gałęzi administracyi i p rzygotow anie spraw  i w nio­
sków ; niektórym komisyom przyznany dość obszerny 
zakres samoistnego działania. W ła d z ą  wykonawczą jest 
M agistrat z D yrek torem  (II wicepr. W .  Piotrowski) na 
czele i 6 w ydziałam i,  któremi kierują radcy Magistratu 
i dyrek tor  budow nictw a miejskiego (W . W dowiszewski).  
Przew odniczy tak sesyom R ady jak i Magistratu P rezy­
dent miasta.

G m ina ma znaczny majątek n ie ruchom y i w łasne 
dochody. Ażeby jednak miasto uporządkow ać i naglące 
potrzeby szybciej zaspokoić ,  zaciągnęła G m ina parę 
pożyczek d ługote rm inow ych , (na Sukiennice, Starą W i ­
słę, Tea tr ,  Gazownię, W odociąg i i t. р.), które spłaca 
bez nadwerężania kredytu, zwłaszcza, gdy niektóre p o ­
życzki (jak np. na Gazownię) są produkcyjne i znaczny 
dochód przynoszą. Przy  rozważnej i dobrze pojętej, 
gospodarce uporządkowano też szybko stary gród i za­
tarto  ślady daw nego zaniedbania i upadku . Było to



zresztą koniecznem z pow odu natura lnego  wzrostu  m ia­
sta, którego ludność w okresie autonom ii w  dwójnasób 
się zwiększyła i wynosi dzisiaj w samem mieście 83.730 
mieszkańców, w  tern 62.230 Chrześcian, a 21.500 Izrae­
litów obok 5.500 ludzi załogi. N a  rozwój miasta w p ły ­
n ą ł  także n iem ało  nap ływ  ludności z innych dzielnic 
Polski,  bardzo znaczny, skutkiem czego za ta r ła  się pew na 
ekskluzywność dawnych mieszkańców Krakowa. Miarę 
rozw oju  miasta daje zresztą w cyfrach budżet G miny, 
k tóry  z parukroć stu tysięcy reńskich doszedł w 1899 
do poważnej sum y 1.324 000 złr. (cyfry zaokrąglamy). 
D ochody czerpie Gmina z dodatków p o d a tk o w y c h , 
z dzierżawienia od  rządu akcyzy, z gazowni, rzeźni, po ­
boru  myta i t. p. opłat.

Cóż zrobiono za owe milionowe pożyczki w ubie­
g łem  trzydziestoleciu ? Zrobiono bardzo wiele, a to  się 
w  porządku  chronologicznym tak przedstawia :

O dbudow ano  Magistrat (pałac W ielopolskich), bo 
R atusza w  R ynku  już nie b y ł o ; odbudow ano  Sukien­
nice (1879) postawiono Rzeźnię, skanalizowano i za­
sypano S tarą  W i s ł ę , ratusz Kazimierski p rzebudo­
w ano  na szkołę, wystawiono szkołę żeńską Ś. Schola­
styki, szkoły ludowe na Kleparzu i S tradom iu, Koszary 
s traży  pożarnej,  Szkołę sztuk p ię k n y ch , którą Rząd 
dzierżawi, w ykonano  wiele kana łów  (już be tono­
wych) i bardzo wiele b ruków  i chodników , na które 
w  Krakowie nadaje się znakomicie porfir Krzeszowicki. 
Z robotam i powyższemi w ykonanem i w latach 1846 — 
1 8 8 1 wiąże się imie energicznego prezydenta Zyblikie- 
wicza i ówczesnego dyrek tora  budow nictw a miejskiego, 
a obecnego rząd. starszego Radcy budow nictwa, M. Mo- 
raczewskiego. W  latach następnych w ystawiono dalsze 
budynki szkolne,  w ul. S tudenckie j, M io d o w e j , Die- 
tlowskiej (dyr. N iedzia łkow ski) , budynki r o g a tk o w e . 
przed łużano  system bruków  i kanalizacyi. W  r. 1886 
G m ina w ykupu je  od Niem ców gazownię, w r. 1893 
stawia i otwiera okazały T ea tr  miejski (Zawiejski) , 
w  1898 przystępuje do budow y w o d o c ią g ó w , które 
w  obec niezdrowej wody studziennej stały  się nieod-



zow ną potrzebą. Obok tego sieć kanalizacyjna system a­
tycznie się uzupełnia ,  a bruki i chodniki p rzybyw ają ;  —  
zaprowadzone także różne niezbędne dzisiaj porządki 
jak czyszczenie kloak syst. T a larda ,  przyrządy  a larm ow e 
pożarne i t. d., a w tem wszystkiem dużo inicyatywy 
zasłużonych w Radzie osobistości (F. Jakubowskiego, 
Dra S. Domańskiego, dyr. i posła J. Rottera, i w. i.).

Nietylko G m ina  łoży na budowle potrzeby i upięk­
szenie miasta, czyni to i Rząd i instytucye i osoby p ry ­
watne, co jednak albo już zaznaczyliśmy, albo zazn a­
czymy dalej, aby od  przedm iotu  nie odbiegać.

Pod  względem s z k ó ł  jest K raków  dobrze w y p o ­
sażonym. G m ina utrzym uje  szkoły ludow e (15) czyli 
e lementarne , przy nich wieczorne nauki dla te rm inato ­
rów i obok tych jest 8 szkół wyznaniowych, 8 klasz­
tornych  (i ochronek), trzy gim nazya rządowe (S. Anny, 
S. Jacka, Sobieskiego, a na Podgórzu czwarte), rząd. 
szkoła wyższa realna, żeńska ośmioklasowa (miejska), 
g im nazyum  żeńskie (pryw.), wyższe kursa w  szkole 
żeńskiej im. Baranieckiego (m ie j .) , szkoła przem ysłu  
artystycznego (miej.), m uzyczna,  handlowa, sztuk pięk­
nych (u trzym yw ane lub subwencyonow ane przez gminę), 
sem inaryum  męzkie, sem inaryum  żeńskie, sem inaryum  
duchowne, wyższa szkoła przem ysłow a z oddziałami 
budownictwa, mechaniki i chemii, uniw ersy te t z czte­
rem a wydzia łami —  i akademia umiejętności. Na oświatę 
sama G m ina wydaje rocznie okoto 150.000 złr.

D o b r o c z y n n y c h  z a k ł a d ó w  i instytucyj jest 
w Krakowie bardzo wiele, ale działają one na swoją rękę, 
bez należytego porozumienia. O rganizacya jest na  tem 
polu po trzebną —  niemniej koniecznym dom  p racy ,  
aby rozwielm ożnione żebractwo w karby ująć. Zaw ią­
zek takiego dom u pracy (Zakład brata Alberta) istnieje, 
wspierany przez Gminę, trzeba go jednak rozwinąć.

Doskonale zo rganizow aną jest miejska s t r a ż  
o g n i o w a ,  mająca w łasną strażnicę pożarną  (Kolejowa 
57), stacyę obserwacyjną na wieży Maryackiej, sieć t e ­
lefonów miejskich z 16 stacyami i 55 au tom atam i dla 
sygnalizowania p o ża ru ;  za trudnia  do 150 ludzi.



G a z o w n i a  m i e j s k a  (ul. Gazowa 16, koszary 
lampiarzy G rodzka 32, sklep ul. S. A nny  2) znakomicie 
się rozwinęła pod zarządem miejskim, a p rodukcya jej 
(w r. 1885 za T o  w. dessauskiego niecały milion m etr .  
sześ. gazu, w  r. 1899 przeszło 3 '/„ milionów) zw ięk­
szyła się w  ciągu lat 13 w  czwórnasób (gaz, koks, 
smoła, am o n ia k ) ; za trudnia 20 urzędników i m ajstrów  
i 120 robotników.

R z e ź n i a  m i e j s k a  na Grzegórzkach, obecnie po ­
większona, skanalizowana i zaopatrzona w wodociąg. Opra-  
wisko i zakład obserwacyjny dla zwierząt na G rzegórz­
kach, zakład czyszczenia miasta i dezinfektor na Dajworze.

W o d o c i ą g i  m i e j s k i e  zasług iw ałyby  na osobny 
artykuł,  ze względu na ważność spraw y dla miasta, jako- 
też i na swą historyę, m ającą lat około  30.

Potrzebę wodociągów w Krakowie uznaw ano  już 
podobno w średnich wiekach, skoro je m ia n o ; u z n a ­
w ano ją też i w ostatniej dobie odrodzenia miasta, ale 
nie powszechnie, może dla wysokich kosztów, a może 
trochę z zacofanego konserw atyzm u mieszczańskiego. 
W o d a  studzienna w Krakowie notorycznie z ła  i tw arda, 
to praw da, ale «pili ojcowie i żyli —  to i m y jeszcze 
pić m ożem y«, m awiano. Tym czasem  z pow odu nasy- 
pisk przy porządkowaniu  ulic i skutkiem rozrostu  m ia ­
sta, w oda teraźniejsza nie jest naw et taką, jak «pili 
ojcowie« tylko znacznie gorszą. Już  w  program ie użycia 
pierwszej pożyczki wodociągowej (1872 r.) wstawiono  
na wodociągi 600.000 Złr. (! ), ale pieniądze poszły  na 
zaspokojenie pilniejszych potrzeb. P rzy  bliższem roz­
trząsaniu okazało się, że potrzeba znacznie więcej, 
a wobec dwu-milionowego w ydatku sprawę odwlekano. 
P rezydent Dr. Dietl, lekarz i inż. Kołodziejski, technik, 
wskazywali i przypominali wodociągi jako niezbędny 
dla miasta wydatek. P osypały  się projekty, studzien 
artezyjskich, wodociągów z W is ły ,  źródlanych z C z a t­
kowic, Regulic, a nawet z T a tr ,  a wreszcie z dolin 
okolicznych (Sułoszówka) i wód w głębnych  (gruntowych).

Jednym  z najpoważniejszych b y ł  bezwątpienia pro ­
jekt wodociągu Regulickiego, źródlanego, opracowany
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przez inżyniera W ład .  Klugera, popierany gorąco przez 
prof. Uniw. Dra Domańskiego, lekarza, który naw et 
R ada do wykonania  zaleciła. Miał on jednak słabe strony, 
a mianowicie ograniczoną ilość wody, 70 1. na dobę 
i g łowę, dla »wielkiego« K rakow a z okolicznemi gm i­
nami podmiejskiemi za szczupłą, trudność przyłączenia 
innych źródeł, a wreszcie znaczną odległość (35 kilom.), 
a ztąd wysokie koszta 2 ’/2 — 3 milionów Złr .  Uprzedze­
nie do w ód w głębnych, (w których istnienie nie wie­
rzono napotykając wszędzie wody złe lub  siarczane) 
ustępować poczęło pod w pływ em  opinii techników 
(W . Kołodziejski, J. Tuszyński),  ale kwestya pozosta­
łaby może do dzisiejszego dnia nierozstrzygniętą, gdyby 
nie poszukiwania i prace g run tow ne inż. dyr.  J. Rottera 
i nadinż. R. Ingardena, którzy bardzo dobrą wodę g r u n ­
tow ą znaleźli w  zagłębiu między Bielanami a Liszkami, 
udowodnili fachowo, że ukształ towanie nader  Korzystne 
warstw  geologicznych zabezpiecza od zanieczyszczeń 
wód zaskórnych i że ilość wody jest tak znaczną, że 
nietylko potrzeby K rakow a i Podgórza, lecz także i gm in 
sąsiednich na długie czasy zaspokoić jest w  stanie. Ja ­
kość w'ody bielańskiej od regulickiej różni się nie wiele, 
a w  użyciu ma być bez znaczenia. T e  okoliczności, 
a co najważniejsza małe stosunkowo koszta (około 1 ł/a 
miliona), przechyliły  szalę zapatryw ań w  Radzie na 
stronę opinii techników. Bardzo szczegółowy projekt 
wodociągu  bielańskiego opracował starszy inżynier rzą ­
dowy R om an  Ingarden, k tórem u jako dyrektorowi 
biura wodociągowego miejskiego powierzono kierowni­
ctwo robót.

Pro jek tu  tego opisywać nie będziemy ; będzie on 
przedm iotem  w yk ładu  na IV Zjeździe Techników  po l­
skich. N adm ienim y tu  tylko, że woda z wodociągu bie­
lańskiego nie pójdzie w łasnym  spadkiem, lecz wydźwi- 
gnięta pom pam i do zbiornika g łów nego  na górze 
Bielańskiej pójdzie stąd ru rą  g łów ną  do zbiornika pod 
kopcem Kościuszki, a następnie rozejdzie się po mieście-. 
Ciśnienie będzie tak  znaczne, że woda wyjdzie na piętra 
W a w elu ,  czego regulicki nie obiecywał.
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R oboty  są w  pełnym toku i spodziewać się można, 
że w  początku XX  stulecia, t. j. za rok, K raków  mieć 
będzie dobrą wodociągow ą wodę, której w  XIX docze­
kać się nie m ógł.  W ykonan ie  wodociągu powierzyło 
miasto firmie R um pel & W aldeck, z udziałem miejsco­
wych przedsiębiorców i p rzem ysłowców jak Meus & 
Górski, budowniczowie, L. Zieleniewski i inni.

Na zakończenie tego opisu K rakow a i jego u rz ą ­
dzeń wspom inam y, że wielki i piękny c m e n t a r z  
m i e j s k i  chrześcijański (założony 18 11) znajduje się 
na  te ry to ryum  sąsiednich Rakowic, a dojazd do niego 
przez kolej w ostatnich latach u ła tw ionym  został przez 
w ybudow anie  kosztem kolei pięknego p o d j a z d u  przy 
dw orcu  w  ulicy Lubicz. .

Hejnały. Jedną z osobliwości średniowiecznych 
K rakow a jest w ytrębyw anie przez dwóch m uzykantów  
na wieży Maryackiej h e j n a ł ó w ,  czyli pieśni p o ran ­
nych , od 5 do б rano w  porze letniej. Są to pieśni 
kościelne na  dwa głosy. N adto  z uderzeniem każdej 
godziny trąbi strażnik na cztery s trony świata charak­
terystyczną p o b u d k ę  nas tępującą:

Instytucye naukowe, finansowe, dobroczynne i lecz­
nicze (szpitalne), p. Zakłady.

KOŚCIOŁY.

i.  Kościół ŚW. Andrzeja, jedyny dochow any ro ­
m ański zabytek średniowieczny, z kamienia c io sow ego ; 
ściany g łów ne, absyda, wieże, niezmienione z p ierw ot­
nej budow y (około i i o o ) —  reszta zeszpecona baro-



kiem. B y ł p ierw otn ie  za m uram i i obronny ma charakter 
(s trze ln ice ); opa rł się T a ta rom , k tó rzy  go zdobyć nie 
m o g l i( i2 4 i) .  G otycka zakrystya przybudow ana w  X IV w .  
R e likw ie  św. Salomei.

2. Kościół ŚW. Anny, na miejscu średniowiecznej 
gotyckie j św ią tyn i w ystaw iony oko ło  r. 1700 z fu n d u ­
szów z łożonych przez Akademię i k ró la  Jana I I I  na 
w zór kościoła św. Andrzeja della Valle  w  Rzym ie w sty lu  
barokow ym  w rozkw icie , jest kościołem uniwersyteckim  ; 
w  n im  grobow iec św. Jana K an tego , pom nik  M ik o ­
ła ja  K opern ika i nagrobki zasłużonych w nauce mężów.

3. Kościół ŚW. Barbary, dawna kaplica cmentarza 
N. Panny M ary i (oko ło  1400), z ogrójcem (oko ło  1 500) 
przystaw ionym  od fron tu , zachował na zewnątrz cechy 
gotyckie, w ew nątrz barokowo przebudowany. Z boku 
kap liczk i renansowe (W ięckiew icza i Rajzika fund . 
r. 1606. (restaur. a rch it. Z . Hendel). K ośc ió ł ten jest 
w  posiadaniu zakonu X X . Jezu itów ; tu byw ają kazania 
niemieckie. Na sąsiednim dom u piękna kamienna rzeźba 
gotycka, Chrystus w O gro jcu , przyp isyw ana W . S tw o­
szowi. X X . Jezuici mają także m aty, niedawno zbudo­
w any kośció ł na W esołe j (u l. Kopern ika), a za nim  dom  
Zgrom adzenia.

4 . Kościół Bernardynów (pod Zam kiem , od S tra- 
dom ia) w  sty lu  barokow ym  w ystaw iony w  X V II  w . na 
miejscu zburzonego przez Szwedów gotyckiego. In tere­
sujące obrazy o łtarzow e, przy wejściu »taniec śmierci« 
ze stro jam i współczesnemi różnych s tanów , (takież 
w  K a lw a ry i Z e b rz y d ., A lw e rn i i t. p. w  kościołach 
Bernardyńskich). Z w ło k i b łog. Szymona z L ipn icy .

5. Kościół PP. Bernardynek, św. Józefa (u l. Po­
selska) z X V I I  w . barokow y, fundacyi biskupa Zadz ika ; 
obok klasztor.

6. Kościół Bonifratrów (u l. K rakow ska, p rzy  W iś le ), 
dawniej T ry n ita rz y , w  s ty lu  późno-barokow ym , z efek- 
tow nem i m a low id łam i na sklepieniu, przedstawiającem i 
w ykupyw an ie  w ięźn iów .

7. Kościół Bożego-Ciała (na K azim ierzu) zaczęty 
w  X V I I  (Kazim ierz W .) , w ykończony w po łow ie  X V  w .



z pięknym  szczytem gotyck im  i herbam i Jagie llonów, 
oraz wspaniałą wieżą, przebudowaną w  po łow ie  X V I ; 
dach na w ieży barokow y z 1635. Godne w idzenia obrazy 
i zabytk i w  skarbcu; o łta rz  w ie lk i z drzewa złoconego 
w s ty lu  p rzekw itłego  renesansu; szczątki średniowiecz­
nych w itraży . W  kościele tym  pochowany b łog. Sta­
n is ław  Kazim ierczyk zakonnik regu ły  X X . K anon ików  
Lateraneńskich, k tó rzy  kośció ł ten w  posiadaniu mają. 
T u  także spoczął B a rtłom ie j Berecci, budow niczy ka­
p licy  Zygm untow skie j, k tórem u niedawno tablicę pa­
m ią tkow ą w m urow ano. W  sąsiednim gmachu klasztor­
nym  gościł K a ro l Gustaw k ró l szwedzki (1655) i ztąd 
oblężeniem K rakow a k ie row ał.

Obecnie przystąpiono do pokrycia dachu i odbu­
dow y kościoła (archit. K . Knaus).

8. Kościółek Bożego Miłosierdzia (u l. Smoleńsk) 
z X V I I  w ieku.

9. Kościoł Dominikanów czyli św. Trójcy (plac D o­
m in ikański) na miejscu najstarszego drewnianego ko­
ścioła parafialnego w  X I I I  w ieku w ystaw iony w  sty lu  
przejściowym  rom ańsko-gotyckim , czego ślady w  pres- 
b ite ry u m ; przednia część kościoła 3 nawowa, gotycka 
z X IV  w . Po spaleniu w  r. 1850, odbudowany przez 
X X . D om in ikanów  w  duchu p ie rw otnym  (T . Zebraw ski). 
K ruch ta , o lb rzym i w ie lk i o łta rz  i inne szczegóły odbu­
dow y po dyletancku traktowane.

Z dawnych zabytków  istnieje jeszcze w span ia ły  
go tyck i po rta l, nagrobkowa p ły ta  z postacią Leszka 
Czarnego (-j- 1289), bronzowa p ły ta  nagrobkow a synów 
Kazim ierza Jagiellończyka, i pięć ka p lic ; po prawej 
stronie Lubom irsk ich , Myszkowskich (św. D om in ika ), 
Różańcowa z cudow nym  obrazem M atk i Boskiej, —  po 
lewej św. K a ta rzyny  Sen. i św. Jacka na piętrze z re ­
lik w ia m i świętego, do które j się idzie po m arm urow ych 
schodach w  sty lu  odrodzenia, w  k tó rym  (a po części 
w  baroku) jest i cała ta kaplica. W reszcie godne uwagi 
w kw adra t obiegające krużganki klasztorne i pam ią tk i 
w  skarbcu.



10. K ośc ió ł  PP. Dom inikanek  (N. P a n n y  M ary i 
Śn ieżnej)  na Gródku na m iejscu  siedziby w ó j ta  A lberta ,  
a późnie j  T a rn o w s k ic h ,  u fu n d o w a n y  w raz  z k la sz to rem  
r. 1621. Z  rezydency i T a rn o w sk ic h  p o zo s ta ły  szczątki 
b u d o w n ic tw a  X V  w . w  kościele o b razy  S z y m . C z e c h o ­
wicza, m a la rz a  k rak ow sk iego  z XVIII w ieku .

11. K ośc ió ł  PP  F e l icy a n ek  (na S m o leń sk u ) ,  n o w o  
w z n ie s io n y  w  s ty lu  r o m a ń s k i m ; facya ta  z p o r ta le m  na 
w z o ra c h  z a b y tk ó w  angielskich.

12. K ośc ió ł  ŚW F lo ry a na  (na K le p a rz u  ul. W a r ­
szaw ska)  jest św ią ty n ią  b a rd z o  starej fun dacy i ,  b iskupa  
G e d e o n a  (1 i 84). P ie rw szy  kośc ió ł  ro m a ń sk i  z g o rz a ł  
w  X IV  w . ; w y s ta w io n o  d ru g i  gotycki (n a m a lo w a n y  na  
d rzw iczk ach  zak rys ty i) ,  a po  zn iszczen iu  tegoż  p rzez  
S z w e d ó w  o d b u d o w a n o  w  s ty lu  b a ro k o w y m .  P ro b o s z ­
czam i byli tu  zw ykle  p ro feso row ie  A k a d e m i i ; tu sp o ­
c z y w a ły  zw łok i  k ró ló w  ty m c z a so w o  p rze d  u ro czy s ty m  
p o g rze b em . W  kaplicy  bocznej p iękny  t r y p ty k  św. J a n a  
C hrzc ic ie la  z X V  p rz y p i sy w a n y  W i to w i  S tw o szo w i.  
R e likw ie  św. F lo ry a n a ,  p a t r o n a  od ogn ia ,  a w  z a k r y ­
styi c en ne  pam ią tk i .

13. K o śc ió ł  F r a n c isz k a n ó w  (ul F ranc isz k a ń sk a )  
jeden  2 n a js ta rs zy ch  w  K rak o w ie ,  fu n d o w a n y  o k o ło  
1250 p rzez  B o le s ła w a  W s ty d l iw e g o  jako św ią tyn ia  
w  s ty lu  p rze jśc io w y m  z ro m a ń sk ieg o  w  go tyck i ,  w  k s z ta ł ­
cie k rzy ża  ró w n o ra m ie n n e g o ,  z w ieżą  w  śro d k u ,  k tó ra  
się za  czasów  D łu g o sz a  zw a li ła .  W  X V  w ieku  p rz e ­
d łu ż o n o  p re s b i te ry u m  w  s ty lu  go ty ck im .  Z czasów  
B o les ław a  d o c h o w a ła  się fasada  od  ul.  Brackiej. Po  
p o ża rze  1850 n a w a  g łó w n a  o d re s ta u ro w a n a  w  s ty lu  
ro m a ń sk im ,  n o w e  o ł ta rze  go tyck ie  i s ta lle  z os ta tn ich  
czasów , ró w n ie  jak  i o ry g in a ln a  p o lich ro m ia ,  o raz  św ieżo  
w s ta w io n e ,  w  o d re s ta u ro w a n e  za w ie lk im  o ł ta rz e m  
o kna ,  w itraże ,  p o d łu g  ry s u n k u  W y sp ia ń sk ie g o ,  w  s ty lu  
ja sk raw eg o  m o d e r n iz m u .  W  ty m  kościele p o c h o w a n y  
B o les ław  W s ty d l iw y  i św. S a lo m e a  jego s iostra .  P ięk ne  
p o m n ik i ,  p ły ty  n a g ro b k o w e  w  kaplicach i s ta re  p o r t re ty  
b isk u p ó w  K ra k o w s k ic h  w  k ru ż g a n k a c h  k la sz to rn y c h .  
W  zak ry s ty i  teg o  k ośc io ła  z a m o r d o w a n y  w  X V  w.
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Andrzej Tenczyński przez pospólstwo. W  refektarzu 
klasztornym  (dziś m uzeum  przem ysłowe) spo tykała  się 
k rólow a Jadw iga  z W ilhe lm em  rakuskim.

14. Kościół Ś W.  Idziego (ul. G rodzka pod Zamkiem) 
jeden z najstarszych, bo fundow any przez W ład .  H e r ­
m ana około 1089, nie dochow ał się do naszych czasów. — 
Dzisiejszy kościół nosi ślady różnych późniejszych epok 
i stylów. —  T u  są w  nawie głównej porozwieszane 
obrazy szkoły cechowej krakowskiej z XV w. (męka 
Pańska) i renesansowe stalle z różnobarw nego m a rm u ru .

15. K ośc ió ł  Ś W  J a n a  przy klasztorze P P . Prezen- 
tek (ul. św. Jana) fundowany w XII wieku (Długosz) 
w stylu rom ańskim  którego ślad w  absydzie i g rubych  
m urach  występujących silnie na ulicę. Sklepienia z XVII 
wieku. W  klasztorze s tarodaw na szkoła i pensyonat 
dziewcząt.

16. Kościół  K apucynów  (ul. Loretańska) fundo­
w any  1703 r. z kaplicą Loretańską (1718) na wzór 
dom ku  N. P an n y  Maryi w  Loreto. — Zajmujące obrazy 
i nagrobki. T u  w kaplicy Loretańskiej Kościuszko 
z gen. W odzick im  dali poświęcić szable przed pam iętną 
przysięgą (1794), co zaznacza świeżo w praw iona  od 
zew nątrz  bronzow a tablica.

17. Kościół K arm elitów  (na Piasku —  ul. K arm e­
licka) pod wezwaniem Nawiedzenia N. Maryi P. z b u ­
d ow any  przez W ład .  Jagiełłę i żonę jego Jadw igę .  
(Długosz), spalony podczas oblężenia r. 1587 a w  r. 
1655 prawie doszczętnie zniszczony. —- Na gotyckich 
fundam entach  odbudow ano (1673) ten kościół w stylu 
barokow ym , dodając poza prezb iteryum  dwie wieże, 
a biskup Gembicki funduje w spaniałą  kaplicę cud. Matki 
Boskiej Szkaplerznej z XVI w. G odna widzenia śpiżowa 
chrzcielnica (1425) ze zburzonego w  r. 1801 na placu 
Szczepańskim kościoła św. Szczepana. —  Na zewnątrz 
pierwszej z tych kaplic n a  kamieniu w ęg łow ym  ślad, 
k tóry  legenda nazywa »stopką królowej Jadwigi«.

18. Kościół RP. K a rm e l i ta n e k  pod wezw. św. T e ­
resy (ulica Kopernika), późno barokowy z r. 1719; 
obok klasztor PP. Karmelitanek bosych. — Koło ogro-



du k laszto rnego  p lac A ry a ń s k i,  dawne cm ętarzysko  
A ry a n ó w .

19. Kościółek (ka p lica ) PP. Karm elitanek bosych
(p rzy  u l ic y  Ł o b z o w s k ie j) , o b ok  k la sz to ru  zakonn ic  te j 
c iężk ie j re g u ły , k tó re  po os ta tn ich  rug ach  p rusk ich  
tu ta j się s c h ro n iły .

20. Kościół ŚW. Katarzyny na K a z im ie rz u  (u lica  
Skałeczna) fu n d o w a n y  przez K a z im ie rza  W ie lk ie g o  z po ­
m ocą in n y c h  o fia ro d a w có w  i pośw ięcony w  г. 1З78, 
jest je d n ym  z na jw span ia lszych  zab y tków  g o ty k i w  P o l­
sce. Z n iszczo ny  k ilk a k ro tn ie  pożaram i i trzęs ien iem  
z ie m i (os ta tn ie  1786 r .) ,  po k tó ry c h  sk lep ien ie  d w u k ro t­
nie ru n ę ło , zos ta ł pod kon iec w . X V I I I  z a m kn ię tym  
i na m agazyn  w o js k o w y  o b ró co n ym , co t rw a ło  do 1809. 
Księża A u g u s tya n ie  res tau ru ją  kośc ió ł po r . 1852, da ją  
sk lep ien ie  naśladow ane z d rzew a , w  os ta tn ich  czasach 
s taw ia ją  sta lle , c h ó r (arch . K . K naus) i g o tu ją  się do 
zew nę trzne j jego o d n o w y . — N a jp iękn ie jszym  jest p o rta l 
c io sow y  od s tro n y  naw y p o łu d n io w e j, p o d w ó jn y , do 
k ru c h ty  i kośc io ła , fun dacy i ka rd , Z b ig n ie w a  O le ś n i­
ckiego. —  O k a z a ły  w ie lk i o łta rz  b a ro k o w y  z r. 1630 
i p ię k n y , w ie lk ic h  ro z m ia ró w  p o m n ik  renesansow y 
śc ienny W a w rz y ń c a  S pytka Jordana (1593 W a d o w s k ie g o  
d łu ta ). —  N a d to : cenny t r y p ty k  św. Jana J a łm u ż n ik a , 
s ta roży tne  ob razy , kob ierzec (A rra s ) Francuzki z X V  w ., 
kap lica  św . M o n ik i jako o ra to ry u m  sąsiednich PP. A u -  
gustyanek, k ru ż g a n k i k la sz to rne  z czasów K a z im ie rza  
W .,  a na zw o rn ik a c h  sk lep ien ia  z a k ry s ty i, na je dn ym  
fila rze  spoczyw ającego, uko ron ow a ne , w  ka m ie n iu  w y ­
kute  li te ry  K a -z y -m h r  im ie n ia  k ró la  fu n d a to ra .

2 u  Kościół Katedralny —  pa trz  Wawel
21. Kościół ŚW. Krzyża (u l. św. K rz y ż a  —  obok 

T e a tru ) fu n d o w a n y  w  X I I  w ., ale dz is ie jszy g o ty c k i 
z w ie żą  k s z ta łtu  baszty i sk lep ien iem  na ś ro d k o w y m  
s łu p ie  w sp a rłe m  jest z X IV  w . S ta rann ie  przed pa ru  
la ty  od re s ta u ro w a n y  (przez a rch it. T .  S try jeń sk ie go , 
z in ic y a ty w y  d y r. K asy O . F . S lęka) z o d tw o rz e n ie m  
daw ne j p o lic h ro m ii,  m ieści ten  k o ś c ió ł k ilk a  cennych



z a b y tk ó w , ja k  ch rzc ie ln ica  go tycka  (1420), k ie lic h y , re ­
lik w ia rz e  itd .

23. Kościół ŚW. Ł a za rza  (u l. K o p e rn ik a ), fu n d o ­
w a n y  r. 1634, w  s ty lu  b a ro k o w y m , jest w  pos iadan iu  
S ió s tr m iło s ie rd z ia  p rzy  sąsiednim  S zp ita lu  k ra jo w y m  
św . Łazarza .

24. Kościół ŚW. M arcina, e w a n g ie lick i (u l. G rodzka^ 
na m ie jscu fundow anego  w  X I I I  w ie k u , w  s ty lu  b a ro ­
k o w y m , po daw nych  K a rm e lita n k a c h  bosych op u s to ­
sza ły , oddany zos ta ł za czasów W o ln e g o  m iasta przez 
senat e w a n g ie liko m . W  o łta rz u  g łó w n y m  p ię kn y  obraz 
H . S ie m irad zk ie go , »C hrys tus  uśm ie rza jący  bu rzę« .

25. Kościół ŚW. M arka (u l.  S ła w ko w ska ), jedna 
z na js ta rszych  fun dacy j, podobno B o les ław a  W s ty d l i­
w e g o , ale dzis ie jsza bu dow a  z X V  w ie k u , p rze rob ion a  
na ba rok  w  w ie k u  X V I I .  W  o łta rz u  w ie lk im  »C hrys tus  
u k rzy ż o w a n y «  rzeźba z począ tku  X V  w ie k u , o b ok  g ro ­
bow iec  renesansow y b ło g . M ic h a ła  G edroyc ia . W  lew e j 
naw ie  »C hrystus«  m a lo w a n y  1618 przez Ł .  P o rę b o w i- 
c z a ; w  k ruch c ie  t ry p ty k  z X V I  w ie ku .

26. Kościół arctiipresbyteryalny N. M aryi Panny, 
v u lg o  M aryacki. P ie rw szy  na tem  m ie jscu d re w n ia n y  
k o ś c ió ł F und ow a ł (1226) b iskup  Iw o  O d ro w ą ż  i do 
n iego  p rze n iós ł (ze św. T ró jc y )  parafię . P otem  s taw iano  
m u ro w a n y , a~z te j na jdaw n ie jsze j epok i p o zos ta ły  niższe 
części w ież z szy ją  łączącą m ię dzy  n ie m i. —- Reszta 
jest dz ie łe m  d ru g ie j p o ło w y  X IV  w ie k u , a kap lice  z X V  
і  X V I .  — P resb y te ryu m  fu n d o w a ł M ik o ła j W ie rz y n e k , 
n a w y  ze sk ładek. Sklep ien ie  z b u d o w a ł (1397) m is trz  
W e rn e r  z P rag i. G m ach z ceg ły , po części z kam ien ia . 
N ie  ufa jąc f ila ro m  na w y g łó w n e j ze szka rpam i od s tro n y  
bocznych , zam ierzano w zm o cn ić  sk lep ien ie  łu k a m i od- 
p ie ra jącem i (a rcs-bou tan ts), czego ś lady  p o z o s ta ły , ale 
z a m ia ru  tego nie  w y k o n a n o .

S k lep ien ie  p re sb ite ryu m  zw a lon e  (1442) p o n o w n ie  
o d b u d o w a ł m is trz  G ipser z K aźm ie rza .

W yższa  w ieża  M arya cka  (81 m e tr. w ysoka ) ma 
ba rdzo  p iękną  s tru k tu rę  i  zadaszenie z X V  w . z m o ty ­
w ó w  sw o jsk ich  b u d o w n ic tw a  d re w n ian eg o  u ro b io n e :



sm ukła  wieżyca środkowa otoczona wieżyczkami, two- 
rzącemi ośmiobok gwiaździsty, o łowiem (1478) pokryta,

ostatniemi czasy (1877) odrestaurowana, z koroną z ło ­
coną z r. 1666, ośmioboczną, срб m. obwodu.

Kościół Maryacki jest jednym z najokazalszych 
zabytków  polskiego gotyku (którego rycinę podajemy).



W  X V II I  w ieku proboszcz in fu ła t ks. Łopacki 
p rzekszta łc ił, a raczę] w ed ług  naszych dzisiejszych po­
jęć zeszpecił kośció ł w  duchu barokow ym . N ap raw iła  
to dopiero ostatnia restauracya oko ło  1890 r . , za sta­

raniem  m ożnych ofiarodawców (Paw ła Popiela, C zarto ­
ryskich, Potockich, Tarnow sk ich , ks. Jul. Bukowskiego 
i  innych), a także z grosza skrzętnie zbieranego drogą 
składek przez dzisiejszego proboszcza-infułata ks. Józefa 
Krzem ieńskiego. N iezm ordow any M ate jko  i tu w ycisną ł



pię tn o  sw o jego  g e n i u s z u , k o m p o n u ją c  w z o ry  w sp a n ia ­
łej p o l ich ro m ii  kościo ła  i w sp ie ra jąc  r ad ą  b u d o w n iczeg o ,  
jakim  b y ł  a rch i tek t  T a d .  S try jeńsk i .  T e ra z  d o p ie ro  w sp a ­
n ia ły  o ł t a r z  w i e l k i ,  dz ie ło  W i t a  S tw o sz a  ( ryc ina  
1489) z n a la z ł  o d p o w ie d n ią  o p ra w ę ,  a do  całości p r z y ­
czyn ia ją  się n ie m a ło  śliczne w i t r a ż e :  M atk i  Boskiej 
C z ę s to c h o w sk ie j , r o b o ta  w ie d e ń sk a ,  fu n d acy i  A n t.  h r .  
P o to c k ie g o ,  M atki Boskiej O s t r o b ra m s k ie j ,  f rancu zka ,  
fund .  J. M ilew skiego  i w. i.

Z a  ciasne są r a m y  naszej książeczki na go d n e  
op isan ie  w szystk ich  kap lic ,  o ł t a rz y  ( ren esan s  i ba rok )  
bo czn y ch ,  p o m n ik ó w ,  ta b l ic ,  jakiemi p rz ep e łn io n y  jest 
kościół N . M ary i P a n n y ;  szu kać  w in ien  o p isu  szczegó 
ło w e g o ,  k to  chce p o z n a ć  g ru n to w n ie  p r a s ta r ą  św ią tyn ię .  
N ie z m o rd o w a n y  ks. In fu ła t  dzis iejszy nie poprzes ta jąc  
na o d re s ta u ro w a n iu  kościoła ,  zak rys ty i  i ska rbca  (arch . 
Z. H en de l)  w z ią ł  się ko le jno  do  kaplic, szuka jąc  i z n a j ­
d u jąc  szczod rych  fu n d a to ró w .

N a  zak oń czen ie  zw róc ić  na leży  u w a g ę  na  bo g a ty ,  
c e nn ych  z a b y tk ó w  p e łn y  skarb iec  i w ie lk ą  ilość a p a r a ­
tó w  koście lnych  s ta ro ży tn e j  i k u n sz to w n e j  ro b o ty .

W  osta tn ich  czasach p rz y b y ło  kośc io łow i k ilka 
p o m n ik ó w  z a s łu ż o n y c h  o k o ło  o d b u d o w y  o s ó b ,  jak J. 
M atejki (G odebsk iego) ,  P .  P op ie la  (W e lo ń sk ie g o ) ,  k s ię ­
żnej M . C z ar to ry sk ie j  (L ew an do w sk iego ) ,  a  n a  z e w n ę t r z ­
nej ścianie od  R y n k u  um ieszczon o  w r. 1883 śp iżow ą  
w y p u k ło - r z e ź b ę  (W e lo ń sk ie g o ,  o b ram ien ie  K. Z a rem b y ) ,  
w  ro czn icę  odsieczy w iedeńsk ie j ,  dla  uczczen ia  pamięci 
k ró la  J a n a  III.

27. Kościół św  M ichała  —  p a trz  S k a łk a .
28. Kościół ŚW. Mikołaja (ul. K o p e rn ik a ) ,  s ta re j  

fundacy i ,  na leż a ł  n ieg dy ś  do  B e n e d y k ty n ó w  tyn ieck ich , 
a od  r. 1400 jest p o d  p a t ro n a te m  A k adem ii  (U n iw e r ­
sy te tu ) .  S to jąc  za m u r a m i  b y w a ł  często n iszczo ny  p rzez  
w o jn y ;  w  r. 1767 na jego sk lep ien iu  s t a ły  a rm a ty .  
D zisiejszy  kośció ł  b a ro k o w y  jest z XVII w ie k u ,  ale z a ­
c h o w a ły  się o d rz w ia  go ty ck ie  d o  zak ry s ty i  i n ie k tó re  
zaby tk i  sztuki.  N a  c m e n ta r z u  k ośc ie lny m  s to i k a m ien n y  
go tyck i p ręg ie rz  z X V  w i e k u , z K lep a rz a  tu  p rzyn ie -



siony, po zburzeniu kościoła św. K rzyża p rzy  u licy  
D ług ie j.

29. Kościół Misyonarzy na S tradom iu, fundow any 
1732 r., z piękną ciosową facyatą w  sty lu  późno-baro- 
kow ym , niedokończoną; brakuje także wież. W nętrze  
w tych  czasach pomalowane przez J. Jabłońskiego. 
W  klasztorze po rtre t Stefana Batorego (Marc. Kröbera 
z W ro c ła w ia  (1583), najlepszy ze znanych w izerunków  
tego króla.

30. Kościół Misyonarzy na R ynku  K leparskim , nie­
dawno w ystaw iony  w  sty lu  przejściowym  rom ańsko- 
go tyckim .

31. Kościół Misyonarzy na N o w e j-W s i, p rzy se- 
m in a ry u m , świeżo wzniesiony w  sty lu  rom ańskim , 
z piękną w ieżą (budów. Ż o łdan i).

32. Kościół ŚW Norberta obecnie cerkiew unicka, 
(róg  plantacyj i u l. W iś ln e j) , wzniesiony w  r. 1635, 
w bieżącem stuleciu oddany parafii un ickie j, a w ostat­
nich czasach ze znajomością rzeczy odrestaurowany 
z now ym  ikonostasem bogatym  w  sty lu  odrodzenia 
(M ate jko, S try jeński).

33. Kościół Pijarów (Przem ienienia Pańskiego —  
u l. P ijarska), w  sty lu późno-barokow ym  (1750) w zn ie­
siony, z freskiem prof. W ł.  Łuszczkiew icza w g łów nym  
o łta rzu , w  innych obrazy Czechowicza i Radwańskiego. 
Pod kościołem jest obszerna kryp ta  z o łtarzem .

34. Kościół św. Piotra (u l. G rodzka ), okazałe 
i znakom ite dzie ło odrodzenia późnego sty lu , w  Polsce 
najlepsze, w ys ta w ił dla X X . Jezuitów k ro i Z ygm un t III, 
na w zór kościoła tegoż zakonu w R zym ie (V ig n o li). 
Budowa centralna w  fo rm ie  k rzyża , z obszerną nawą 
przednią, a po bokach szeregami kaplic, ukoronow ana 
wspaniałą kopu łą  (banią) z miedzianem pokryciem . 
A rtys tyczn ie  w ykonana fasada g łów na z kamienia c io­
sowego, w ykładana m arm urem  różow ym , zdobna w  po ­
sąg i, herby i o r ły . B udow a li tę św iątyn ię  W ło s i Jan 
M arya Bernardon z Como (do 1605), a po jego śm ierci 
aż do ukończenia (1635) Jan Gislenus, R zym ian in .



Zniszczony pożarem  (1719) stracił kosztowne o ł ta ­
rze i o rnam enta  wew nętrzne i ma odtąd ściany pobie­
lone. Po kasacie zakonu Jezuitów  (1773) oddany C y­
stersom M ogilsk im , potem zamieniony na m agazyn 
wojskowy, a w  r. 1813 na cerkiew praw osław ną dla 
wojsk rosyjskich zajmujących miasto. Senat Rzeczy­
pospolitej krakowskiej, zburzywszy  kościół W  W .  Świę­
tych, (gdzie dziś plac), przeniósł do św. P io tra  parafię 
tego nazwiska. Do dawnej wszakże świetności nie wrócił.

Są tu  niektóre ocalałe obrazy C zechow icza , s ta ­
rożytny obraz Matki Boskiej, pomnik biskupa Andrzeja 
Trzebickiego, grobowiec P io tra  Skargi i relikwie św ię­
tych.

P rzed kościołem kam ienne posągi 12 Apostołów  
d łu ta  H ieronim a Canavesi, m ocno przyniszczone.

35. Kościół Reformatów pod wezw. św. Kazimierza 
(Reformacka), barokowy, fundow any  w r. 1666 (kaszt. 
F ran .  Szembek).

36. Kościół Szarytek  —  Sióstr miłosierdzia, (ulica 
W a rsz a w s k a ) , w  gm achu należącym do tego zg ro m a­
dzenia ; piękna ta nowa budow a w  stylu romańskim, 
z w ie ż ą , cenne dzieło architekta Filipa Pokutyńskiego 
(1859), postaw ioną została kosztem biskupa L. Łętow- 
skiego na miejscu zniszczonego kościoła św. Szym ona 
i Ju d y  z XVI wieku.

37. Kościół sw .  T o m a sza  (PP. Duchaczek przy ul. 
Szpita lnej),  budynek  barokow y z r. 1618 na miejscu 
daw nego zboru  aryańskiego postawiony.

38. Kościół PP. Wizytek (ul. K row oderska),  przy  
klasztorze tego zgromadzenia, w  stylu barokowym , bo ­
gato zdobnym  z XVII wieku.

39. Kościół Św. W ojciecha (w R ynku) ,  najstarsza 
fundacya,  ale dzisiejsza budow a barokow a jest z XVII 
wieku na miejscu pierwotnej rom ańsk ie j , której ślady 
są i dziś dostrzegalne (m ury  ciosowe, porta l  od ul. 
Grodzkiej,  okienko romańskie). W  1611 p rzebudow any 
z dodaniem  kopuły ,  wieżyczki i półkolistej zakrystyi.; 
w  1778 p rzybudow ana od R ynku  kaplica św. Jana N e­
pomucena. Kilka w  nim pięknych zabytków.



40. K ościół zakładu fund. Helclów, patrz zakłady 
dobroczynne.

41. Kościół Z m artw ychw stańców  (ul. Łobzowska), 
w tych czasach w ystaw iony (S try jeńsk i) , jest jedynym 
w Krakowie ale pięknym okazem stylu staro - chrześ- 
ciańskiego.

42. Kościół na Zw ierzyńcu, RP. Norbertanek, fun- 
dacva z XII wieku, od po łow y XIII w  posiadaniu tego 
zgrom adzenia w raz  z w arow nym  klasztorem. Z budow y 
romańskiej dochow ały  się szczątki porta lu  kamiennego 
w kruchcie od północy —  reszta w  stylu barokow ym  
(1608). W  o łta rzu  relikwie błog. Bronisławy, zakonnicy 
tego k lasztoru ; w o ra to ryum  pergam inow e księgi do 
śpiewu i inne cenne pamiątki.

42. K ośció ł na Z w ierzy ń cu ,  św . S a lw a to r a ,  fun- 
dacya z XII wieku, z której nie m a śladów, bo prze­
budow any  został z g run tu  w  1622, w stylu barokow ym . 
Osobliwy obraz  z XVI w . ,  tablice pam ią tkow e,  przy 
kościele kam ienna kazalnica podobno św. W ojciecha.

Magistrat (plac W W .  Świętych). Po zburzen iu  
wspaniałego ratusza w R y n k u , po k tórym  pozostała 
ty lko wieża (z p rzybudow anym  w r. 1880 odwachem), 
M agistrat po  r. 1850 przeniesiony zos tał do gm achu 
zw anego pałacem  W ie lopo lsk ich , (podobno w XVI w. 
Zborowskich), zupełnie spalonego, który  odrestaurow ano 
starannie. Na piętrze piękna sala radna  z portre tam i 
prezydentów  z doby sam orządu. W  pokojach prezydenta 
portre ty  królów  polskich lichego pędzla, zwłaszcza d a­
wniejsze. Przed Magistratem pom nik Zyblikiewicza.

Muzeum Książąt Czartoryskich («4. Pijarska 6 — 8, 
do zwiedzania we wtorki i piątki od 9 — 1), za łożone 
pierwotnie przez księżnę Izabellę z F lem ingów  C z ar to ­
ryską w Puław ach , po r. 1831 przeniesione do Paryża ,  
Sieniawy, Kórnika, wreszcie między 1876 a 1880 do 
K rakow a i umieszczone częścią w klasztorku po-Pijar- 
skim, częścią w  daw nym  arsenale miejskim przez gm inę 
na  ten cel darow anym . W  ostatnich latach ro zp rze ­
strzeniono je przez dokupienie przeciwległej narożnej
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kam ienicy , k tó rą  p o łą c z o n o  m a lo w n ic zy m  sk lep io ny m  
n ad  u licą  m o s te m  z b u d y n k ie m  p ie rw o tn y m .

M u z e u m  sk ła d a  się z d w ó ch  g łó w n y c h  d z i a ł ó w : 
i) ze z b io ru  p rz e d m io tó w  sz tuk i i p a m ią te k ,  2) z b i ­
b lio teki w ra z  z a rc h iw u m  rękopisów'.  Mieści o n o  w  so ­
bie : pam ią tk i ,  w yk o p a lisk a  s łow iańsk ie ,  s ta roży tn ośc i  
egipskie, greckie, rzy m sk ie  i t. р., ga le ry ę  o b ra zó w , 
m in ia tu ry ,  tk an in y ,  ceram ikę, s reb ra ,  zb ro jo w n ię ,  m edale  
i m o n e ty .  O b e c n y m  d y rek to rem  m u z e u m  jest P ro f .  
Dr M a ry a n  S ok o łow sk i .

Muzeum narodowe w Sukiennicach, za ło ż o n e  w  r. 
1879, jest w ła sn o śc ią  m ias ta  i mieści się obecnie na 
p o ło w ie  p ię t ra  S uk ienn ic ,  od  p o łu d n ia ,  w k ró tce  jednak  
po p rzen ies ien iu  w y s ta w y  T o w a r z y s tw a  P rzy jac ió ł  sztuk 
p ięknych  do b u d u jące g o  się na p lacu  Szczepańsk im  
g m a c h u ,  ca łe  p ię t ro  S ukiennic  będzie  o d d a n e m  na p o ­
t rz eb y  M u z e u m .  P ięk n y  zb ió r  o b ra z ó w  d a ro w a n y c h  
przez m a la rz y  lu b  k u p io n y ch  d ro g ą  sk ładek  (pochodn ie  
N e ro n a  S iem iradzk ieg o ,  H o łd  prusk i i B i tw a  rac ław icka  
Matejki i t. d.), ryc in y ,  s ta roży tn ośc i ,  zb ió r  kamei, p o r ­
t r e tó w ,  p am ią tek  po  Mickiewiczu i w. i. O b e c n y m  d y ­
re k to re m  m u z e u m ,  k tóre  się u t r z y m u je  z ofiarności 
m ias ta ,  k ra ju  i p ry w a tn y c h  osób  jest prof .  W ła d y s ła w  
Ł uszczk iew icz .

Muzeum tech n iczn o-przem ysłow e  (F ranc iszk ańska ) ,  
w ła sn o ść  m ias ta ,  w  r. 1868 z ofiarności A d ry a n a  B a r a ­
n ieckiego p o w s ta łe  z tąd  jego nazw isk iem  oznaczane ,  
mieści się w  w y n a ję ty m  lok a lu  X. X . F ra n c is z k a n ó w  
(re fek ta rz  i t. р.), ale m a  być  przen ies ione  do n o w e g o  
g m a c h u ,  kosz tem  krak .  K asy  O szczędnośc i (dyr .  Slęk) 
z o k azy i  4 0 - le tn iego  jub i leuszu  ces. F ran c isz k a  Józefa 
s tanąć  m a jącego .  M u z e u m  zaw ie ra  35 .000  p rzesz ło  o k a ­
zów  p rz e m y s łu  k ra jow ego  i cudzo z iem sk ieg o ,  m odeli ,  
na rzęd z i ,  m aszy n ,  m a te ry a łó w ,  o k a zó w  e tn o g ra f iczn ych ,  
dz ie ł  (p rzesz ło  6 .000) ,  rycin , m ap ,  fo tografi i ,  z b io rów  
n a u k o w y c h  i t. p.

P rz y  M u z e u m  te m  są w yższe  k u rsa  d la  pan ien  
p o n a d  16 la t  z w y d z ia ła m i  1) N au k  p rz y ro d n ic z y c h ,
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2) Historyczno-literacki, 3) Sztuk pięknych, 4) Handlowy 
i 5) Gospodarczy.

M u z e u m  M a t e j k i  (dom Matejki —  Floryańska 41) 
w г. Г8g8 otwarte, z cennemi pamiątkami po niedawno 
zgasłym mistrzu.

M u z e u m  i m .  C z a p s k i c h  (ulica Wolska 10— 12), 
w ostatnich czasach otwarte, ze zbiorami historycznemi 
tej rodziny. Na bramie napis: »M onumentis Patriae 
naufragio ereptis«.

O b c h o d y  l u d o w e  w użyciu będące:
E m a u s ,  pielgrzymka ludowa w drugie święto 

Wielkiej Nocy do kościoła S. Salwatora na Zwierzyńcu 
i na kopiec Kościuszki.

R ę k a w k a ,  pielgrzymka i zabawa ludowa na 
Krzemionkach przy kościółku S. Benedykta, zmieniła 
swój pierwotny charakter (rzucanie jadła biedakom) 
i została przez zarząd miejski korzystnie przekształconą 
(wspinanie się na słupy, gonitwy o nagrodę i t. p.) 
Odbywa się ona we wtorek po Wielkanocy.

K o n i k  Z w i e r z y n i e c k i  (po ludowemu 1 a j — 
zapewne l a l - k o n i k )  w oktawę Bożego Ciała, po pro- 
cesyi, — podobno pamiątka po odpartym ongi napadzie 
T a ta ró w ; przychodzi on na drewnianym koniu (niecki 
po bokach) w otoczeniu straży (włóczków), w turbanie, 
ze Zwierzyńca na Rynek, wyprawia harce i zbiera datki.

W i a n k i ,  starożytny obchód puszczania przez 
dziewice wianków we wilię S. Jana, ogólnie w Polsce 
znany, odbywa się w Krakowie pod Zamkiem z m u­
zyką, ogniami sztucznemi i śpiewami. Zajmuje się jego 
urządzeniem obywatelstwo, lub Towarzystwo gimn. 
Sokół.

S o b ó t k i ,  palenie ognisk na wzgórzach, staro­
żytny^ zwyczaj, praktykuje się w Krakowskiem w Zie­
lone Święta.

Z a d u s z k i ,  noszenie wieńców na cmentarz, stro­
jenie grobów i oświetlanie w dzień Wszystkich Świę­
tych, a zwłaszcza w Zaduszny, z nabożeństwem i śpie­
waniem pieśni na pamiątkowych grobach (1831 — 1863). 
Obchód ten traci właściwą mu cechę żalu i nabożeństwa.



a przechodzi w  zg ie łk liw e  zbiegowisko i przesadzanie 
się w dekoracyi, w  czem m ało  skupienia, a wiele p ró ­
żności.

Do ludow ych obchodów , kościelnych, zaliczyć 
trzeba uroczyście po ulicach i placach (R ynku) odpra­
w iane procesye w  dzień Bożego C ia ła  i przez całą 
oktawę, Serca Jezusowego w piątek po oktaw ie Bożego 
C ia ła, Różańcową od D om in ikanów  w  początku paź­
dz ie rn ika , wreszcie odpusty, z któ rych  najliczniejszy 
i najśw ietniejszy jest na Skałce, dokąd schodzi się lud 
z różnych nawet dalszych okolic i dzielnic, oraz odpusty 
w K a lw ary i Zebrzydow skie j (największy 15 sierpnia) 
dokąd podążają bractwa i kompanie z głównie jszych 
krakowskich parafii.

Ogrody publiczne:
Najpiękniejszym  publicznym  ogrodem Krakow a są 

jego p l a n t a c y e ,  okalające dawne śródmieście, p rzy ­
ozdobione k lom bam i kw ia tó w , tra w n ika m i, grupam i 
krzew ów  i drzew, oraz dzie łam i sztuki, a założone za 
W olnego Miasta. Przy u licy  Lubicz obelisk g ran itow y 
na cześć założycie li, zwany pom nikiem  Straszewskiego, 
z medalionem śpiżowym  F loryana Straszewskiego oko ło  
tego dzieła g łów n ie  zasłużonego; w  bliskości naprzeciw 
teatru posąg Bohdana Zaleskiego przez W elońskiego, 
ze śpiżu odlany (dar W . W o ło d k ie w icza ); na pagórku 
ko ło  Tow arzystw a Ubezpieczeń m a rm urow y posąg Ja­
dw ig i i Jag ie łły , dzie ło i dar hr. O. Sosnowskiego; dalej 
grupa L i l i i  W enedy (D auna), a b lizko  W aw e lu  grupa 
G rażyny (D auna), z piaskowca, dary D ra H . Jordana.

Dzisiejszą swą postać zawdzięczają plantacye za­
rządow i autonom icznem u m iejskiem u i obyw atelom  (jak 
A. K rem erow i), m iastu, które na ich utrzym anie ko ło  
8.000 z łr . rocznie ło ży  i zdolnem u ogrodn ikow i m ie j­
skiemu.

O g r ó d  S t r z e l e c k i  z w ie lką salą i strzelnicą 
Tow arzystw a strzeleckiego założonego przez Zygm unta  
Augusta, po k tó rym  cenną pam iątkę, srebrnego kurka 
przechowują krakowscy strzelcy. P iękny ten ogród ze 
w zględów ekonomicznych w ystaw ionym  jest na parce-



lacyę i sprzedaż. Stoją w nim dwa posągi z kamienia 
p ińczow skiego: Króla Z ygm un ta  A ugusta  i Jana Sobie­
skiego, ładnej roboty, d łu ta  W .  Gadomskiego, dary 
królów kurkowych.

O g r ó d  b o t a n i c z n y  przy O bserw ato ryum  astro- 
nomicznem w r. 1783 założony (ul. Kopernika —  do 
zwiedzania w dzień powszedni), w nim piękna palmiarnia. 
hodowla roślin, oraz w  gm achu m uzeum  botaniczne 
niedawno założone. Obok pracownia anatomii i fizyo- 
logii roślin.

O g r ó d  K r a k o w s k i  (na końcu ul. Karmelickiej), 
ładn ie  położony, dobrze u trzym any  i obszerny, w nim 
s taw y (pływalnia), pawilony dla muzyki,  altanki, huś­
tawki, m ały  zwierzyniec, restauracya i Tea trzyk  letni 
o raz elektryczne oświetlenie. O gród  ten jest ulubionem 
miejscem przechadzek, koncertów, festynów i t. p.

P ar k  mie js ki  im Dra J ordana  (za rogatką W o lsk ą  
na Błoniach), za łożony po wystawie przemysłowej 1887 г., 
z m leczarnią ,  pawilonem g łów nym  i al taną dla muzyki. 
W  tym  to ogrodzie prof. Dr. Jo rdan  urządził  ćwicze­
nia towarzyskie i g imnastyczne dla dzieci obojga płci, 
sprawiając swoim kosztem przybory, narzędzia i boiska, 
na których dziatwa pod kierunkiem u trzym yw anych  
przez niego nauczycieli ćwiczy się w  pochodach, śpie­
wach narodow ych, gimnastyce i karności.  Aby zaś dzieci 
m iały  przed oczami przykłady  zasługi obywatelskiej,  
sprawia Dr Jordan  m arm urow e popiersia królów, w o ­
dzów, uczonych w narodzie i te malowniczo między 
grabowem i szpalerami rozmieszcza. P ark  Jordana z a s ły ­
nął szeroko, a naw et cudzoziemcy przyjeżdżają, aby go 
obejrzeć i u siebie podobne zaprowadzić.

P o c z t a  g ł ó w n a ,  m onum enta lny  rządowy budynek 
(na rogu ul. Kolejowej i Wielopola) n iedawno w ysta­
w iony  i z kom fortem  urządzony , mieści dyrekcyę, po ­
cztę, te legraf i telefony rządowe.

P o d g ó r z e ,  patrz na k ońcu  p r z e d  Z a mk i e m.
Pomniki .  Ubogim  jest bardzo K raków w pomniki 

w olno  stojące, choć s ławnych mężów, których imiona 
z jego historyą związane, widział d u ż o :  niema d o tą d



pom nika Kazim ierz W ie lk i, ani Z ygm un t I, ani B atory, 
ani Zam oyski, ani Czarniecki, ani Kościuszko. Doczekał 
się go i to  najpierwszy w ie lk i wieszcz narodu, Adam  
M ickiew icz, którego pom nik (d łu ta  W ła d . Rygiera) sto i 
w  R ynku m iędzy Sukiennicam i a u licą  Sienną, z g ru ­
pami przedstawiającemi N a ró d , Poezyę, Patryotyzm  
i T radycyę  oraz rozpostartym  orłem  u stóp. Zresztą 
jest pom nik żelazny, go tycki Tadeusza Rejtana, (ko ło  
hotelu K rakow skiego), okazały, ale raczej kw a lifiku jący  
się na cmentarz i wspomniane posagi w  ogrodzie S trze­
leckim i na plantacyach.

Sale. Najw iększą, jest obecnie sala »Sokoła« w  bu­
dynku Tow arzystw a  gimnastycznego, najpiękniejszą sala 
w gmachu Tow arzystw a ubezpieczeń, w  s ty lu  renesansu 
w łoskiego, bogato dekorowana, z prześliczną mniejszą 
k o m n a tą , przypom inającą pałace weneckie (dzieło T . 
P rylińskiego). Oprócz tych sala hotelu Saskiego (rau ty  
i bale), sala w Grand H ote lu , Johna (u l. Lub icz), S trze­
lecka najwięcej używane.

Skałka z kościołem św. M ichała  i klasztorem 
X X . 'T ’äuTinöw. H istoryczne to miejsce, gdzie śmierć 
męczeńską poniósł św. S tanisław  Szczepanowski (1079) 
zasługuje na bliższą uwagę. T rag iczny ten fakt s ta ł się 
w  kośció łku okrąg łym  rom ańskim , na skalistem w zg ó ­
rzu stojącym , po k tó rym  ślad zaginął. T u  w ed ług  
nowszych h is to ryków  m usiała być p ierw otna katedra. 
Na miejscu romańskiego stanął później kośció ł go tycki, 
którego istn ienie wskazuje rzeźba na starym  tryp tyku  
w  kościele M aryack im ; podajem y tu rycinę z w ieku 
X V II przedstawiającą w idok na tę część Kazim ierza, 
(na p ierwszym  planie od lewej strony kośció ł św. Leo­
narda, dalej kośció ł na Skałce, brama Skawińska z m o­
stem przez W is łę  i na praw o kośció ł św. Jakóba —  
w oddali na górze kościółek św. Benedykta i m og iła  
Krakusa). (Patrz str. 65). Dzisiejsza św iątyn ia  jest w sty lu 
późno barokow ym , a staw ia ł ją Szlązak M ünz z N issy.

O kazały w ie lk i o łta rz  mieści w  obrazie św. M i­
chała, pędzla T . Konicza. W  nawie lewej o łta rz  św.



Stanis ław a z legendarnym  pniem  drzewa i śladami krwi 
m ęczenn ika ; w  prawej o łtarz Matki Boskiej, wierna 
kopia Częstochowskiej. W  innych ołtarzach obrazy n o w ­
szych m a la rz y ; na sklepieniu aniołki Lisiewicza. Do 
kościoła w iodą okazałe dw uram ienne schody. N a boku

W id o k  części K azim ierza  w X V II w.
R a tu sz  K azim ierzow sk i. —  S k a łk a . — B ram a  S kaw iń sk a .

przed kościołem s a d z a w к a s ta rożytna  św. S tan is ław a, 
otoczona balustradą ,  do której prowadzi b ram ka b aro ­
kowa, wszystko fundacyi biskupa Zadzika w  XVII w., 
po za tem klasztor Paulinów  przez tegoż biskupa tutaj 
osadzonych. Pod  kościołem krypta —  g r ó b  z a s ł u ­
ż o n y c h .  T a k  kościół jak sadzawka by ły  do niedawna 
w  opuszczeniu, prawie w  ruinie , na którą ubogie z g r o ­
madzenie rady  nie miało. Znalazł ją jednak dzisiejszy



przeor X. A m broży  Federowicz i już to z subwencyj 
sejmu i miasta, już to z ofiar p rywatnych, które wy- 
ko ła tać  um ia ł,  przy  pomocy budowniczego Karola K nausa 
odnow ił  kościół, dał nowe schody granitowe ryjąc na 
nich nazwiska ofiarodawców, odbudow ał sadzawkę 
z b ram ką, dał kunsz tow ną b ram ę g łów ną  z żelaza a r ­
tystycznie w ykutą,  bogate k raty  od ogrodu  i t. p. Na 
obeliskach, na czterech rogach sadzawki są or ły  ze 
śpiżu, robota  i dar  p. Tolli Certowicz, piękne kandela­
bry  z żelaza kutego i miedzi (Uznańskiego); b ram a  
z pracowni J. Góreckiego. Rycinę podajem y na str. 
72 i 73, przedstawiającą odrestaurow aną sadzawkę, na 
której widać także starożytny m ur  Kazimierzowski.

Sukiennice, obok kościoła M aryackiego, W ieży  
ratuszow ej i pom nika Mickiewicza, stanowią g łó w n ą  
i s łynną ozdobę R ynku  Krakowskiego. N a  tę budowlę 
składały  się wieki. Bolesław W stydliw y funduje (1257) 
kram y sukienne (pierwotnie m iały  byś drewniane),  K a ­
zimierz W .  dobudow uje  pię trowe postrzygalnie s u k n a ; 
za Jag ie ł ły  Krakowianin  Marcin L indonto lde  związuje 
k ram y z postrzygalniami w jedną całość gotycką, pod ­
wyższa m u ry  dzisiejszej halli i podpiera szkarpami, 
środkow ą ulicę zam yka ostro łukowem i bramami. W  r. 
1557 W ło s i ,  P angraccy  i Jan  Maria Padovano  budu ją  
sklepienie halli z lunetam i i renesansową attykę z fra ­
m ugam i i m aszkaronam i,  a królewski architekt Jan 
F rankenste in  dobudow uje  od Brackiej ulicy i św. Jana 
ganki renesansowe ze schodami, dającemi dostęp do I 
p ię tra.  W  późniejszych czasach dobudow ano pawilony 
jak Syndykówkę, Langerów kę, pozostawiając resztę bez 
zm ian  aż do naszych czasów, gdy za inicyatywą Dra 
Dietla, a pod rządam i Zyblikiewicza przystąpiono do 
odbudow y zrujnow anego gmachu.

O d res tau row a ł  Sukiennice (1879) architekt T om asz  
Pryliński godząc w ym agania  dzisiejsze z poszanowaniem  
zabytku przeszłości i wprowadzając pew ne zasadnicze 
zm iany  i dodatki, jak podsienia, tarasy nad  niemi, schody 
(w dw óch klatkach) na piętro, erker (okno występowe) 
w  Syndykówce od ul. Sławkowskiej, ryzality  piętrowe



w  środku od Szewskiej (Langerówka) i Siennej. C h a ­
rakterystyczne są kapitele słupów w  podsieniach (d łu ta  
Gadomskiego i Lipińskiego) podług  wskazówek i szki­
ców Matejki w ykonane. W  halli dolne j,  mieszczącej 
dw a rzędy przyzwoitych drewnianych kram ów , a w  któ­
rej gdy była jeszcze pustą miasto p rzy jm ow ało  Cesarza, 
m alow ane herby  miast polskich i cechów Krakowskich, 
oraz świeczniki (obecnie gazowe) naśladujące daw ne 
z kształtem kotwicy. W  halli tej odbyw ały  się niegdyś 
bale dla księcia Józefa i innych.

W idok Sukiennic.

„Sokół“  Krakowski, (ul. W olska) ,  siedziba T o w a ­
rzystw a gimnastycznego tej nazwy, okazały  budynek 
z surowej cegły przez dwóch architektów (K. K nausa 
i T .  Talowskiego) w  różnym  czasie wykonany , a ztąd 
niejednolitej architektury. Pierwszego dziełem jest część 
mieszcząca o g ro m n ą  salę parterową, drugiego część w scho­
dnia z salą mniejszą na I piętrze, obie piękne po lichrom o­
wane. Z as łużonem u tem u T o w arzy s tw u  przewodniczył 
z początku Dr. W .  Styczeń, a dzisiaj inż. W .  T u rs k i ;  
w yrab ia  ono dzielną fizycznie młodzież i krzepi ducha ,  
a zarazem do karności przyucza.



Synagogi. Jest ich wiele, ale najcenniejszą jako 
zabytek starożytny jest tak zwana s t a r a  bóżnica na 
K azimierzu przy ul. Józefa i Szerokiej (dawniej plac 
Żydowski) zbudow ana i mocno w  ziemię zapadła. 
W zniesiona w  końcu  XIV w. w stylu gotyckim ze 
sklepienem na dwóch filarach w sp a r łe m ; około 1570 
p rzebudow ana przez Mateusza Guci z Florencyi, dane 
ko lum ny  renesansowe i attyka. W ew nątrz  zabytki śre­
dniowieczne bardzo cenne i o łta rz  renesansowy (XVI) 
na przechowanie tory. D ruga starożytna bóżnica I z a a k a  
w stylu barokowym , o pięknych proporcyach , pochodzi 
z r .  1644. Wreszcie bóżnica p o s t ę p o w a  (t. zw. Tem pel)  
przy ul. Miodowej, budynek z nowszych czasów, o d n o ­
wiony niedawno i p rzyozdobiony zew nętrznem i schodami 
(J. Sare) na  uw agę zasługuje.

Teatr .  Pierwszy teatr  w  Krakowie, w  swoim pa- 
łacu"Splskim, urządził  Jacek Kluszewski (1790); w  cztery 
lata później scena polska została zniesioną. W  r. 1800 
Kluszewski uzyskuje pozwolenie na dawanie przedstawień 
polskich obok niemieckich, co trw ało  aż do r. 1870; w ę­
drow ne trupy  niemieckie p róbow ały  jeszcze później da ­
wania przedstawień, ale nie m ia ły  spektatorów. Wreszcie, 
gdy stary teatr  na potrzeby K rakow a okazał się za ciasnym, 
a co ważniejsze, nie zabezpieczał należycie od katastrofy 
w razie popłochu  lub pożaru , miasto przystąpiło  do 
budow y  własnego miejskiego teatru (stary by ł rzą d o ­
w ym ) i wystawiło go na placu św. Ducha, burząc s ta ­
roży tny  budynek szpitalny i poświęcając niektóre w nim 
cenne pozostałości.

N ow y T e a t r ,  zbudow any  w ed ług  w łasnych p la­
nów przez architekta krakowskiego Jana Zawiejskiego, 
w stylu renesansowym , m a  w ogóle w ygodny  rozkład 
i zabezpieczone wyjścia z każdego piętra osobno na 
dwie strony, na plac, na k tórym  wolno s to i;  zbudo ­
wany z m a terya łów  ogniotrwałych i z uwzględnieniem 
najnowszych w y m ag ań  porządku i bezpieczeństwa, jak 
centralne ogrzanie, wentylacya, światło elektryczne (m o­
toram i g az o w em i) , hydran ty  na wszystkich punktach
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i t. p. Na uwagę zasługuje szczególniej przedsionek, 
schody g łów ne z popiersiem Kruzera  (ofiarodaw cy zna­
cznej sumy na tę budowę), oraz piękne foyer. W spa­
n ia ła  ku rtyna  pędzla Siem iradzkiego w  sty lu  klasycz­
nym , oraz zb ió r pięknych dekoracyj składają się na to, 
że now y T e a tr krakowski »narodowej sztuce« pośw ię­
cony, jest ozdobą K ra ko w a , a m ó g łb y  nią być naw et 
w  stołecznem mieście. T e a tr mieści 960 w idzów  na 
miejscach w yłączn ie  siedzących. Prowadzenie teatru  
oddane w  przedsiębiorstwo (obecnie po P aw likow skim  
jest dyrektorem  K ota rb ińsk i) pod kon tro lą  m ie jskie j ko- 
m isy i teatra lnej. Maszyny mieszczą się w  osobnym bu­
dynku  od s trony  p lantacyj.

Uniwersytet Jagielloński, jeden z na jsta rożytn ie j- 
szych w  Europ ie, za łożony przez Kazim ierza W . (1364), 
przez Jadwigę i Jagiełłę urządzony i obdarzony, m ie­
śc ił się z początku na Zam ku, potem w  C o lleg ium  ma- 
jus (dziś B ib lio teka Jagiellońska) i m ia ł już oko ło  1400 
cztery w ydz ia ły . Jaśniała ta Szkoła g łów na w  X V  i 
X V I w . i przyciągała m łodzież obcą nawet z dalekich 
kra jów , zw łaszcza, że liczne bursy daw ały scholarom  
u trzym a n ie ; potem podupadała stopn iow o, m im o k ró ­
tko  trw ających usiłow ań K om isy i edukacyjnej, i  dopiero 
od po ło w y  bieżącego stulecia, a zwłaszcza od p rz y w ró ­
cenia języka polskiego jako w ykładow ego, począł się 
U n iw ersyte t odradzać i rozw ijać na now o.

Nie w  jednym  gmachu mieści się U n iw ersyte t 
i b y ło b y  to  nawet trudnem , owszem jest rozrzuconym  
w następujących budynkach :

1) C o l l e g i u m  m a j u s ,  p ie rw o tny  U n iw ersyte t, 
dziś w yłączn ie  na b ib lio tekę obrócone, dla powiększe­
nia które j ma być przyłączone starodawne sąsiednie 
g im nazyum  św. A nny , czy li N ow odw orskie .

2. C o l l e g i u m  n o v u m ,  na zbiegu u l. Gołębiej 
i Jagiellońskiej od p lan tacy j, w span ia ły  now y gmach 
w  s ty lu  g o ty c k im , na m iejscu spalonej bursy Jerozo­
lim skie j przez Feliksa Księżarskiego zbudowany (1883 
— 1887) ze w spania łem i schodami i krużgankam i, oraz 
śliczną i bogato zdobną aulą, za którą  sala senatu i  rek-



torska z zabytkami wielkiej wartości. W  gm achu tym  
mieszczą się a r c h iw a , gabinety archeologii i historyi 
sz tu k i , seminarya w ydzia łu  filozoficznego, kancelarye 
i sale eg z am inacy jne , sale w ykładow e (lektorya) opa­
trzone nazwiskami s łynnych profesorów, a jedna K o ­
pernika, znakom itego ucznia naszej szkoły.

Są tutaj piękne pomniki Mickiewicza, Szujskiego 
i Księżarskiego, ten ostatni fundow any przez techników.

3. C o l l e g i u m  m i n u s  (Gołębia 11), pierwotnie 
w  XV wieku bursa bogatych, p rzebudowane w zeszłym 
wieku mieści mineralogię i antropologię.

4. C o l l e g i u m  p h y s i c u m  (ul. św. Anny, róg 
Jagiellońskiej)  mieści fizyologię, zakład fizyczny, gab i­
net geologiczny i inne.

5. C h e m i a ,  przeniesiona z Coli. physicum do 
osobnego gm achu  od plant za Techniką.

6. A n a t o m i a  o p i s o w a ,  również przeniesiona 
na ul. Kopernika do osobnego budynku.

7. C o l l e g i u m  j u r i d i c u m ,  budynek w  ul. 
Grodzkiej 53 ,  z początku XV w ie k u , przebudowany 
z g ru n tu  w  XVIII, zajęty przez oddział rolniczy.

8. C o l l e g i u m  m e d i c u m ,  mieszczące fa rm a­
kologię, chemię lekarską i anatom ię patologiczną, stoi 
przy ulicy Grzegórzeckiej. M onum enta lny  ten gmach 
(projektowany i w ykonany  jak wiele innych rządowych 
budow li przez c. k. radcę budow nictwa J. Sarego) w y ­
stawiono przed kilku laty.

9. Z a k ł a d  k l i n i c z n y  stary (ul. Kopernika, przy  
św. M ik o ła ju ) , mieszczący klinikę lekarską,  okulistyczną 
i położniczą  rozszczepił się na trzy m onum enta lne  za­
kłady w  ostatnich latach wystawione, a m ianow ic ie :

10. K l i n i k a  c h i r u r g i c z n a ,  w  ul. K opernika 
za Strzelecką, za nią w głębi

11. K l i n i k a  o k u l i s t y c z n a ,  w budowie zaś
12. K l i n i k a  l e k a r s k a ,  przy szpitalu św. Ł a ­

zarza.
13. Z a k ł a d  h y g i e n y  i
14.  Z a k ł a d  d l a  b a d a n i a  a r t y k u ł ó w  s p o ­

ż y w c z y c h ,  obok siebie przy ulicy Strzeleckiej w  os ta t­
nich latach w ybudow ane.



15. O b s e r w a t o r y u m  a s t r o n o m i c z n e  (ul. 
K o p e rn ik a  25),  s ta ran ie m  Ja n a  Ś n iadeck iego  p o d  koniec  
X V III  w. w y s ta w io n e  z k o lekcyą  n a rz ęd z i  i b ib l io te k ą ;  
p r z y  n iem  o g r ó d  b o t a n i c z n y  ju ż  w s p o m n ia n y .

16. B u r s a  a k a d e m i c k a  w  d o m u  p rz y  M a ły m  
R y n k u  i

17. D r u k a r n i a  u n i w e r s y t e c k a  (W o ls k a  9), 
d o p e łn ia ją  g r u p ę  b u d o w li  u n iw ersy teck ich .

N o w o -o b r a n y m  re k to re m  u n iw e r s y te tu  jest przezes  
A k a d e m ii  U m ie j .  D r  S ta n i s ła w  h r .  T a r n o w s k i ,  d ł u g o ­
le tn im  se k re ta rz e m  prof .  D r  L .  C yfrow icz .

W  r. 1900 o bch od z ić  będzie  u roczyście  k ra k o w ­
ski U n iw e rsy te t  500 le tn ią  roczn icę  zo rg a n iz o w a n ia  
s z k o ły  p rzez  W ł a d .  Jag ie ł łę .

W ieża  r a t u s z o w a , szczątek  d a w n e g o  ra tu sz a  m a  
p ięk n e  śc iany  z k a m ie n n e m  g o tyck iem  la sk o w an ie m , 
p ięk n e  o d rz w ia  i ok ienka .  D ach  b y ł  daw n ie j  g o ty c k i ,  
a le  s p ło n ą ł  w ra z  z k u n sz to w n y m  z e g a re m  (1680) .  D zi­
siejsze zadaszen ie  o ło w iem  kry te ,  p ó ź n o -b a r o k o w e  (1780). 
W  w ieży  tej mieści się od p a ru  la t  m i e j s k i e  l a b o r a -  
t o r y u m  c h e m i c z n e .

W ystaw a  to w a rz y s tw a  p rzy jac ió ł  sz tuk  pięknych, 
p. Suk ienn ice .

Zakłady czyli instytucye publiczne.

a)  Z a k ła d y  naukow e w y m ie n i l i śm y  pod  ru b r y k ą  
G m in a  m ia s ta  K r a k o w a ,  z p o m ięd z y  n ich  jed n a k  na  
w y szczeg ó ln ien ie  z ró ż n y c h  w z g lę d ó w  z a s łu g u ją :

W y ż s z a  S z k o ł a  p r z e m y s ł o w a ,  r z ą d o w a ,  
( ró g  G ołęb ie j  i J a g ie l lo ń sk ie j ) , z  t r z e m a  w y d z ia ła m i  
ksz ta łcącem i m ło d z ie ż  na b u d o w n ic z y c h , p rak ty cz n y ch  
te c h n ik ó w -m e c h a n ik ó w  i ch em ik ó w . Mieści się w  s t a ­
r y m  b u d y n k u  d aw n e j  T e c h n ik i  czyli In s ty tu tu  te c h n icz ­
n e g o ,  w  r. 1877 p rzez  rzą d  zw in ię tego ,  k tó ry  w y ­
ksz ta łc i ł  zas tęp  z d o ln y ch  te c h n ik ó w  w  kra ju .  O b e cn a  
s z k o ła  jes t b a rd z o  d o b rz e  o b s a d z o n ą  i pod  d o b re m  
k ie ro w n ic tw e m  (dyr .  Ja n  R o t t e r ) ,  ale n ie d o m a g a  p od
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W id o k  s a d z a w k i  n a  S k a łc e  i r a u ru  K a z im ie rz o w sk ie g o , (z o b . s t r .  66 ).



względem pom ieszczen ia ; to też w  projekcie jest b u ­
dowanie nowego gm achu  dla tejże.

S z k o ł a  s z t u k  p i ę k n y c h  na placu Matejki 
w  budynku  m onum enta lnej postaci i rozm iarów  (Mora- 
czewski, rycina); po Matejce jest dyrektorem  Jul.  F ała t.

G i m n a z y u m  N o w o d w o r s k i e ,  ś w.  A n n y  
z XVII w . ,  do k tórego uczęszczał S obiesk i ,  obok b i­
blioteki Jagiel lońskie j, ma być użyte na powiększenie 
te jż e ; przeniesiono szkołę na  Groble przy ulicy S tra ­
szewskiego, do nowego, okazałego rządowego budynku.

W id o k  Szkoły S z tuk  P ięk n y ch .

G i m n a z y u m  S o b i e s k i e g o  (przy ulicy tego 
imienia) i W y ż s z a  S z k o ł a  r e a l n a  (ul. Studencka), 
także z ostatnich lat i równie w zorow o projektowane 
i w ykonane (Sare).

S z к o ła  l u d o w a  w  ul. D ietlowskiej, okazała 
budowla z cegły surowej i jasnej —  najpiękniejsza ze 
szkół miejskich ludow ych (J. Niedziałkowskiego).

b) Zakłady finansowe.
K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  m.  K r a k o w a ,  piękna 

budow a w stylu renesansu niemieckiego (ul. Szpitalna), 
niestety w  zbyt ciasnej ulicy schowana (Knaus).



P o w i a t o w a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  (róg ulicy 
św. Marka i Pijarskiej), przy Reformatach, okazały 
i wygodny budynek świeżo wykończony (Stryjeński).

K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  W  z a j. U b e z ­
p i e c z e ń  (ul. Basztowa), oraz W z a j e m n e g o  k r e ­
d y t u  w budynku okazałym, na miejscu kilku domów 
postawionym, z pięknym dziedzińcem, schodami, gan­
kami i salami w stylu włoskiego renesansu (Pryliński).

c) Zak łady  dobroczynne.
A r c y b r a c t w o  m i ł o s i e r d z i a  osobno (pod lit. 

A) wspomniane.
T o w a r z y s t w o  d o b r o c z y n n o ś c i  w własnym 

gmachu (ul. Koletek 10) z obszerną kaplicą (K. Za­
remby).

Z a k ł a d  d l a  r e k o n w a l e s c e n t ó w  i n i e u l e ­
c z a l n y c h  i m.  H e l c l ó w ,  monumentalna fundącya, 
obsługiwana przez Siostry miłosierdzia. Gmach ten 
w stylu włoskim z wielką renesansową kaplicą, śmiało 
zasklepioną (proj. Pryliński, wyk. Matusiński), przy ul. 
Helclów.

Z a k ł a d  f u n d a c y i  k s i ę c i a  A l e k s a n d r a  
L u b o m i r s k i e g o  przy drodze Rakowickiej — mo­
numentalna budowa (wyk. Stryjeński i Ekielski), przy­
tułek dla osieroconych chłopców. Drugi taki dla dzie­
wcząt w Łagiewnikach za Podgórzem.

Z a k ł a d  ks.  S i e ma s z k i  dla zaniedbanych chłop­
ców i św. J ó z e f a  (Józefitów) kształcący osieroconych 
chłopców na ogrodników. Pomniejsze pomijamy, za­
znaczając tylko, że w ostatnich czasach otwartem zo­
stało P r z y t u l i s k o  dla weteranów naszych z doby 
ostatnich walk.

d) Z ak łady  lecznicze —  Szpi tal e Najstarszym, 
ale już opuszczonym był s z p i t a l  św.  D u c h a ,  fundo­
wany przez biskupa Iwona O drow ąża , zburzony dla 
zrobienia miejsca teatrowi. Dawnym jest także s z p i t a l  
B r a c i  M i ł o s i e r d z i a  (ul. Krakowska) fundacyi Mon­
telupich (1615); największym krajowy s z p i t a l  p o ­
w s z e c h n y  św.  Ł a z a r z a  (fund. 1760) z licznemi 
budynkami i pawilonami przy ul. Kopernika — nieco

К
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dalej na rogu  Strzeleckiej s z p i t a l  d l a  d z i e c i  ś w.  
L u d w i k a  n iedawno w ystaw iony  oraz i z r a e l i c k i  
na Skawińskiej.  Kliniki rządowe wymieniliśmy wyżej, 
a reszta szpitali na str. 19.

e) Zakłady fabryczne i p rzem ysłow e , patrz Spis 
i inseraty.

Zanim  przejdziemy do Z am ku  z K atedrą ,  na za­
kończenie tej pracy w spom nieć musimy o Podgórzu , 
które aczkolwiek jest osobnem miastem, jednak położone 
w  tak  bezpośredniem sąsiedztwie K rakow a (W isła  od­
dziela) i z nim ty lom a w ęzłam i po łączone ,  wygląda 
ono raczej na jego przedmieście.

Podgórze założone przez Józefa II po pierwszym 
podziale k ra ju ,  do niedawna m ała  m ieśc ina,  wzrosło  
szybko od czasu w ybudow ania  kolei podkarpackiej 
(transwersalnej), obdarzone zostało g łów nym  dworcem 
i p rzy s ta n k ie m , oraz połączone z K rakow em  koleją 
obw odow ą. W p ły n ę ło  to korzystnie na budow ę licznych 
fab ry k , c e m e n tu , w a p n a , dachówek, cegły, któremi 
P odgórze zaspakaja potrzeby Krakowa. Z małej m ie ­
ściny do n iedawna, stało się obecnie kilkunastotysięcz- 
nem miastem przem ysłow em , rozwija się, zakłada bruki,  
kanały, zaprowadza obok gazu krakowskiego elektryczne 
oświetlenie i coraz porządniej zabudowuje. Z budowli 
wym ienić n a le ż y : okazały Magistrat (wykonany  i proj. 
przez budow n. miejskiego Kryłowskiego), piękną s z k o ł ę  
m i e j s k ą  (S. Berkowskiego), budynek  » S o k o ł a «  
podgórskiego ( tegoż),  g im nazyum  i kilka ładnych  b u ­
dowli p ryw atnych . Nie może się atoli P odgórze zdobyć 
na porządny  kościół (plany już p rzygotow ał Kryłowski),  
i ma tylko jeden brzydki kościół parafialny w R ynku, 
w stylu tak zw anym  »józefińskim«, który naw e t  na taką 
w zm iankę nie zasługuje. Z Krzem ionek nad P odgórzem  
a zwłaszcza z m ogiły  K rakusa piękny w idok  na K r a ­
ków, od s trony południowej i na okolicę.

 ■ » * < • ------------------



WAWEL.

Katedra na Wawelu c z y l i  K o ś c ió ł  Ś . W a c ł a w a .  

H is T o r y a  K a t e d r y  w ią ż e  s ię  z  d z ie j a m i  m ia s t a  i  m ie ­

l i ś m y  s p o s o b n o ś ć  n ie r a z  o  n ie j  w s p o m in a ć -  D la  u ł a ­

t w i e n i a  je d n a k  p o g lą d u  p o d a je m y  t u  c h r o n o lo g ic z n e  

z e s ta w ie n ie  p r o f .  W ł .  E k ie l s k ie g o  w y k a z u ją c e  k o le je  

j a k ie  p r z e c h o d z i ła  k a te d r a  i  c o  w  n ie j  p r z y b y w a ło ,  o r a z  

s p is  w a ż n ie js z y c h  p o m n i k ó w ,  g r o b o w c ó w  i  k a p l i c ,  k t ó ­

r y c h  o g lą d a n ie  je s t  je d n a k  o b e c n ie  z  p o w - o d u  b u d o w y  

w ie l c e  u t r u d n i o n e m .  T y c h ,  k t ó r z y b y  s ię  c h c ie l i  d o k ła d n ie  

z a p o z n a ć  z  h i s t o r y ą  k a t e d r y  i  je j  p o s t a c ią  w  p o ł o w ie  

b ie ż ą c e g o  s t u le c ia ,  o d s y ła m y  d o  c e n n e g o ,  r z a d k ie g o  

a w y c z e r p u ją c e g o  d z ie ła  b is k u p a  Ł ę t o w s k ie g o  ( 1 8 5 9 )  

p .  t .  » K a te d r a  K r a k o w s k a  n a  W a w e l u « ,  z  p y s z n e m i  

c h r o m o - l i t o g r a f i a m i  S t r o b a n t a .

Z a ło ż e n ie  r .  9 9 6  w e d ł u g  D łu g o s z a  I I  p .  9 5 .

1 0 8 1 — 1 1 0 2  ( W ł a d y s ł a w  H e r m a n )  w e d ł u g  B o g u f a ła .  

1 1 2 6 .  B o le s ł a w  K r z y w o u s t y  r o z s z e r z a  b u d o w ę  ( D łu g o s z

.  I V  p - 4 2 5 ) .
1 3 0 6 .  P o ż a r .

1 3 2 0 — 1 3 5 9 -  O d b u d o w a  p r z e z  b is k u p a  N a n k ie r a .

1 3 3 3 .  R o k  ś m ie r c i  k r ó la  W ł a d y s ł a w a  Ł o k i e t k a .  G r o ­

b o w ie c .



1 3 3 5 — 1 3 7 0 -  K a z i m i e r z  W i e l k i  w y p o s a ż a  k a t e d r ę  f u n ­
d u s z a m i ,  w k r ó t c e  p o  ś m i e r c i  ( 1 3 7 0 )  g r o b o w i e c .

1 3 4 4 .  K a p l i c a  N i e w i n i ą t e k  i S S .  K o ś m y  i D a m i a n a  ( Z e b r z y ­
d o w s k i c h ) ,  f u n d o w a n a  p r z e z  b i s k u p a  J a n a  G r o t a .

1 3 5 1 .  K a p l i c a  N .  P a n n y  ( P e n i t e n c y a r z ó w ,  K o n a r s k i e g o ,  
S z a n i a w s k i e g o )  f u n d o w a n a  p r z e z  b i s k u p a  B o d z a n t ę  
J a n k o w s k i e g o .

1 3 7 0 .  R o k  ś m i e r c i  K a z i m i e r z a  W i e l k i e g o .
1 3 8 0 .  K a p l i c a  R o ż y c ó w  ( P o t o c k i c h )  f u n d o w a n a  p r z e z  

b i s k u p a  P i o t r a  Z a w i s z ę  h e r b u  P o r a y  ( r ó ż a ) .
1 3 9 9 .  R o k  ś m i e r c i  k r ó l o w e j  J a d w i g i .
1 4 6 1 . K a p l i c a  S .  T r ó j c y  ( k r ó l .  Z o f i i )  f u n d o w a n a  p r z e z  

k r ó l .  Z o f i ę ,  c z w a r t ą  ż o n ę  W ł a d y s ł a w a  J a g i e ł ł y .
1 4 7 3 .  K a p l i c a  S .  K r z y ż a  ( J a g i e l l o ń s k a )  f u n d o w a n a  p r z e z  

K a z i m i e r z a  J a g i e l l o ń c z y k a .
1 4 9 2 .  R o k  ś m i e r c i  K a z i m i e r z a  J a g i e l l o ń c z y k a  ; g r o b o w i e c  

W i t a  S t w o s z a  w  k a p l i c y  S .  K r z y ż a  ( J a g i e l l o ń s k i e j ) .
1 5 0 1 .  G r o b o w i e c  J a n a  O l b r a c h t a  ( r o k  ś m i e r c i )  w  k a ­

p l i c y  B o ż e g o  C i a ł a  —  r e n e s a n s o w y .
1 5 0 5 .  P o m n i k  b r o n z o w y  P i o t r a  K m i t y  ( d a t a  ś m i e r c i )  

p o  p r a w e j  s t r o n i e  g ł ó w n e g o  w e j ś c i a .
15 i o .  P o m n i k  b r o n z o w y  F r y d e r y k a  J a g i e l l o ń c z y k a  k a r ­

d y n a ł a  ( d a t a  ś m i e r c i )  p r z e d  w i e l k i m  o ł t a r z e m .
15 1 5 .  K a p l i c a  S .  J a n a  C h r z c i c i e l a  ( i n a c z e j  Z a d z i k a ,  K o -  

ś c i e l e c k i c h ,  ( K a z n o d z i e j s k a )  f u n d o w a n a  p r z e z  A n ­
d r z e j a  K o ś c i e l e c k i e g o .

1 5 2 0 .  D z w o n  Z y g m u n t o w s k i  —  J o a n n e s  B o h e m u s  N u -  
r e m b e r g e n s i s .

1 5 2 0 .  P o m n i k  J a n a  O l b r a c h t a .
1 5 2 0 ,  K a p l i c a  Z y g m u n t o w s k a  ( R o r a n t y s t ó w ,  W n i e b o ­

w z i ę c i a  N .  M .  P a n n y )  p r z e z  Z y g m u n t a  I  f u n d o ­
w a n a  —  b u d .  B a r t ł o m i e j  F l o r e n t c z y k  ( B e r e c c i ) .

1 5 2 2 .  O d n o w a  k a p l i c y  N i e w i n i ą t e k  p r z e z  S y l w e s t r a  O ż a ­
r o w s k i e g o  p o d k o m .  k o r .

1 5 2 4 .  G r o b o w i e c  W ł a d y s ł a w a  J a g i e ł ł y  w  k a p l i c y  ś w .  
K r z y ż a  ( J a g i e l l o ń s k i e j ) .  R y c i n a  n a  s t r .  7 9 .

1 5 2 5  ( ? )  K a p l i c a  T o m i c k i e g o  f u n d o w a n a  p r z e z  b i s k u p a  
P i o t r a  T o m i c k i e g o ,  a  p r z e z  b i s k .  S a t r u a e l a  M a c i e ­
j o w s k i e g o  u k o ń c z o n a .



Grobowiec W ładysława Jag ie łły  w Katedrze.
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1525. Pom nik  bisk. Jana Konarskiego (data śmierci) 
w kaplicy Penitencyarzów (N. P anny ,  K o n ar ­
skiego, Szaniawskiego).

1530 (?) Kaplica Grochowskiego (św. K atarzyny) fu n ­
dow ana przez królowę Bonę.

1547. P om nik  bisk. Piotra G am ra ta  (data śmierci) w ka­
plicy Grochowskiego.

1550. Pom nik  bisk. Samuela Maciejowskiego w kaplicy 
N. P anny  Śnieżnej (Maciejowskiego).

1553. Pom nik  P io tra  Kmity (data śmierci) m arm urow y , 
niedaleko g łów nego wejścia.

15 56. Pom nik  bronzow y X. Stanisława Borka (data 
śmierci) po lewej stronie wejścia.

1558. Pom nik  P io tra  Boratyńskiego przy kaplicy N. 
P anny  Śnieżnej (Maciejowskiego).

1560. Pom nik  bisk. Andrzeja Zebrzydowskiego (data 
śmierci) w  kaplicy św\ Kośmy i D am iana (Zebrzy­
dowskich), który tę kaplicę restaurował.

1572. Pom nik bisk. Filipa Padniewskiego (data śmierci) 
w  kaplicy Rożyców.

1575. O dnow a kaplicy Rożyców  (Potockich) ukończona, 
bud. (?) Jan  Michałowicz Urendoviensis.

1584. Grobowiec W alen tego  Dębińskiego, kaszt. K ra ­
kowskiego (data śmierci) w  kaplicy Niewiniątek.

1600 (?) Grobowiec Stefana Batorego rzeźb. Santi Guci.
1616. Pom nik  biskupa Piotra  Tylickiego (data śmierci) 

w  kaplicy św. T ró jcy  (królowej Zofii).
1620. P om nik  Mikołaja Zebrzydowskiego (data śmierci) 

w  kaplicy św. Kośmy i D am iana (Zebrzydowskich).
1624. Kaplica św. S tanis ława fundowana przez bisk. 

Marcina Szyszkowskiego , (na miejscu dawnej 
przez Z y g m u n ta  I postawionej i ozdobionej.

1625. Kaplica św. W aw rzyńca  odnow iona przez ks. 
Stan. Skarszewskiego (data śmierci).

1630. Pom nik  bisk. Marcina Szyszkowskiego (data śmierci), 
obok kaplicy św. Stanisława.

1631. Kaplica św. Macieja (Lipskich) fundow ana przez 
bisk. Andrzeja Lipskiego.



1642. Pom nik  bisk. Jakóba Zadzika (data śmierci) o d n o ­
wiciela kaplicy św. Jana Chrzciciela (Kościelec- 
kich, kaznodziejskiej) w tejże kaplicy.

1649. Kaplica Ciborium  (Batorego, Mansyonarska), o d n o ­
wiona przez ks. W ojciecha Serebryskiego kanonika.

1650. Kaplica Grochowskiego (św. Katarzyny) o d n o ­
wiona przez ks. kan. Jerzego Grochowskiego.

1650. Z ygm un t III, W ład y s ław  IV i Jan Kazimierz 
p rzebudowują  kaplicę Psałterzystów  (Niep. Poczę­
cia, W azów )  skończona dopiero w  1676 przez 
biskupa Andrzeja Trzebickiego.

1657. Pom nik bisk. P io tra  Gembickiego (data śmierci) 
fundatora tru m n y  św. S tanis ława obok kaplicy 
tegoż świętego.

1667. Jan Kazimierz przebudowuje dalej kaplicę P s a ł ­
terzystów  (Niep. Poczęcia, W azów ) .

1673. T am że  drzwi bronzowe przez Michała W e inho lda  
Gdańszczanina.

1697. Pom nik bisk. Jana Małachowskiego (data śmierci), 
obok kaplicy św. Stanisława.

1700 (?) Pomniki królów Michała i Jana III.
1712. Biskup Łubieński podnosi m u ry  naw  obiegają­

cych presbiteryum  i nakrywa je barokowem skle­
pieniem ; skutkiem tego wyjęte okna (witraże) 
presbiteryum.

1719. Pom nik bisk. Kazimierza Łubieńskiego obok kapl. 
św. Stanisława.

1736. Epitaph ium  X. Gorczyckiego m uzyka, obok g ro ­
bowca Kazimierza Wielkiego.

1746. Pom nik bisk. i kard. Aleksandra Lipskiego w  ka­
plicy Lipskich.

1752. Grobowiec bisk. Felicyana Szaniawskiego (data 
śmierci) w kaplicy Penitencyarzów.

1758. Posąg biskupa Andrzeja Załuskiego (data śmierci) 
nad kaplicą Niewiniątek.

1783. Sarkofag króla Jana III, fundow any przez króla 
S tanis ław a Augusta.

1788. Grobowiec bisk. Kajetana Sołtyka (data śmierci) 
w  kaplicy św. Krzyża (Jagiellońskiej).



1831. S ta tua  W łodzim ierza  Potockiego.
1832— 1840. P rzebudow a kaplicy Różyckich przez ro ­

dzinę Potockich bud. P io tr  Nobile.
1869. P owtórny  pogrzeb Kazimierza W ielkiego i o d n o ­

wienie grobowca, a około  tego czasu 
Pom nik  ks. P io tra  Skargi w  nawie głównej.

1890. Grobowiec A dam a Mickiewicza (Odrzywolski). 
1891— 94. Restauracya kaplicy Zygmuntowskiej (bud.

S. Odrzywolski).
1895. Rozpoczęcie ogólnej restauracyi katedry.

O b jaśn ien ie  do  K a te d ry  n a  W aw elu . (Zob. s tr. 83).

a) K ap lica św. K rzyża (Jagiellońska). ; J) » M a n sy o n a rsk a  (Batorego).
6) » R óżyców  (Potockich). m) > św. K a ta rz y n y  (G am rata).
с) > Szafrańców  (D oktorów ). n) » S karb iec .
d) > Psa łte rzy stó w  (Wazów). 0) Z a k ry sty a .
e) » Z yg m u n to w sk ą  (R oran ty - P ) W ieża Z y gm untow skn .

9) K ap lica  Zebrzydow sk ich .

Л » P en itencyarzów  (Szaniaw­ r) » św. W aw rzyńca .
skiego). S) » L ipsk ich .

9) » K azn o d z ie jsk a  (Kościele- 11 » M aciejow skiego.
ckich). j  u) » C zarto rysk ich .

h) » św. Jęd rze ja  (kr. O lb rach ta)e W)  ■ » św. T ró jc y  (królowej Zofii).
i ) » N iew iniątek  (Grota). z) » św. S tanisław a.
Te) » T om ick iego  (T rzech  Królów).

Idąc od g łów nego wejścia na praw o i obchodząc 
naw y boczne (p. plan) spotyka się kolejno następujące 
kaplice i ważniejsze p o m n ik i :

1). N agrobek Piotra  K m ity ;  2). Kaplicę św. Krzyża 
czyli Jagiellońską albo R uską ;  3). Kaplicę Rożyców, 
albo Potockich; 4). Kaplicę św. Jana K an tego  albo Sza- 
f rańców ; 5). Kaplicę Psałterzystów, albo Niep. P oczę­
cia, zwykle zw aną kaplicą W a z ó w ;  6). Wejście do 
grobów  królewskich leży w  tej części kościoła; 7). K a ­
plicę R orantystów , W niebow zięcia  N. M. Panny , zwykle 
zw aną Z y g m u n to w sk ą ; 8). Kaplicę Penitencyarzy, albo 
św. Joachim a, albo Szaniawskich; 9). Naprzeciw tejże 
posąg W łodz im ierza  Potockiego, T o rw a ld se n a ;  10). K a ­
plicę św. Jana Chrzciciela, albo bisk. Zadz ika ;  11). Ka-
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plicę Bożego C iała, albo św. Jędrzeja, albo O lb rach ta ;
12). N aprzeciw  tejże grobowiec Kazim ierza W ie lk ie g o ;
13). Ostatnia z prawej s trony kaplica M łodz ianków , 
czyli N iew in ią tek, a lbo G rota  b iskupa ; 14). Poza w ie l­
k im  o łta rzem  pierwszą jest kaplica biskupa T om ick iego ; 
15). W  środku kaplica M ansyonarzy, C yboryum , a p o ­
spolicie kaplicą Batorego zw ana ; 16). Naprzeciw  niej 
pom n ik i ścienne kró la  Sobieskiego i M icha ła  W iśn io - 
w ieckiego z m a łżo n ka m i; dalej 17). Kaplica Gamrata 
biskupa, a obok n ie j 18). O łta rz  kró low e j Jadw igi z cu­
dow nym  P. Jezusem z X IV  w . ;  19). P om nik bisk. T rze - 
bickiego, 20). Sarkofag W ładys ław a  Łok ie tka , najstar­
szy z dochowanych p o m n ik ó w ; 21). Naprzeciw  tego
grobowca d rzw i do zakrysty i i skarbca. Dalej następu ją : 
22). Kaplica św. K ośm y i Damiana, alias Z ebrzydow ­
skich, 23). Kaplica Rożnowskiego, 24). Kaplica L ipskich 
a obok niej 25). d rzw i do grobowca M ickiew icza w oso­
bnej krypcie. Dalej 26). kaplica M atk i Boskiej Śnieżnej, 
albo M aciejowskiego, 27). O leśnickiego (pod wieżą zega­
row ą), a przy niej 2ts). tablica pam iątkowa h istoryka 
D ługosza, wreszcie 29). Kaplica św. T ró jc y  czyli k ró ­
low ej Z o fii, obok niej w m urow ane serce K lem ent. H o f- 
manowej i 30) p ły ta  nagrobkowa kanonika Borka przy 
drzw iach w chodow ych. W  nawie g łów ne j 31) Kaplica 
św. Stanisławra w  środku, 32) Posąg ks. P io tra  Skargi.

VSLsrobach k ró le w s k ic h , w  podziem iu spoczywają 
zw ło k i k ró ló w  Z ygm unta  A ugusta , Stefana Batorego 
Z ygm unta  II I ,  W ładys ław a  IV , Jana Kazim ierza, M i­
chała K o rybu ta , Jana Sobieskiego, Augusta II, kró low e 
i dzieci, a nadto z w odzów  T . Kościuszko i książę Józef 
Poniatowski.

Skarbiec bogaty w starożytności, re likw ie , k le jno ty  
i pam ią tk i (óBecnie nie może być zw iedzany).

Katedra ma trzy  w i e ż e :  zegarową, najwyższą 
z dachem barokow ym  (1716) m iedzią k ry tym , w ik a ry j- 
ską czy li srebrnych dzw onów , gotycką, ale pochodzenia 
romańskiego, i Zygm untow ską , obecnie poddaną g ru n ­
tow nej odbudowie (now y dach w łosk i w  s ty lu  X V I w.



p o d łu g  dawnych rysunków). Piękny front od zachodu 
z XV wieku z portalem barokowym.

Gdy piękna świątynia wawelska, ta skarbnica pam ią­
tek, potęgi,  chw ały , a także niedoli, poczęła coraz więcej pod 
upadać, zabrano  się p o r .  1890 do jej odbudowy, a inicya- 
tyw ę  do tego zbożnego i sercu naszemu tak miłego dzieła 
d a ł  kardyna ł biskup A. Dunajewski, naw ołu jąc  do składek. 
Posypały  się też wkrótce ofiary, a na czele stanęła 
krakowska Kasa Oszczędności (dyr. Slęk) odnawiając 
z wielkim sum ptem  Kaplicę Z ygm un tow ską ,  m ocno 
nadw erężoną  przez ząb czasu (Odrzywolski).  Zaczęły 
także p łynąć m ałe  ale mnogie składki «groszow e», a 
tu  początek dała  gazownia krakowska (1889), poczem 
te składki zorganizow ały  i p row adzą ciągle panie k ra ­
kowskie (Ulanowska). Gdy jednak odbudow a w ym aga ła  
wielkich su m ,  pośpieszyło z pom ocą miasto, kraj i 
r zą d ,  dając roczne subwencye, a restauracya poszła 
raźnym  krokiem naprzód za w pływ em  i staraniem 
obecnego księcia biskupa J. Puzynv, pod kierunkiem 
radcy bud. prof. Odrzywolskiego. Co dotąd zrobiono 
i co jest na przyszłość zam ierzonem , niech powie sam 
prof. O drzy  wolski i jemu głos na  IV. Zjeździe T echn i­
ków  polskich w  tej sprawie zostawiamy, nadmieniając 
to  tylko, że praca jego postępuje z m iłością, p ie tyzm em  
dla przeszłości i wielkiem znawstwem .

Z a m e k  kr ólews ki  na  W a w e l u .  (Plan Zam ku).
O Z am ku  mówiliśmy już wprawdzie, mówiąc o 

mieście. T u  zestawiamy chronologiczną historyę Zam ku, 
dla u ła tw ien ia  poglądu (podług  prof. W ł .  Ekielskiego).

Założyciel Krakus (?) (Długosz I. p. 51).
1265. Bolesław W styd liw y  całą górę gm acham i zabu ­

dowuje. (Naruszewicz V. p. 116).
1300— 1305. W acław  król czeski i polski dodaje m ury  

i wieże. (Miechowita p. 197).
1306. P ożar  niszczy wszystko.
1335— 1370. Kazimierz Wielki odnaw ia i wszystko 

m uru je  (części koło kurzej stopy). (Miechowita 
p. 232).



1393- W ład y s ław  Jagiełło podwyższa za nizkie m ury .  
(Bielski 239).

1470. (?) Kazimierz Jagiellończyk stawia trzy olbrzymie 
b a s z ty : Senatorską, Sandom ierską i Złodziejską.

1500. P ożar  pustoszy zamek.
15 12. Z y g m u n t  I. odnawia i porządkuje z pomocą 

W łochów . (Franciszek W łoch ) .  J. Bonar p ro ­
wadzi budowę.

1536. P ożar  niszczy ledwo ukończoną budowę.
1537. O dbudow a z pomocą Bartłom ieja  F lorentczyka. 

Dziedziniec zam kow y jest z tego czasu (Patrz 
rycinę str. 88), ale później zeszpecony dodatkami.

1549. P o żar  części południowej.
1595. P onow ny  pożar  części południowej.
1587— 1649. Z y g m u n t III. i W ład y s ław  IV. restaurują.
1655. Szwedzi —  zniszczenie.
1658. U chw ała  S e jm u , polecająca restauracyę.
16 6 1. T akaż  uchw ała  Sejmu.
1692. Jan  III. dalsza restauracya.
1702. Szwedzi pod Karolem XII. niszczą w  zupełności —  

pożar.
1726. U chw ała  Sejmu grodzieńskiego poleca restauracyę, 

k tórą  prowadzi biskup Szaniawski.
1758. W niosek  o fundusze na restauracyę nie p rzy­

chodzi do skutku.
1768. U chw ała  s ta łego funduszu restauracyjnego.
1787. Domenico Merlini odświeża pokoje II. piętra.
1790— 1792. Nowe fortyfikacye.

Z a  wolnego Miasta Senat zabiera się do o d n a ­
w ian ia ,  ale

1846 Austryacy za jm ują  K raków , a zamek królewski
zamieniają na  koszary wojska i tern jest on po
dziś dzień.

1880. Cesarz Franciszek Józef odwiedza K raków  i w y­
raża życzenie przywrócenia do dawnej świetności 
królewskiej rezydencyi.

1881 — 1882. Budowniczy Pry  liński zdejmuje szczegółowe . 
p lany z a m k u ,  robi badania i p o m ia r y ; zbiór



Z A M E K  K R Ó L E W S K I  N A  W A W E L U
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Z p u b lik a c ji  p ro f. O drzyw olsk iego  : Z a m ek  k ró le w sk i n a  W aw elu .

a )  ganek .
b) sch o d y  głów ne.
c) p okó j m arszałkow sk i.
d )  g ab in e t we w ieży.
e) loggia.
/ )  pokoje.
g)  p okó j S yreny .
h)  pokój i s io n k a  św . Jadw ig i.
i)  k u ch en k a  św . Jad w ig i.

(c  —  h  a p a rta m e n t królow ej). 
k)  izb a  sen ato rsk a .
I) pokój k ró la  zw any  »szklany«. 
ł )  pokój orłow y  a lia s  sądow y.

m )  p okó j p taszy . 
и) poko je  k ró la . 
n )  sionka .
o) k a p lic a  k ró lew sk a . 
ó) k o ry ta rzy k . 
p )  g ab in e t. 
q) sienie.
r)  sy p ia ln ia  k ró la . 
s)  g a le ry a .
u )  po k o je  m ieszkalne k ró la . 
w)  sa la  ja d a ln a  zw an a  »T anecznicą« . 
x )  izba p o se lsk a  z w . »pod g łow am i». 
y)  wieża sen a to rsk a .



planów idzie do W iednia  i tam zostaje. Prace 
Odrzywolskiego (1882 i później).

W  dzisiejszych czasach czyni Sejm gorliwe s ta ­
rania (Popowski) o ewakuacyę Zam ku przez w ojsko,

W id o k  dziedzińca w Z a m k u  n a  W aw elu .

ku czem u rząd się przychyla ,  żąda jednak natomiast 
innych budynków  koszarowych. Jest nadzie ja ,  że gdy  
odbudow a katedry zostanie ukończoną, zamek królewski 
będzie opróżnionym  i naród przystąpi do odbudow ania  
siedziby swoich królów.
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FABRYKA MASZYN
O D L E W A R N I A  1 K O T L A R N I A

pod firmą

L.  Z I E L E N I E W S K I  w  KRAKOWI E
dostarcza

D L A  K O L E I Ż E L A Z N Y C H  
w o d n e  s t a c y e ,  z b iorn ik i  ż e l a z n e ,  z w r o t n i c e ,  wi n d y  i t .  d.

Wyrabia

Maszyny parowe,
kotły parowe s k o w a n e ,  p o m p y ,  n a r ^ ę d s i a  wierinicHe,

Całe urządzenia fabryczne gorzelń, 
browarów, młynów, tartaków, fabryk cykoryi, 

cementu, przyrządy do gaszenia i t. p.
Wykonuje

W SZELKIE KONSTRUKCYE ŻELAZNE,
w iązan ia daehow e, balkony, schody, cieplarnie itd. 

ODLEWY ŻELA ZNE i METALOWE.

p o m p y , ru r y  , k o l u m n y ,  k r S y i e , ß d a c ß e i y ,  Xlewy 
nermelycSne,  o k i e n k a  kana łow e  iip.

Ceny  i k o s z t o r y s y  n a  ż ą d a n i e  d a r m o  i o p ł a t n i e

Adres dla telegramów:
F A B R Y K A  Z I E L E N I E W S K I ,  K R A K Ó W .

Telefon Nr. 196.



FA BR Y K A  MASZYN,

ODLE WARNIA ŻELAZA i  METALI
pcd firma

M. PETERSEM
W  K E A K O W I E ,

Adres telegraficzny: P e te r s e im ,  Kraków.
Telefon Nr. 80.

Poleca ze swoich wyrobów: A P A R A T  A  do czyszczenia 
dołów kloacznych sposobem pneumatycznym.

M a sz y n y  R oln icze, K ieraty  M łocarnie itd . 
Urządzenia mechaniczne 

d la  rz ez a lń , g o rz e lń , m ły n ó w , ta r ta k ó w  itd .

Walce drogowe, Wózki żelazne.
M agle m ec h a n ic z n e , P om py, W odociągi. 

Sikawki obmowę j ogrodowe.
U zb ro jen i a  Kotlo w e, T ra n s m i s y e

koła pakowe i zębate.
W sz e lk ie  k o n s tr u k c je  że lazn e . 

Paleniska kotłowe.
"Roiły paroroe i rezerrooary, Odleroy budorolane

podług rysunków modeli własnych lub nadesłanych.
Ж  ■  j  Д З W W  V  hermetyczne kanałowe. H J j



F A B R Y K A  M A S Z Y N  i  S IK A W E K  

ANTONIEGO ROŻEN, Technika
w  K r a k o w ie ,  (ró g  u l .  D łu g ie j  i św . F i l ip a ) .

Z a ło ż o n a  w  ro k u  1868, o z d o b io n a  w ie lo m a  m e d a la m i p a ń s tw o w e m i i k r a jo w e m i,  
w y r a b ia : m a s z y n y  p a r o w e ,  k o t ł y  p a r o w e ,  m ł y n y ,  l o k o m o b i l e  i  m ł o c a r n i e  p a r o w e ,  p o m p y  
i p r z e w a ż n i e  s i k a w k i ; p o d e j m u j e  s i ę  w s z e l k i c h  r e p a r a c y j  w  z a k r e s  j e g o  w c h o d z ą c y c h  

p o  n a j u m i a r k o w a ń s z e j  c e n i e .

Is tn ie jący  od lat 28

Z A K ŁA D  RZEŹBIARSKO - K A M IE N IA R S K I
pod firmę

B R A C I A  T R E M B E C C Y
w Krakowie,  przy ul. Rakowickiej  I. 7

poleca wszelkie wyroby w zakres tego fachu wchodzące, 
podejmuje się również

ROBÓT FABRYCZNYCH,
oraz wykonuje grobowce i pomniki według własnych 

lub przedstawionych rysunków.

Na składzie utrzymuje w ielki w ybór gotow ych 
pom ników  i grobowców fam ilijnych.



J. GÓRECKI i Spół.
PREM IOW ANA

FABRYKA ŚLUSARSKA
wyrobów artystycznych, 

b u d o w la n y c h ,  k o n s t ru k c y j  
i plecionek z drutu 

W  K R A K O W I E .

W y k o n u j e  w sz e lk ie  k o n s t r u k c j e , 
s ia tk i i  o g ro d ze n ia  s ia tk o w e

w  rozmaitych deseniach.

Poleca się s z c ze g ó l n i e j  na  s c h o d y  żel .  ko ns t r ukcy i ,  w a n -  
g o we  i k r ę c o n e  — po cenach przystępnych — i'ściśle  

dochowanym terminie.

Zgłoszenia wprost do fabryki: u l i c a  Ś w .  W a ­
w r z y ń c a  L. 2 6 ,  gdzie m odele i wzory są 

do w yboru — i s ia tk i na składzie.
C ennik i n a  żądanie.

Telegramy: Górecki, f a b ry k a  ś lu s a r s k a ,  Kraków. Telefon 2 7 7 .



Pierwsza krajow a fabryka

W Y R O B Ó W  PL A T E R O W A N Y C H

ul. B erk a  J o se lo w icza ,  1. 19, tel. 106, 
M a g az y n  w Sukiennich  I. 26,  tel .  105.

W e  £w o w ie ,  rynek 1. 37,
w СгегпіолусасЬ, rynek 1. Л.

Odznaczono n a  lOysfaroie budorolanej roe Lrooroie 
1892 r. m edalem  srebrnym  pańsfrooroym i ro 1894 r. 

dyplomem honororoym
POL EC A:

sztućce stołowe, przedm ioty użytku dom o­
wego, ozdobne na podarki kościelne, jak 
krzyże, lichtarze, lampy, kielichy, puszki 
i t. р., sam ow ary i proszek do czyszczenia 

złota, srebra i platerów .

Wyrabia świeczniki kościelne, gazowe i do światła 
elektrycznego, krany, kurki, wentyle do wodociągów, 
okucia metalowe do budynków, do wagonów kolejo­

wych i t. d.
P r z y jm u je  w s z e lk ie  r e p a r a c je  i o d n a w ia  w y ro b y  
w ra z ze  sr eb rz en iem  lu b  z ło c e n ie m  w  o g n iu  i g a l ­

w a n ic z n e  n ik lo w a n ie , p o  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h .



FABRYKA
I WYROBÓW METALOWYCH

SI.
K RAK O W - DĘBNIK I.

fj Ыг. telefonu 180 .

i! WYKONUJE W SZELK IE ROBOTY BLACHARSKIE
w r a z  z e  ś l u s a r s k i e m i  i m o s i ę ż n i c z e m i .

LATARNIE GAZOWE SŁUPOWE i WISZĄCE KULISTE,

g  LATARNIE SYGNAŁOWE
fl i  p r z y b o r y  d l a  c . k .  k o l e i  ż e l a z n y c h .

a
N P r o w a d z i  dz ia ł  w s z e lk ic h  r o b ó t  b l a c h a r s k i c hк
g do budowli.

Z AKŁADA WODOCIĄGI ,
k l o z e t y  n a d k a n a ło w e ,  z l e w y  i w e n t y l a c y e .

%
Posiada elektro-dynamo maszynę

mi do niklowania,
g  Obok:

F a b r y k a  d y l ó w  g i p s o w y c h  n a  p o w a ł y  i ś c i a n y  
d z i a ł o w e .



W O D O C I Ą G I
Ш И Ш ,  П О Ш Т  I K A N A L I Z A C T E

urządzą

KAROL MARKUS
w  K rak ow ie , przy u l. Szpitalnej L. 18.

SKŁAD WSZELKICH PRZYBORÓW
do w odociągów

z m osiądzu , ołowiu, żelaza i fajansu.

U R Z Ą D Z A  P IW D C IĄ G I .

PRACOWNIA BLACHARSKA
wykonuje wszelkie

p o k ry c ia  d ac h ó w  m ied z ią , cynk iem  i łupk iem .
Z a k ła d a  p io r u n o c h r o n y  i d z w o n k i  e l e k t r y c z n e .

S K Ł A D  
w szelk ich  przyrządów kąp ielow ych .

Odznaczony na Wystawie kraj. 1887 r. D y p l o m e m  h o n o r o w y m ,  
jako pierwszą i najwyższą nagrodą. Na wystawie przyrod.- 

lek. 1891 r. M e d a l e m  w i e l k i m  s r e b r n y m .
Członek Komis у i Jurorów na W ystawie krajowej 1894.

Praeownia polecona przez Tow. Lekarskie.

 a
7



Portland-Cementu

PODG ORZE-BO NARKA
port K rakowem

— pol eca swój -  -------—

PORTLAND CEMENT

najlepszej jakośc i .
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fabryka 
PIECÓW KAFLOWYCH

w  D ę b n i k a c h  pod Krakowem

J ó z e fa  N ledźw ieck iego  i Ski
w ykonywa:

Piece z Kafli ogniotrwałych
o różnych kolorach i deseniach

K U C H N I E  K A F L O W E
rozmaitych typów.

<ч£

W ykładki Kaflami P o re e la n o w e m i
ścian oraz wanien.

PrMesfawianie sfar̂ cli pieców i Kuchen 
o ra z  

wszelkie tychże przeróbki i naprawy,
Telefon 1. 153.

I
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fabryka mydła,
m ydełeK t o a l e t o w y c h  i s o d y  Krystal icznej

w Krakowie, przy ul. Pędzicliów 1. 11
oje-

r  \
Z A K Ł A D

KAMIENIAR8K0-EZEŹBIARSKI
pod zarządem

Józefa  K u l e s z y
przy ulicy fakowickie"] naprzeciw  Cmentarza 

ЛЛ ККА К О Л У ІЕ,

p o d e j m u j e  si ą  w y k o n a n i a  p o m n i k ó w  i g r o b o w c ó w ,
według własnych lub dostarczonych rysunków.



z P IA S K O W C A  
MARMURU

GRANITU 
\  S Y t N IT U  i 

LABRADORU.

i Kaden i. Sp.w Krakowi

ßW  « i i i



1 hl).3̂ =1
I. a u s t r .  w e g .

FABRYKA FARB
c l o  ce ló w

a r t y s t y c z n j - c h ,  t e c h n i c z n y c h

d e k o r a c y jn y c h  
w dębnikach przy Krakowie

polecają •

W SZYSTKIE SW OJE WYROBY
w  zak res  farb w chodzące,

uznane za znakomite przez 
pierwszorzędnych artystów 

m alarzy i  wybitnych 
profesorów tak w k ra ju  jak  

i za granicą.

Cenniki i uznania na żądanie 
bezpłatnie.



« •

S T O L A R N I A  P A R O W A
Spółki komandytowej

S T R Y J E Ń S K I  i SP ÓŁK A
w KRAKOWIE.

Adres na telegram y: S t r y je ń sk i  —  K rakó w .  
Fabryka wykonuje

w s z e l k i e  r o b o t y  w  z a k r e s  s t o l a r s t w a  w c h o d z ą c e :
Podłogi, Posadzki, Drzwi, Okna, Ścianki,

« >  M E B L E  -<-»
zwyczajne i stylowe

od  n a js k ro m n ie js z y c h  do n a jw y k w in tn ie js z y c h , 
które również na składzie trzymamy.

U R Z Ą D Z E N I A  S K L E P O W E ,  B I U R O W E  i S Z K O L N E ,
i ü r a l i i n f t i  etc.

Utrzymujemy s t a l e  na  s k ł a d z i e :

DRZWI JEDNO i DWUSKRZYDŁOWE
zwyczajnych wymiarów.

OPASKI, LISTWY etc.
w wielkim w yborze:

P O D Ł O G I  F R Y Z O W E  M IĘK K IE ,
POSADZKI

deszczułkowe, dębow e i kostkow e 
(jawor i dąb),

P O S A D Z K I T A F L O  W E  
dębowe i juM orowe w różnych wzorach.

Cenniki i kosztorysy
wysyłamy na żądanie odwrotną pocztą.

9 у  m  у y‘ %• у" ф ф ф y- ф li: Щ ф W *  W  li; ii; W W W f t t i



R O M A N  M U R A N Y I
P A R O W A

FABRYKA STOLARSKA
w  K R A K O W IE .

—

Po wprowadzeniu najnowszych systemów maszyn, 
wzorowem urządzeniu suszni do suszenia wszel­
kich materyałów, zaopatrzeniu fabryki w wielki 
zapas najlepszego i suchego materyału, wykonuje 
po możliwie najniższych cenach wszelkie w zakres 
stolarstwa wchodzące roboty, a w szczególności:

drzwi,  okna, bramy, 
ścianki,  w ys tawy i u rządzen ia  sklepowe,

u r z ą d z e n i a  b i u r o w e ,  
Posadzki d ę b o w e ,  d e s z c z u łk o w e  i d e s e n i o w e ,

podłogi m i ę k k i e  i t.  d.



G A Z O W N I A  M I E J S K A
w  K rakow ie

ul. Gazowa IG (przy Wiśle) — lam piarnia ul. Grodzka 32. 
T e l e f o n  7 2 .  T e l e f o n  1 9 8 .

sprzedaje najlepszy z ostrowskich i pruskich 
węgli wyrabiany

KOKS GAZOWY
gruby do kuźni i osuszania —  łamany cło 

ogrzewania mieszkań

Smołę pogazową (Cer)
do utrwalania drzew a, słupów parkanow ych, wiązań  

m ostowych, poręczy, i t. p.

Ś w ie c zn ik i ,  kuch en k i ,  p iece ,
przyrządy do grzania i topienia gazem w wielkim 

wyborze mieści

Sklep gazoroni miejskiej
u l .  Ś w .  A n n y ,  2 .

Żądania i zamówienia przyjmuje

Zarząd gazowni trpejskiej
w Krakowie.



Piotr Kozłowski i Michał Szczyrbnla 
PRACOWNIA KAMIENIARSKA

roboty architektoniczne i budowlane
u l. P a w  ia ,  IO.

Q

Q

Z W IĄ Z K O W E  FABRYKI OLEJU
Stowarz. zarejestr. z ogran. po ręką we Lwowie #<>

F A B R Y K A  W  K R A K O W I E
I  dawniej

T. BARANO W SK I i SYN
0
Э (rok założenia 1836;
0  ü

Л w yrabia: Olej rzepakowy surowy. — Olej rzepa- 
Л kowy podwójnie rafinowany do świecenia. —  Olej 
g  rzepakowy do smarowania (odkwaszony). — Olej © 
g  i pokost czysto lniany. — Makuchy lniane i rzepa- ©
0 ko we na paszę. ©

©
©



111 PIERWSZA KRAJ. FABRYKA LIN ^
konopnych i drucianych oraz wszelkich wyrobów  

powroźniczych

K A R O LA  W A Ł K O W IŃ S K IE G O
W KRAKOWIE

przy ulicy Pędzichów pod I . 17
(dom własny)

w y r a b ia  liny  z w łó k n a  m an il la  do w ierceń  
kanadyjskich.

P o l e c a  l iny t r a n s m i s s y j n e ,  l in y  d r u c ia n e  okrągłe i płaskie itp.
FABRYKA D O S T A R C Z A  

Pasy. Wiaderka do ognia i przybory dla straży 
pożaruycli, uprzęże dla koni, pochodnie i t. p.

I   ̂  ̂ Cenniki w y s y ła  s ię g n ą  żądanie franeo.  ̂  ̂ g

0  О О О О  О О О  O O O O O O Ó  О О О О О О О О О О О О О О О О О О О О О О o  o
®B B®® ®
1 P a p i e r y  r y s u n k o w e ,  k a n c e l a r y j n e ,  l
1 KALKI, OŁÓW KI, PIÓRA, MIARY, E®  s

precyzyjne Cyrkle R ichtera ,
2  farb y ,  p ę d z le  i inne p r z y b o r y  t e c h n i c z n e  i r y s u n k o w e
® P O L E C A  o0 <OJ
1I  Skład papieru i towarów galanteryjnych |

J. F. FISCHERo   . o
0 I Г  Г І Л Ш І Г П  o

№
1 i г  Г І е И і П Г  П *O J a  l a l  | U LJ 1 1 L, l  I  O
o o
o! lin ia  A -  В  3 9 /4 0 . T e le fo n  N r. 18. 1 
Bi шO.® ^  fco
О О О О О  O O Ó  О О О О О О О  О О О  О О О О  О О О О О О О О ' О О  О О О О О О О



FABRYKA S Z T U C Z N E G O  LODU
W KRAKOWIE

ul. B is k u p ia  IXi-. 9 , 11.
T e l . Nr. 337.

D O S T A R C Z A  L O D U  S Z T U C Z N E G O
po cenach najniższych.

Napełnia piwnice po cenach lodu naturalnego.
Dla ch o rych  lód z wody dysty low anej,

D  O  Н  І /А Л Л  А  D  O  O  O  M  ów  
bezpłatnie.



B A Z A R  K R A JO W Y
KRAJOWEGO ZWIĄZKU P R Z E M Y S Ł O W E G O

W  KRAKOWIE, 
róg  Rynku g łó w n e g o  i ul. B r a c k ie j  L. 2 0 ,

т ф  poleca ф г

W Y R O B Y  wyłącznie G A L I C Y J S K I E
jako  to:

S U K N A  i K O R T Y  B I A L S K I E  I Ł A Ń C U C K IE
n a  ubrania męzkie i m undury dla Р. P. Studentów. 

M A K A T Y  B U C Z A C K I E  
w ykonyw ane pod kierownictwem J. O. Ks. Pani ¥

W andy Czartoryskiej w W iązownicy. $j
K I L I M Y  G L I I M I A Ń S K I E  i O K I E Ń S K I E .  >

C H O D N I K I  W I L A M 0 W I C K 1 E  i  B R O D Z K I E .  |
KOCE i D E R Y  N A  K O N I E  '(

Łańcuckie i Bialskie.

W Y R O B Y  P Ł Ó C I E N N E  |
na w szelką bieliznę, oraz

S e r w e t y ,  ręcz n ik i  i ch u stk i  do n o s a  I
ze szkół tkackich w W ilam owicach i Krośnie. Д

Towary bawełniane białe i kolorowe z Andrychowa.
Wyroby koszykarskie galanteryjne, kosze do podróży, 
oraz meble  w ik l in ow e ze szkół koszykarskich 

w  R udniku, W iązownicy, Skołyszynie i Albigowej.
Chodaki i krypcie skórzane w yrabiane w  Rym anow ie. 

Majolika kołom yjska, oraz kuchenne naczynia 
kam ienne z Porem by.

NB. Wszystkie nadmienione wyroby sprzedają się po cenach 
podanych przez wyżej wspomnianych producentów.

------------------< > - c v -  I



1 2  M E D A L I  Z AS ŁU GI  i D Y P L O M  HONOROWY.

R Z A D O W N I E  U P R A W N I O N A  F A B R Y K A
W Ó D  M I N E R A L N Y C H  S Z T U C Z N Y C H

i  S P E C Y A L N Y C H  L E K A R S K I C H

K. R Ż Ą C Y  i C H M U R S K I E G O
w K r a k o w ie ,  ul.  św.  G e r t r u d y  L.  4 ,

w yrabia  pod nadzorem  Komisyi przemysłowej 
Tow. Lekarskiego Krakowskiego 

W o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e :
Woda Selterska, fla szk a ................................... 16 ct.

« Bilińska. > .....................................1 5 »
» Giesshiiblerska 3/, 1. 14 ct., '/2 1. . . 10 »
» Vichy Grande-Grille i Cölestins, duża

flaszka 40 ct., m a ł a ....................... 25 »
» Kissingen R a k o c z y ............................. 20 »
» Maryenbadzka (Ferdinands i Kreutz-

b r u n n ) ............................................ 20 >
W o d y  s p e c y a l n e  l e c z n i c z e

(u ż y w a n e  n a  zlecenie lek a rza ) :
Woda gazowa L itow a.......................................... 15 c t .

> > J o d o w a .................................... 20 »
> Pyrofosforanowo - żelazowa mocniejsza 25 *
» » » słabsza 22 »
» Kwaśna sodowa mocniejsza i słabsza 15 »

Hygieniczna sodow a............................... 10 »
> Bromowa mocniejsza 28 ct., słabsza . 20 »
> Alkaliczna » 30 > » 20 »
> Ziemna » 30 » » 20 >
» Magnowa » 30 » * 20 >

W edług  orzeczenia Tow. L ekarskiego  K rak ., w ody m inera lne  
sztuczne tego Z a k ład u  odpowiadaj.-} swym sk ładem  chem icznym  
w zupe łności w odom  n a tu ra lnym  i dlatego  są ap robow ane i do 

użytku za lecane.



Parowa Fabryka

A. Nowińskiego
w  K ra k o w ie ,  ul. B rack a  N r 5.

T elefon  2 0 2 .

WINCENTY SATALECKI
P i e r w s z o r z ę d n a  w e d ł u g  n a j n o w s z y c h  w y m a g a ń  u r z ą d z o n ą

Fabryka Parowa Wyrobów Masarskich
w  K rak ow ie, u l. Floryańska, L. 18.

Filia przy ul. Sław kow skiej, w  Hotelu Saskim.

W y ra b ia  i p o leca: S z y n k i  p ragsk ie  i  w estfa lsk ie , p o l ę d w i c e  p ieczone i ło ­
so s io w e , sław ne k i e ł b a s y  k r a k o w s k i e :  p o lędw icow e, k ra ja n e  i s iek an e , 
k i s z k i  pasz te tow e, s a l c e s o n y  w rozm aitych  gatunkach , p a r y s k ą  k i e ł b a s ę ,  
s ł o n i n ę  p ap rykow ana  i w ę d z o n k ę  z m łodych p rosią t, r o l a d y  w rozm aitych  g a ­
tu n k a ch , s ł o n i n ę  p o l s k ą  b ia ła  i w ędzon§, s z m a le c  i s t a r e  s a d ło ,  k i e ł b a s y  
i s e r d e l k i  w iedeńsk ie , k i s z k i  p o d g a r d l a n e  w  trz ech  gatunkach  i w szystkie 

in n e  w yroby tu  n iew yszezegó ln ione, a  k tó re  w chodzą w  zakres m asa rsk i.

Dwa razy  dziennic świeży towar#
C en n ik i szczegółow e n a  za d a n ie .— P rzesy łk i u sk u teczn ia  s ię  odw rotna poczta 

za pobran iem .



J .  C.  і K .  W .  A R C Y K S i Ę C I A  R A I N E R A
FABRYKA

W ó d e k  Z d r o w o t n y c h
i Ja rSvn suszonvch

W  IZDEBXIKU
(stacya poczt, i te le g r . w m iejscu), 

poleca swój powszechnie znany i  odleżały 

J A R Z Ę B I A K  nie słodzony *  * * * 
J A R Z Ę B I N K Ę  * * * * 
K O N I F E R Y N K Ę  * *  *
K R E M  J A R Z Ę B O W Y

tudzież jedyne w kraju parowym  sposobem 
produkowane jarzyny  suszone, a m ianowicie:

Ju l i e n n e ,  J a rz y n y  s a ł a t o w e ,  
Gro szek  z ie lony,  F a s o l k ę  k r a j aną  z i e lo n ą  

i J a rz y n y  ro so ło w e .

wódki
słodzone

Bliższych szczegółów zasięgnąć można 
z cenników naszych, które najchętniej 

p na żądanie wysyłamy.
W

-



Pierw sza Krakowska Parow a  
$ )ys ty larn ia  W ó d e k  i l i k i e r ó w

J o z e f a  K u l c z y ń s k i e g o
w  Krakowie, ulica Floryańska L. 55,

poleca:
Wódki zd ro w o tn e  pędzone na ziołach i kwia­
tach, oraz Likiery i nalewki na owocach, jako to : 
Jarzębiak, Jarzębinkę, Morelową, Brzoskwiniowa, 
Malinową, Dereniową, Tarniową, Jałowcówkę i inne. 
Posiada na składzie oryginalne Koniaki P runiera 
i Meukowa, Rumy i Araki angielskie, oraz wielki 

w y b ó r  F la s z e c z e k  p o d ró żn y ch .
Ceny fabryczne .  — Większym odbiorcom stosowny rabat.

C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  o d w r o t n ą  p o c z t ą .

Odznaczona M edalami

P A R O W A

D Y S T Y L A R N IA  W Ó D E K  Z D R O W O T N Y C H
Edwarda Urbana

XV Krakowie, ul. Wiślna L. 1.
poleca:

* * R o so l i sy ,  Wódki,  * * 
L ik ie ry ,  S p i ry tu s y ,  R um y i A rak i .

Koniak Kuracyjny bardzo stary.
T f f f f f T Y t  T T T ^ T T <F T T T  T f T f f f f r



цш
Ces. król. uprzyw.

U ! ¥  m

TENGZYNEK.
Wyborowy porter na sposób ang., 

znakomite piwo export, 
doskonałe p i w o  m a r c o w e ,

oraz

Iе ж w  o L e ż a k
na beczki i butelki.

—EE^EE W ie lk i  z a p a s  =====—

W Ó D E K  P O L S K I C H
— po bardzo liizkich cenach

poleca

l^ e p r e z e n t a c y a : ul. $ r a c k a  I. 11.

K R A K Ó W



JBrowar garow y

w Krakowie ul. Lubicz 1 .15/7

M 11C O W E
L e ż a k  ж М о к .

P iw o  w y d a je  s ię  w p r o s t  z  p iw n ic

" N * — s z tu c z n ie  c h ło d z o n y c h . —

Poleca się również

Restauracyę browarną
zaopatrzoną w  potrawy

smaczne i zawsze świeżo przyrządzone
jakoteź

w d o b o r o w e  n a p o j e
po cenach bardzo umiarkowanych.



Г і
Ш В О  T E C H N I C Z N E  

Władysława Grabowskiego
k o n c e s jo n o w a n e g o  Budowniczego 

w Krakowie, ulica Gołębia L. 14.

k o sz to r y s y , o s z a co w a n ia  i sp raw d za  rachunki.
Wykonywuje budowle i przeróbki, z materyału 
własnego lub bez tegoż— w miejscu i na prowincyi.

P o s i a d a  w y k a z y  r e a ln o ś c i  n a  s p r z e d a ż  lub n a  z a m i a n ę ,
o s z a c o w a n e  i z b a d a n e  f i z y c z n i e  p r z e z  b i u r o .

Posiada na wlanej parceli przy ulicy Starowiślnej 
L. 79 składy materyałów budowlanych, rusztowań 
automatycznych, przyrządów do dźwigania i prze­

noszenia ciężarów.

T ele fo n  Pfr. 10.

W yk on yw u je i przebu d ow y r e a ln o ś c i ,  pom iary,



~ ~ с Г ~

DRUKARNIA
JO Z E FA  RO M A N A  ŁAKOCIŃSKIEGO

w  Krakowie,
i-ijiaeH gló-ronti оЯ,ъ. 2e>, (Чт-рггесйг? odrracła-u^, 

w ykonuje

wszelkie robo ty  w zakres d ru k a rs tw a  wchodzące, ja k o to : 
czasopism a, dzieła, broszury , tabele, afisze wszelkiego 

rodzaju , listy  żałobne i k a rty  pogrzebowe,
listy  z zaw iadom ieniam i i t. р.,

Po cenach najum iarkow ańszych,
*- TTT* ^

Зоїс-са. t>if- -ictgEędom  O -a u o im ie j £ІгіМгс%.тіоісі.
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ZAKŁAD
A R T Y S T Y C Z N O - L I T O G R A F I C Z N Y

44
4j4
4 
4 
4 4
3 u lica  K ru p n ic z a  1. 6.
• j j4 4
4

z a s z c z y c o n y  z a u f a n ie m  S z a n .  K l ien tó w ,
Z a k ła d  mój od n ied aw n a  istn ie jący

z a s z c z y c o n y  z a u f a n ie m  S z a n .  K l ien tó w ,

4 wykonywa powierzone mu praee z wielką starannością, 
p o  u m i a r k o w a l i )  cli c e n a c h

 ̂ i  poleca się nadal łaskaw ym  względom 
4І Szan. Publiczności.
4
4
4 K. Kranikowski.



К. ZIELIŃSKI
Mechanik i Optyk

w  K ra k o w ie ,
Rynek, Linia, A.—13, L. 39,

p o le c a  sw ój

SKŁAD WYROB0W OPTYCZNYCH
M E C H A N IC Z N Y C H .

Urządza  wszelk ie  ins ta lacye

D Z W O N K Ó W  E L E K T R Y C Z N Y C H
i Telefonów.

Utrzymuje na składzie 
orygina lne fonografy

Edisona,
model A  złr. 100, 

model -B złr. 50,

o r a z  c y l i n d r y  do t y c h ż e  ograne i puste. 

Zarazem wykonywa
w s z e lk ie  roboty  w  z a k r e s  s w e g o  fachu w c h o d z ą c e .

Zamówienia z prowincyi
j a k  i  r e p a r a c je  u sk u te c z n ia  o d w r o tn ą  p ocztą .
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i Spółki

Straszewskiego 16 —  Zwierzyniecka 2. 
Telefon ię 4 %
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ті

Jgrukarnia ..Luamt“
pod zarządem

Józefa £akocińskie£o,

w P ra k o w ie , ulica św. T o m a s z a , T .  32 
i ul. św. .Scholastyki T .  35.

C (rZqdzona n a  w zó r najp ierw sZ ych lego 

ro d z a ju  Z akładów ,

odznaczona  uznan iem  po wsZech nem

i dypl. honorowym na w ystaw ie w e L w ow ie  
w  roku 189<ь

Za św ietne ok azy  dpuków  wychodzących осґ 

la l daw nych Z lej oficyny,

poleca się  łaskaw ym  względom  S z a n . 
pub liczności.
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Grand Hotel
W  KRAKOWIE 

(ul .  S ł a w k o w s k a  5. Te le fon  Nr. 3 8 )
jedyny  w  kraju, zaliczony do m iędzyna- ' 
rodow ego Zw iązku hotelow ego (daw ny ( 
pałac ks. Czartoryskich), urządzony z naj- ( 
w iększym  k o m fo rtem , z ośw ietleniem  ; 
elektrycznem , łazienkam i etc. K orespon- » 
dent w ie lu  zagranicznych Zw iązków  dla i 
tu rystów , agencyj, biur i hoteli dla po- ( \  

drożnych. ;;;
Cena pokoju w ra z  z usługą i św ia t łem  e lek trycznem  -  

począw szy  od z łr .  1.50 i wyżej.
A P A R T A M E N T A  DUŻE i MAŁE,  i! 

na dłuższy pobyt po z n i ż o n e j  cen ie .
POLECA RÓWNIEŻ:

R E S T A U R A C Y Ę  \
Z E  SW Ą USTALONĄ RENOMĄ.

Obiady i kelacye po złr. 1.5Є, złr. 2, oraz ä la Carte. 
H U R T O W N Y  i  D E T A L I C Z N Y

SKI.AI) VVIX,
posiadający znaczne zapasy w y b o ro w y ch  xvin Ira n - ' 
c u z k ic li, w różnych gatunkach wina: a u s tr y a c k ie , * 
węgierski«», r e ń sk ie , h isz p a ń sk ie , sz a m p a ń sk ie  ) 
z pierwszorzędnych domów tak krajowych jak  i zagrani- J 
cznych, oraz 'fra n c u sk ie , s ta re , le c z n ic z e  k o n ia k i. 5

C E N Y  U M I A R K O W A N E .
C E N N I K I  N A  Ż Ą D A N I E  G R A T I S .

E. Clironowski, właściciel. \



ul. S ław kow ska 3 — św. Jana 6.
(W łaściciel Cezar Haller).

Telefon  N r  3 7 .

Pokoje i apartamenty różnej wielkości.

s m u  i f t i e w *
Restauracya pierwszorzędna

(wejście od ul. św. Jana).

F1 II1

Ü A »
- O

O H O T E L  K R A K O W S K I -Ćo
P T-o

CZ :: ro k ra l io to ic ,  ul. P o d iu a le  H r  17, 3 .

іc  ! świeżo odrestaurow any, w najzdrowszej o
C U

Г З  li 
* e -  Ili dzielnicy m iasta, przy samych plantach

N J położony. ! N
Ceny bardzo umiarkowane. p

© U sługa pierwszorzędna.
Stajnia na miejscu. Restauracya w  ho­

telu. Telefon Nr 66. o
Poleca się Sz. Publiczności r Ą 3

Zarząd hotelu.
•

П



Kraków, nl. Floryańska Nr. 42

obok bramy Floryańskiej

gruntownie odrestaurowany i z  wszelkim  
komfortem urządzony

poleca  się i n a d a l  łaskawym względom 
Szan. P. T. Publiczności.

P o k o j e  g o ś c i n n e

Stajnie  i wozownie.

ceny um iarkow ane.

P rzystanek  k o le i konnej.



na sposób zag ran iczny  u rządzony

poleca

cołkoroifem utrzymaniem.

Щ  K R A K O W  ™Щр щ я  ёшш
рЩф ul. Straszewskiego 1. 27, рЙк
в й И  чгаям)Ш Ш  I - p ię tro . Шж
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C E G I E L N I A
P A R O W A

W B O B R K U
K O Ł O  O Ś W I Ę C I M A ,

w ła sn o ść  J. 0. Maryi Księżnej Ogińskiej
wybudowana w r. 1896,

wyrabia

moEówKi
prasowane i ciągnięte:

C E G Ł Y  O K Ł A D Z I N O W E
gzymsowe, podwójnie prasowane, fasonowe, kominowe 

do kominów fabrycznych i zwykłe maszynowe.

D R E N Y  TOCZ ONE .
CEGŁĘ O G N IO TR W A ŁĄ

w różnych wielkościach.

Fabryka znajduje się nad brzegiem Wisły i transport 
odbywa się galarami, a także koleją żelazną ze 

stacyi O św ięc im .

W roku 1899 cegielnia ta będzie powiększoną 
i zaprowadzone będzie suszenie towaru surowego 

i  Hf. parą. » M
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SPIS RZECZY.
Str.

1) P rz e d m o w a ......................................................................... 3
2) C zęść  in fo rm a c y jn a . Wskazówki dla przyjeż­

dżających ................................................................................ 5
3) Zwiedzanie K ra k o w a ........................................................... 10
4) Spis dzielnic, ulic i placów Krakowa . . . .  13
5) Skorowidz a d r e s ó w ........................................................... 16
6) Spis firm przemysłowych i fabryk , , . . . 2 1
7) C zęść  o p iso w a . Rzut oka na przeszłość i dzieje 26
8) Zabytki, osobliwości i zakłady krakowskie . . . 38
9) W a w e l ...................................................................................77

10) Ogłoszenia.
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Przewodnik Krakowski“ wyd. staraniem Komitetu I V  Zjazdu Techników polskich.
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